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Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

Z portu lotniczego Krakow - Balice
za Ocean

Mozna powiedzied, parafrazujac stowa pewnej pio-
senki: ,,nie zaznal zycia ten, kto nie byt w Ameryce”.
Stany Zjednoczone Ameryki - ten wielki, ale odle-
gly kraj za Oceanem Atlantyckim byt przedmiotem
marzen pokolefi Polakow zwlaszcza w XIX i XX w.
OczywiScie wyjechac nie bylo tatwo. Najpierw kto$
z rodziny, a prawie kazdy ma rodzing w Ameryce,
musial wysta¢ zaproszenie. Potem wizyta w konsula-
cie, a tam nieraz caly dzien czekania, nast¢gpnie krot-
ka rozmowa z konsulem i... w tym przypadku decyzja
pozytywna. Dalej juz tylko przygotowania, uzbiera¢
pieniadze na dos¢ drogi bilet na samolot, zatatwienie
w pracy urlopu bezptatnego i droga za Ocean stata
otworem. Pod koniec lipca juz na lotnisku, troche
oczekiwania, odprawa i lot prawie 8 godzin. Nastep-
nie szczeSliwe ladowanie w Chicago i... na 5 miesiecy
rozpoczynat si¢ amerykafski sen.

From the Krakow - Balice airport
by the Ocean

One can say, to paraphrase the words of a certa-
in song: ,,He has not known life he who has not been
to America”. United States of America - this great
but distant country beyond the Atlantic Ocean was
the subject of dreams of generations of Poles, espe-
cially in the 19th and 20th centuries. Of course, go-
ing there was not easy. First, someone of the family,
and almost everyone had a family in America, had
to send an invitation. Then a visit to the consulate,
and there sometimes a whole day of waiting, then
a short conversation with the consul and ... in this
case, a positive decision. The next step was to prepa-
re, collect money for a fairly expensive plane ticket,
arrange unpaid leave at work and the road across
the Ocean was open. At the end of July, already at
the airport, after some waiting, check-in and almost
8 hoursflight. Then a happy landing in Chicago and
... the American dream began for 5 months.

Na zdjeciach, u gory: Krystyna i Wlodek Ggsiewscy, ponizej
Krystyna z synem Damianem, u dofu Damian - w tle lotnisko
Krakow - Balice (foto. arch.) | In the photos, above: Krystyna
and Wiodek Ggsiewscy, below Krystyna with her son Damian,

below Damian - Krakow - Balice airport in the background
(photo archive)
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Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski
Pisze do Ciebie

Pisze do Ciebie
za Ocean

o prostych sprawach
dni co ptyna

od poniedziatku
po niedziele

bo wiem

ze ty

jak ten Latarnik
tesknisz

wiec moze ci¢
tym listem
chociaz na chwilg
rozwesele

Pisze o pracy
0 znajomych

o wydarzeniach
iodomu

0 gotowaniu

i sprzataniu

o odkurzaniu
prasowaniu

O psie
pogodzie
cieple
chiodzie...

Pisz¢ o zmianie
pory roku

nowych kolorach
drzew i Swiata

i widze twoja tezke
w oku

i twoje rece

ktore splatasz

Pisze do ciebie
o miloSci

jakiej tak mato
jest codziennie



Listy za Ocean | Letters over the Ocean

o lisciach
ktore leca

z drzewa
z061te
czerwone

i pfomienne

pisze

0 wrzesniu

pazdzierniku

o chtodnej rosie

i mgle mlecznej

ktora si¢ snuje godzinami
nad tym jesiennym
mokrym Swiatem

a potem si¢ poddaje
stoncu

zza chmur wschodzacym
babim latem

Pisz¢ o ranku
dniu

i nocy

1 0 godzinach

i minutach

i chce by¢

w twoim $nie spokojnym
zaczarowanym
kotem w butach
albo Piotrusiem
krolem

panem

a nawet ksigciem
z twojej basni
zeby ten list
smutek rozpedzit
1 kazdy cien zycia
rozjasnit

Pisze¢ do ciebie
za Ocean

i mewom

listy te oddaje
mewom



Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

z Dartowka

z nad Battyku

ktore szybuja

z wiecznym krzykiem
a potem lecg

ponad woda

nad morskg tonig
nie zglebiong

Wigc kiedy bedziesz
nad jeziorem
rankiem

w potudnie

czy wieczorem

i gdy krzyk mewy
przetnie cisz¢

to pomys$l wtedy
wlasnie o mnie
bo ja kolejny

list ci pisze

I write to You

I write to You
from overseas
about plain living
days without flow
from Monday
through Sunday
because I know
that you are

like this lighthouse keeper
who misses me

so perhaps

with this letter

for a moment

I will cheer you up

I write about work
about friends
about events

and about home
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about cooking
and housework
about dusting
and ironing
about the dog
and weather
the warmth

the chill...

I write about the season
change

new colors

of trees and the world
and I see a tear

in the eye

and your hands

that you interweave together
I write to you

about love

which I experience

so little every day

about leaves

yellow

red

that fly

from

trees

and look like fire

I write

about September
October

about the cool dew
and the milky fog
which spills for hours
over this autumnal

wet world

Afterward it surrenders
to the sun

from behind the clouds
of Indian summer

I write about the morning
about day
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Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

and the night

and about hours

and minutes

and I want to be

in your quiet dream
spell-bounded

as a puss in boots

or Peter Pan

the king

gentleman

or even the prince
from your story tales
so that this letter

will make sadness disperse
and make a better life

I write to you

from overseas

and I will give letters

to gulls

from Dartowko

over Baltic Sea

they will fly

with the constant scream
above water

over the deep sea

So when you will be

by the lake

in the morning

or at noon

or evening

when the screams of gull
slash the silence

then think

just about me

because I am

Writing this letter again to you

A courtesy translation
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Marengo, 11 7/08/2000
Kochany Witodku!

Przez telefon jednak trudno powiedziec
o wszystkim, wiec bede pisac o réznych rzeczach.
Jak wiesz, to Ola dzwonita i pytata o prace dla
siebie w Marengo. Ogloszenie data mama Re-
giny i nie chciala mlodej dziewczyny, wiec Ola
jej powiedziala, ze przyjedzie jej mama. Jak juz
bytam w Chicago, to Ola mnie umowila na in-
terview, no i pojechatam. Zawiozta mnie Ola
z Markiem i juz zostatam. W domu jest Phil
(Philip) i Regina, majq wioskg Regina’s Re-
staurant w Arlington Heights. Corka Maria juz
studiuje, a Annette w tym roku idzie na studia.
No i jest Franco, 9-latek, ktorym si¢ opiekuje.
Wszystkie dzieci sq bardzo urodziwe, a Annette
i Franco biorg udziat w reklamach i Regina jez-
dzi z nimi na interview.

W pierwszq niedziele mojego pobytu tutaj by-
tam u Oli. Z Philem jade do Arlington Heights,
bo on jedzie do restauracji, a stamtqd ktos mnie
odbiera. Bylysmy w polskim kosciele, ktory jest
bardzo blisko mieszkania pani Madzi, jakies 600
m. Po drodze sq polskie delikatesy. Na drzwiach
wisiala kartka, ze wlasciciele poszukujg pracow-
nika na kase. Ola nie chciata pytac, bo kartka
juz wisiata 2 dni i uwazata, zZe na pewno juz nie-
aktualne ogloszenie, ale po potudniu poszlysmy
zapytac. Pani zaprosila jg na nastepny dzieri na
przyuczenie, a od wtorku juz pracowata. Ola jej
sie spodobata, bo znata angielski i jak si¢ poz-
niej okazalo, nie miata roznic na kasie.

Marengo jest ok. 60 km od Chicago. Dom jest
piekny, duzy, na wzgorzu. Wokotl domu sq pigk-
ne kwiaty i drzewa. Jest tez warzywnik z ziotami,
pomidorami i baklazanami, ktore Phil zabiera
do wloskiej restauracji. Z giownej drogi dojez-
dza sig pod gorke takq serpentyng wysadzong
mitodymi drzewami. Caly dom jest otoczony
trawnikiem, ktory co sroda koszq Meksykanie.
Podlewajq tez kwiaty i drzewa, bo jest upalnie
i sucho.
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Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

Phil i Regina sledzili ogloszenia o dziatkach
i potem je oglgdali. Regina mowila, ze jak tylko
weszla na ten pagorek, to juz wiedziala, ze chce
miec tutaj wlasnie swoj dom. Dziatka (baga-
tela) ma 60 akrow, to jest okolo 25 hektarow.
W dolinie jest Sredniej wielkosci jezioro polozone
w granicy z nastepng dziatkqg. Wieczorem widze jak
po drugiej stronie na jezioro wyplywa todka i ktos
towi ryby. Musze Ci jeszcze cos napisac. Kiedys na
poczqgtku wysziam na taras tuz za mojq sypialnig,
a tam petno swiatelek w dolinie. Pierwsza mysl
byla taka, ze to gwiazdy odbijajg sie w wodzie
jeziora, ale jezioro bylo dalej. Maria mowi, ze to
robaczki swietojariskie. Pierwszy raz w zyciu je zo-
baczytam... Widok robi wrazenie. Na dzialce jest
tez las i niedaleko pole uprawne. Regina pole tak
jakby dzierzawi i jest tam zasadzona soja, bardzo
duzo, kovica nie widac.

Mam czas, ale w ogdle nie ciggnie mnie do
malowania. Moze to bedzie nudne, ale wiesz,
ze lubie pisac, wiec opisze Ci dom, ktory jak Ci
mowilam jest bardzo duzy. Na dole jest kuchnia
z wyspg i bardzo duzy stot ze szklanym blatem.
Zlewozmywak jest w oknie z opuszczang szybg, za
ktorg jest mala weranda z wiklinowym kompletem
wypoczynkowym. Stad jest wyjscie na drewniany
taras z zeliwnym stolikiem i krzestami, wszystko
w kolorze bialym. Okna sq duze, podzielone na
czesci, a parapety nisko osadzone. Do kuchni przy-
lega spizarnia peina potek z zapasami. Jest tam
caly pojemnik ze stodyczami, ktorymi czestuje si¢
wieczorem. Maria mowi, ze Franco nie powinien
jes¢ czekolady, bo ma potem okrggle oczy i szaleje.
Z tej czesci kuchennej jest tez wejscie do oddziel-
nego zamykanego pomieszczenia. Jest to jadalnia
(dining room) z ogromnym stolem, krzestami na
okoto 40 osob i kredensami z zastawg. Obok sq
schody prowadzgce na pierwsze pietro, na Scia-
nach zdjecia i potki z ksigzkami. Dalej jest pralnia
(laundry) i garaz na 4 samochody. W pralni jest
pralka, suszarka i duzo szafek z bialymi frontami,
w ktorych Gina ma przybory i maszyne do szycia,
posciel i wszystkie inne rzeczy, ktorych miejsce jest
wlasnie tutaj. Brori Boze nie jest to graciarnia!
W tej czesci domu jest jeszcze sypialnia dla gosci.
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Natomiast po drugiej stronie kuchni jest hol
z oficjalnym wejsciem do domu, szafq, toaletg,
kretymi schodami i pigkng antresolg. Stgd widac
jest caly obszerny salon (living room). Zresztg
kuchnia, jadalnia, salon i hol to przestrzenie
otwarte, lekko zaakcentowane sq kawatkiem
Sciany mowigcym, ze to juz inne pomieszczenie.
W salonie oprocz kanap, stolikow, komody jest
kominek i fortepian, na ktorym cwiczy Franco.
Mito sie go stucha. Z salonu jest wejscie do gabi-
netu (office), ktory nie jest zbyt duzy. Majg tutaj
komputer i drukarke oraz wszystkie dokumen-
ty zwigzane z firmq. Dalej, juz za zamknigtymi
drzwiami, jest sypialnia gospodarzy. Jak wszyst-
kie inne pomieszczenia w tym domu jest bardzo
duza. Jest ogromne tozko z baldachimem, szafki
nocne, toaletka, komoda, stoliczek z kwiata-
mi. Idgc do tazienki po obu stronach przejscia
sq garderoby Giny i Phila, potem lazienka. Do
wanny wchodzi si¢ po schodach, a prysznice to
jak mate pokoje. Tyle na dzisiaj. Pigtro opisze
Ci jutro...
8/08/2000
Na pietrze glownym pomieszczeniem jest sa-
lon, ale taki dla domownikow (family room).
Tutaj, podobnmie jak na dole, jest kominek,
a nad nim lustro w zlotej ramie. Jest baaardzo
duzy telewizor, stolik, sofy i fotele oraz duzy de-
bowy kredens. Stqd jest tez wyjscie na taras. Wo-
kot salonu sq 4 sypialnie, dzieci i moja. Oprocz
lozek stojgcych na srodku pokoju i szafek przy
lozkach, a kufrow przed nimi, sq jeszcze komo-
dy i biurka z krzestem. Nie ma mebli na ubrania
i buty, bo w Scianach sqg wbudowane garderoby
(szafy). Do kazdej sypialni przylega duza lazien-
ka. Wanna petni dwie funkcje, moze byc¢ wanng,
ale tez prysznicem. Wszedzie jest petno drobia-
zgow, ktore sprawiajq, Ze jest bardzo przytulnie.
W oknach sq tadne zaslony, jest duzo podu-
szek, sq pledy, wazony z kwiatami, wianki nad
drzwiami, duzo swiec zapachowych (zwlaszcza
w lazienkach), i wiele innych rzeczy.
Koricze juz, gorgco Was catuje i tesknie za
Wami

Krystyna
15



Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

Marengo, 11 7/08/2000
Dear Wiodek!

However, it’s hard to say everything on the pho-
ne, so I'll be writing about different things. As you
know, Ola called and asked for a job for herself in
Marengo. The announcement was made by Regina’s
mother and she did not want a young girl, so Ola
told her that her mother would come. When I was
in Chicago, Ola arranged an interview for me, and
I went. Ola and Marek took me and I stayed. Phil
(Philip) and Regina live in this house, they have an
Italian Regina’s Restaurant in Arlington Heights.
Their daughter Maria is already studying, and An-
nette is going to start college this year. And Franco,
a 9-year-old boy that I look after. All the kids are very
cute. Annette and Franco are involved in the com-
mercials and Regina goes for interviews with them.

On the first Sunday of my stay here, I was at
Ola’s place. Phil and are going to Arlington Heights
because he is going to a restaurant and someone
will pick me up from there. We were in the Polish
church, which is very close to Madzia’s apartment,
about 600 m. There are Polish delicatessen on the
way. There was a note on the door that the owners
were looking for an employee for cash. Ola did not
want to ask, because the card had been hanging for
2 days and she thought that the announcement was
definitely out of date, but in the afternoon we went
to ask. The lady invited her for an apprenticeship the
next day, and she was already working on Tuesday.
She liked Ola because she knew English and, as it
turned out later, she had no differences at the cash
register.

Marengo is approximately 60 km from Chica-
go. The house is beautiful, big, on a hill. There are
beautiful flowers and trees around the house. There
is also a vegetable, tomato and eggplant vegetable
garden. Phil takes all the vegetables to his Italian
restaurant. From the main road you reach the hill
with such a serpentine planted with young trees. The
whole house is surrounded by a lawn that Mexicans
mow every Wednesday. They also water flowers and
trees because it is hot and dry.
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Phil and Regina followed the plot adverts and
then looked at them. Regina said that as soon as
she climbed this hill, she knew she wanted her home
here. The plot (trifle) is 60 acres, which is about 25
hectares. There is a medium-sized lake in the valley
located on the border with the next plot. In the eve-
ning I see a boat going out to the lake on the other
side and someone is fishing. I still need to write you
something. At first [ walked out onto the terrace just
outside my bedroom and there was a lot of lights
in the valley. The first thought was that the stars re-
flected in the lake’s water, but the lake was further
away.

Maria says it’s fireflies. For the first time in my life
I saw them... The view is impressive. There is also
a forest on the plot and a farmland nearby. Regina
kind of leases the field and soybeans are planted
there, a lot, there’s no end in sight.

I have time, but I'm not drawn to painting at all.
Maybe it will be boring, but you know that I like to
write, so I will describe the house that, as I told you,
is very big. Downstairs there is a kitchen with an is-
land and a very large table with a glass top. The sink
by the window with a sliding glass behind which
there is a small porch with a wicker lounge suite.
From here there is an exit to a wooden terrace with
a cast iron table and chairs, all in white. The win-
dows are large, divided into parts, and the window
sills are low. Adjacent to the kitchen is a pantry full of
shelves with supplies. There is a whole container of
sweets that I have in the evening. Maria says Franco
shouldn’t eat chocolate because he has round eyes
and goes crazy. From this part of the kitchen there
is also an entrance to a separate, locked room. It is
a dining room with a huge table, chairs for about 40
people and sideboards with cutlery. Next to it there
are stairs leading to the first floor, photos and bo-
okshelves on the walls. Next is a laundry room and
a garage for 4 cars. The laundry room has a washer,
dryer and lots of cupboards with white fronts where
Gina has utensils and a sewing machine, sheets and
everything else that is right here. God forbid, this is
not a mess! In this part of the house there is also
a guest bedroom.
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On the other side of the kitchen there is a hall with
the official entrance to the house, wardrobe, toilet,
winding stairs and a beautiful mezzanine. From here
you can see the entire large living room. Besides, the
kitchen, dining room, living room and hall are open
spaces, slightly accented with a piece of wall saying
that this is a different room. In the living room, apart
from sofas, tables and a chest of drawers, there is
a fireplace and a piano on which Franco is practicing.
It’s nice to listen to. From the living room there is an
entrance to the office, which is not very big. They have
a computer and printer here and all the documents
related to the company. Further on, behind closed do-
ors, is the hosts’ bedroom. Like all the other rooms in
this house it is very large. There is a huge four-poster
bed, bedside tables, a dressing table, a chest of dra-
wers, a table with flowers. Going to the bathroom on
either side of the aisle are Gina and Phil’s wardrobes,
then the bathroom. The bathtub is accessed via stairs
and the showers are like small rooms. So much for
today. I will describe the floor tomorrow ...

8/08/2000

On the first floor, the main room is a living room,
but one for household members (family room).
Here, as well as downstairs, there is a fireplace with
a mirror in a golden frame above it. There is a very
large TV, table, sofas and armchairs and a large oak
sideboard. From here there is also an exit to the ter-
race. There are 4 bedrooms around the living room,
Childrens’ and mine. In addition to the beds in the
middle of the room and the cabinets by the beds,
and trunks in front of them, there are also chests of
drawers and desks with a chair. There is no furni-
ture for clothes and shoes, because there are built-
-in wardrobes (wardrobes) in the walls. Adjacent to
each bedroom is a large bathroom. A bathtub has
two functions, it can be a bathtub, but also a shower.
There are lots of little things everywhere that make it
very cosy. There are nice curtains on the windows,
a lot of pillows, rugs, vases of flowers, wreaths over
the door, lots of scented candles (especially in bathro-
oms), and many other things. I am finishing now,

I am kissing you warmly and I miss you.
Christina
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Dom w Marengo Il. USA,
fotografia oraz akwarela
Krystyny Gargas Ggsiewskiej — 2000

& ook ok

House in Marengo Il. USA,
photography and a watercolor
by Krystyna Gargas Ggsiewska - 2000
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Marengo II, 21/08/2000

1 znow nie nagadalismy sie przez telefon. ..

Ola pracuje dtugo, bo az 12 godzin dziennie. No ale
nie traci czasu na dojazd, bo te delikatesy ma 300 me-
trow od domu. Wiascicielka ma mieszkanie nad skle-
pem i oglgda co sie dzieje na dole, bo ma kamery. Jak
widzi kogos podejrzanego, to schodzi na dol. Pewnie
zdarzajg si¢ kradzieze w sklepie. Ola musi sie ciepfo
ubierac, bo w sklepie jest klimatyzacja i dos¢ zimno.
Datam jej cieple bluzy od Reginy. W sklepie byl mgz
Krystyny i data mu telefon do mnie. Krystyna dzwonita
do mnie dwa razy. Ona nie pracuje, wraca do Polski
i do pracy w szkole.

W ten weekend bylam w domu, nigdzie nie wyjez-
dzatam, bo Regina z dziecmi poleciala do Orlando na
Florydzie. Annette oprocz tego, ze bierze udziat w re-
klamach, to jeszcze startowala w wyborach i zostala
Miss Nastolatek (Miss Teen) Stanu Illinois. Ona jest
bardzo zgrabna i fadna na twarzy. Teraz na Florydzie
byly wybory Miss Teen USA, ale Annette nie zdobyla
zadnego tytutu. W takich wyborach nie bedzie brata
juz udziatu, bo koriczy 18 lat. Teraz Gina przygotowuje
jg do wyborow Miss stanu Illinois, ktdre bedq jesieniq.

Do mnie przyjezdzali rodzice Reginy. Mama za-
uwazyla, ze wyszczuplatam i mowila, ze chyba tesknie.
Dom juz poznatam, obrazy na Scianach juz nie cie-
kawig tak bardzo i faktycznie coraz bardziej tesknie.
Mama Reginy mowi, zebym tylko nie uciekla i wytrzy-
mala do swigt. Na nastepny dzieri przywiozla jakis
tranzystor, ustawita u mnie w pokoju i znalazta Polskie
Radio Chicago. Malo tego, data mi caly worek mu-
lin, serwetki i biezniki, zebym haftowala. Tym faktycz-
nie zrobila mi przyjemnos¢, bo to akurat lubie robic.
Radio tez dobre, bo wiem co si¢ dzieje wsrod Polonii
w Chicago.

Dzidka i Grzegorz powoli szykujg sie do wylotu
do Polski. Dzidka dzwonila do mnie i mowila mi
o Smierci Macka w Norwegi. 1o straszne. W domu zo-
staje ciocia Helenka, ktora zmienila fryzure i super wy-
glada. Pisatam Cijak wyglgda dom Reginy, ale w mniej-
szych domach i apartamentach tez musi by¢ kuchnia,
jadalnia i salon, sypialnie i co najmniej 1,5 lazienki
- fajne to 1,5 nie? Dzidka i Beatka majg juz miesz-
kania urzgdzone po amerykarisku, z wszystkimi deko-
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racjami. Dzidka ma wejscie ze wspdlnego korytarza,
ale ma tez wyjscie przed dom przez szklane przesuwne
drzwi, czasem otwarte, ale jest w nich siatka. Przed tym
wejsciem sq kwiatki, Dzidka mowi, ze dba o nie ciocia
Helenka. Beatka z kolei wynajmuje duzy apartament
w bloku, na korytarzu jest wejscie do pralni z pralkg
i suszarkg, wrzuca sie chyba 25-centowki (quarter).
Takich automatow jest sporo, m.in. na bramkach na
autostradzie. Beata ma balkon, ale nigdy nie wycho-
dzi tam. Wszedzie w mieszkaniach jest klimatyzacja
i drzwi sig nie otwiera.

Ciocia Helenka czyta ksigzki, Beatka tez ma biblio-
teke. Bede pozyczac'i czytaé, bedzie czas szybciej lecial.
Gina tez duzo czyta. Widze, ze teraz kupuje ksigzki
amerykariskiej autorki Danielle Steel. Czasem oglgda
jakis film, ale zdecydowanie woli ksigzki. Nawet chce,
zebym z nig oglgdata filmy, ale wiecej sie domyslam
niz rozumiem, wiec wole radio i ksigzki.

Piszcie do mnie czesto, bo tesknie. Buziaki i po-
zdrowienia, Krystyna.
* ok sk

Marengo II, August 21, 2000

And again we did not talk over the phone.

Ola works for a long time, 12 hours a day. Well, she
doesn’t waste time for traveling, because this deli is 300
meters from the house. The owner has an apartment
above the store and she is watching what is going on
downstairs because she has cameras. When he sees so-
meone suspicious, he comes downstairs. There may be
thefts in the store. Ola has to dress warmly because the
shop has air conditioning and it’s quite cold inside.
I gave her warm Regina sweatshirts. Krystyna’s hus-
band was in the store and I gave him a phone number
for me. Krystyna called me twice. She doesn’t work,
she returns to Poland and to work at school.

I was home this weekend, not going anywhere, be-
cause Regina flew to Orlando, Florida with the child-
ren. Annette, apart from participating in commercials,
also competed in the elections and became Miss Teen
Hlinois. She is very shapely and has a pretty face. Now
there was a Miss Teen USA election in Florida, but An-
nette didn’t win any title. She will no longer participate
in such elections, because she is 18 years old. Now Gina
is getting her ready for the Miss Illinois election this fall.

21



Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

Regina’s parents were visiting me. Her mom noti-
ced that I lost weight and said that I must be missing.
I have already got familiar with the house, the pictures
on the walls are not that interesting anymore and I re-
ally miss more and more. Regina’s mom tells me not
to run away and hold out until Christmas. The next
day she brought a transistor, put it in my room and fo-
und Polish Radio Chicago. Not only that, she gave me
a whole bag of mouline threads, napkins and runners
for me to embroider. It actually gave me pleasure, be-
cause that’s what I like to do. The radio is also good,
because I know what is happening among the Polish
community in Chicago.

Dzidka and Grzegorz are slowly getting ready to
depart to Poland. Dzidka called me and told me about
Maciek’s death in Norway. This is terrible. Aunt He-
lenka stays at home, she changed her hairstyle and
looks great. I wrote to you what Regina’s house looks
like, but in smaller houses and apartments there must
also be a kitchen, dining room and living room, be-
drooms and at least 1.5 bathrooms —isn’t it cool 1.5
bathroom? Dzidka and Beatka already have Ameri-
can-style apartments with all decorations. Dzidka has
an entrance from the common corridor, but also has
an exit to the house through a glass door, sometimes
open, but with a mesh inside. There are flowers in front
of this entrance, Dzidka says that Aunt Helenka ca-
res for them. Beatka, on the other hand, rents a large
apartment in a block of flats, there is an entrance to the
laundry room in the corridor with a washing machine
and a dryer, you probably payone quarter for. There are
a lot of such machines, incl. at the toll booths. Beata
has a balcony, but she never goes out there. There is
air conditioning everywhere in the apartments and the
door does not open.

Aunt Helenka reads books, Beatka also has a libra-
ry. Iwill borrow and read, time will fly faster. Gina also
reads a lot. I see she is now buying books by American
author Danielle Steel. She watches a movie someti-
mes,but she prefers books. She even wants me to watch
movies with her, but I can guess more than I under-
stand,so I prefer radio and books.

Write to me often because I miss you. Kisses and
greetings, Christina.
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Mielec 28/29 sierpnia 2000 r.
Kochana Krysiu!

Od Twojego wyjazdu, a raczej wylotu, wy-
darzylo sie wiele i nic. Zmienilo si¢ tu nam zycie
w ten sposob, ze mamy na glowie dom, sprzgtanie,
pranie, prasowanie, gotowanie, mycie garnkow,
psa itp. Na poczqgtku nie bylo to takie straszne, ale
w miare uplywu czasu wszystkie te czynnosci zacze-
ly sie powtarzac i musimy z Damianem poswigcic
pewng czeS¢ czasu, aby tego domu nie zapuscic¢
i nie zapuscic siebie. W zasadzie, to chyba robimy
to dobrze, jemy niezle — chyba za tlusto, chociaz
Damian podjada systematycznie u Agnieszki snia-
dania i kolacje. Niemniej jednak, raczej na pewno
od wrzesnia bedziemy sie gdzies stolowac, bo goto-
wanie na dwie osoby zabiera tyle samo czasu, co
na trzy, czy cztery, a i koszty produktow, gazu, wody
i innych skladnikow sq chyba wyzsze.

Mieszkanie jest utrzymane w Srednim stanie,
a najwiekszym brudasem jest Max (pies wilczur -
przyp. wt). Prani bylo juz kilka, w tym jedno z go-
towaniem 90 stopni, tak ze omal nie rozpuscita sie
pralka i jedna koszulka puscita farbe. Prasowania
robilem juz sam, z Damianem, a w sobotg 26 sierp-
nia Damian z Agnieszkq, gdy ja bylem w Borowej
i kositem trawy, ktore zarosly naszq posiadlosc.
Plywatem kilka razy, ale nie mam bardzo
czasu na uprawianie tego sportu. Jak tylko sie da,
to wyrywam si¢ do Borowej i kosze. Wreszcie mi sie
troche przejasnito w ogrodzie, ale korica tego nie
widac. Zrobilem troche ogorkow kiszonych, ale in-
nych przetworow nie bede robil, nie dlatego ze nie
umiem, ale nie mam czasu, a zresztqg nie bardzo
jest co, bo sliwki juz opadly, brzoskwinie sq pobi-
te przez grad tak samo jak i jabtka. Owoce mamy
w domu na biezgco. Trzymam je w lodowce, wiec
sie nie psujqg i mozna je trzymac diuzej.

Bytem na powitaniu prezydenta Kwasniewskiego
na lotnisku w Mielcu i przez przypadek sfilmowala
mnie telewizja, i pokazywali to we wszystkich wy-
daniach Panoramy w niedziele, az Beata dzwonila
z wrazenia. Bogusia nie przyjezdza. Byla podobno
kilka dni nad morzem, w tej miejscowosci przed
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Darlowkiem. Damian ze swego obozu nad morzem
byt bardzo zadowolony, cho¢ raz nie data im spac
w nocy burza z piorunami.

To moze tyle réznych, troche chaotycznych infor-
macji, o ktorych mozna tez zapomniec przez telefon,
na ktory zresztq zawsze czekamy. Oczywiscie bardzo
tesknig ja i chyba tez Damian, ktoremu bardzo bra-
kujemamy, zwlaszczazejajednakgotuje duzogorzej,
a o zupach, to dzis po raz pierwszy, poza rosotem
Jedlismy ogorkowq. Teraz przychodzq diugie wie-
czory, wiec bedziemy jeszcze bardziej tesknic, no
ale do Bozego Narodzenia juz niedaleko i znowu
bedziemy mogli ponudzic sie razem.

Krysiu. Dbaj o siebie i o Ole. Jak tylko mo-
zesz to wypoczywaj. Podpatruj Amerykanow i ucz
sie od nich. Moze kiedys, jak bedziesz tego chciala
i jak dzieci sig jeszcze bardziej usamodzielnig poje-
dziemy tam razem. Jezeli masz mozliwosci to maluj
obrazy, a jak bedziesz mogla to podejdz kiedys do
komputera i pokaz im co potrafisz.

Caltuje, Sciskam, pozdrawiam i tesknie.
Bgd? zdrowa i trzymaj sie.

Odnos z tej podrozy korzysci duchowe i intelek-
tualne. Podroze ksztalcg, ale tylko tych, co potrafig
i cheq sig ksztalcic, a ja wiem, ze tyy masz i jedno
i drugie.

Teraz napisze Ci kilka stow Damianek.

Pa! Pa! Pa!

&3k sk

Czes¢ Mama, u mnie wszystko w porzgdku. Je-
dzenie tata gotuje nawet dobre, zwlaszcza schabo-
we (czy tam schabowo-podobne), ktore bym jadt
codziennie. Dzisiaj jedlismy ogorkowg, ktora byla
prawie tak dobra jak Twoja. Max nasz pies sig¢ leni
i musze odkurzac prawie codziennie, ale za to prawie
w ogole nie zmywam i nie robig obiadow (poza
wyjatkami) i nie daje psu jes¢. Zawsze rano wstaje
ok. 7.45 ubieram sig, myje i takie tam, potem jade
do biura, na chwile do Agnieszki, gdzie tata zawsze
dzwoni o 10.00 zebym si¢ czasem nie zasiedzial,
a potem do 16.00 spotykam si¢ z firmami, siedze
w biurze i zalatwiam reklamy, ktorych mam coraz
wigcej. Po 16.00 przyjezdzam na gotowy obiad, ide
z psem na spacer (bo zawsze rano mi si¢ nie chce,
a Max jest na mnie zly wtedy i gryzie kapcie albo
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poduszki z duzego pokoju) no i odpoczywam, chy-
ba ze mam cos do zrobienia na komputerze albo
jak wszystkiego nie zalatwie wczesniej na miescie
to jade z powrotem. O godzinie 18.30 jade do
Agnieszki (ktora Cig pozdrawia), albo Agnieszka
przyjezdza do mnie co ostatnio czesciej sig zdarza.

Wezoraj tj. w niedziele bylismy na lotnisku na
koncercie i bylo tak sobie, a w poprzednim tygo-
dniu bylismy 2x na tenisie i bylo super. Agnieszka
w koricu byla u nas w Borowej (dom sig jej nawet po-
dobat). A poza tym u Beatki wszystko w porzgdku.
Klaudunia jest juz bardzo duza i mowi coraz wigcej.
Sebastian tez urost, ale troche mniej. No dobra bo
juz 23.00 a jutro jade do Debicy i niedlugo musze
iS¢ spac (zwlaszcza ze non stop chodze po 24.00)
i jestem bardzo zmeczony. Jeszcze jedno Agnieszka
daje nam pomidory prawie codziennie i robimy so-
bie z tatq salatki do obiadu, bo ogorki juz przerosty.
Beatka Cig pozdrawia i tez pewnie troche teskni bo
jak do niej przyjde to by gadata ze mngq i gadata, bo
Heniek pracuje od rana do wieczora i Beatka nie
ma sobie z kim pogadac. Pogoda jest taka sobie, ale
i tak zaczyna sie rok szkolny i nie bedzie nikt sie
ogladat za pogodg tylko bedzie wkuwanie.

No dobra idg jeszcze na chwile na TV, pobawic
sie z Maxem i spac. Catuski dla Ciebie i Oleriki,
z ktorg ostatnio rozmawialem i chyba teskni (tak
mi si¢ wydaje). Pozdrawiam Was i niedlugo sig zo-
baczymy. No i jeszcze jedno, w Karwi bylo SUPER,
chociaz pogoda nie zawsze byla upalna, ale taaaak
si¢ opalitem Zeeee skora ze mnie teraz zlaaaaazi,
a poza tym jednej nocy byla taka burza z pioru-
nami (Ze chyba takiej jeszcze nie widziatem), tak
walifo piorunami, ze calg noc nie spatem, bo my-
Slatem ze za chwile namiot nam pofrunie. Dwom
sgsiadom z hoteliku zalalo namiot strasznie,
a jeden pan spat z workiem na glowie siedzgc na
stotku w namiocie, bo tak mu przemokt, ale za to
nasz namiot przeszedl chrzest bojowy i nic mu si¢
nie stalo, a na nastepny dzien byl taki upat, Ze si¢
caly spalitem (morze bylo cieplutkie), kgpalem si¢
codziennie.

No to pa jeszcze raz, pozdrow Olge i trzymajcie sie.
Damian
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Mielec 28/29 August 2000
Dear Krysia!

Since you left, since your departuredeparture,
a lot has happened and nothing has happened. Our
life has changed here in such a way that we have
a house, cleaning, washing, ironing, cooking, wa-
shing pots, a dog, etc. on our minds. At first it was not
so scary, but as time passed all these activities began
to repeat and we have to devote a certain amount of
time with Damian not to venture into this house and
not to venture into myself. In fact, we probably do it
well, eat well - probably too fat, although Damian
regularly eats breakfast and dinner at Agnieszka’s.
Nevertheless, we will probably eat somewhere from
September, because cooking for two takes the same
time as for three or four, and the costs of products,
gas, water and other ingredients are probably higher.

The apartment is in average condition, and Max
is
the dirtiest dog. There were a few washes done alrea-
dy, including one with 90-degree so that the washing
machine almost melted and one T-shirt had run off
the paint. I did the ironing alone, with Damian, and
on Saturday, August 26, Damian with Agnieszka,
when I was in Borowa and I mowed the grass that
OVergrown our property.

I have swam several times but don’t have much
time to do this sport. Whenever I can, I make my way
to Borowa and mow. Finally, it has cleared a little in
the garden, but there is no end in sight. I made some
pickled cucumbers, but I will not make other pre-
serves, not because I can’t, but I don’t have time, and
anyway, it is not so much, because the plums have
fallen, the peaches are beaten by the hail as well as
the apples. We have fruit at home on a regular basis.
I keep them in the fridge so they don’t break down
and can be kept longer.

Iwas at the greeting of President Kwasniewski at the
airport in Mielec and by accident I was filmed by tele-
vision, and they showed it in all editions of Panorama
on Sunday. Beata even called me impressed after she
saw it. Bogusia is not coming. Supposedly, she was
a few days at the seaside, in this town close to Darto-
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wek. Damian was very pleased with his camp by the
sea, even though a night storm with lightningdid not
let them sleep. This is maybe so much different, a bit
chaotic information that can also be forgotten on the
phone, which we are always waiting for. Of course,
I miss you a lot. Damian misses a lot as well, espe-
cially since I cook much worse, and about soups,
today for the first time, apart from broth, we ate cu-
cumbercoap. Now the long evenings are coming, so
we will miss you even more, but it is not long time
until Christmas and we will be able to wake up to-
gether again.

Krysia. Take care of yourself and Ola. Rest whe-
never you can. Watch Americans and learn from
them. Maybe someday, if you want it and when the
children become even more independent, we will go
there together. If you have the possibility, paint pic-
tures, and if you can, go to the computer one day
and show them what you can do. I kiss, hug, gre-
et and miss you. Stay healthy and hold on. Benefit
from this journey both spiritually and intellectually.
Traveling educates only those who can and want to
learn, and I know that you have both.

Now, Damianek will write you a few words.
Bye! Bye! Bye!

& ok ok

Hi Mom, I'm fine. Dad even cooks good food,
especially pork chops (or pork chops-like), which
I would eat every day. Today we had a cucumber
salad that was almost as good as yours. Max our
dog is lazy and I have to vacuum almost every day,
but almost I do not wash at all and I do not make
dinners (apart from exceptions) and I do not feed
the dog. I always get up in the morning around 7.45
am I get dressed, wash and stuff, then I go to the
office, to Agnieszka for a moment, where my dad
always calls at 10.00 am so that I would not sit
still, and then until 4.00 pm I meet companies, sit
in the office and arrange the ads I have more and
more. After 4 p.m. I come for a ready dinner, I go for
a walk with my dog (because I always don't feel like
it in the morning and Max is angry with me then and
bites slippers or pillows from the living room) and
I rest, unless I have something to do on the computer
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If I don’t arrange everything earlier in the city, I'm
going back. At 6.30 pm I go to Agnieszka (who greets
you), or Agnieszka comes to me, which has happe-
ned more often recently.

Yesterday, on Sunday, we were at the airport for
a concert and it was so-so, and in the previous week
we played tennis twice and it was great. Agniesz-
ka finally visited us in Borowa (she even liked the
house). Besides, Beatka is fine. Klaudunia is alre-
ady very big and says more and more. Sebastian
has grown too, but a little less. Okay, because it’s
already 23.00 and tomorrow I'm going to Debica
and I have to go to sleep soon (especially since I go
to sleep all the time after midnight) and I'm very
tired. One more thing, Agnieszka gives us tomato-
es almost every day and we make salads with dad
for dinner, because the cucumbers are already out-
grown. Beatka greets you and she probably misses
you a little too, because if I come to her place, she
would talk to me and talk to me, because Heniek
works from morning to evening and Beatka has no
one to talk to. The weather is just fine, but this is
how the school year starts and nobody will watch
the weather, only studying.

Okay, I'm going to watch TV for a while, play
with Max and got to sleep. Kisses for you and Olen-
ka, with whom I talked recently and I think she mis-
ses you (I think so). Best regards and we’ll see you
soon. And one more thing, in Karwia it was GRE-
AT, although the weather was not always hot, but
1 got soooo tanned that my skin was bad now, and
besides, one night there was such a thunderstorm
(I probably haven’t seen one yet before), it was so
thunderous that I was up all night because I thought
the tent would fly away in a moment. Two neighbo-
urs from the little hotel flooded the tent terribly, and
one gentleman slept with a sack on his head, sitting
on a stool in the tent, because he got so wet, but our
tent underwent a baptism of fire and nothing hap-
pened to him, and the next day it was so hot, that
I'was completely burned (the sea was warm), I took
a bath every day.

Well, bye again, say hello to Olga and take care.
Damian
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Kiedy moja Zona maluje

Kiedy moja zona maluje obraz

- pejzaz

albo kwiatek polny

gdy kolory

i cienie maluje

to kwiat pachnie wiosna

wiosna pachnie kwiatem

a na tace trawa na wietrze faluje

Kiedy moja zona

biel pt6tna zakrywa
barwa zycia

lub cieniem zwatpienia
to jak w zyciu

takze na tym plotnie
jak w kalejdoskopie
wszystko si¢ odmienia

Kiedy moja zona

nowy kolor rodzi

tak jak matka dziecko
jak stonce gdy wschodzi
tak samo go kocha

jak pierworodnego
diugo noszonego

i wyczekanego

Kiedy moja zona z péicieniem
si¢ zmaga

gdy kazdy ruch pedzla
tak jak prawda naga
obnaza zakryte

uroki natury

lub wiejskie koScioty
albo miejskie mury
Wiec gdy moja zona
kolorem zongluje

jak artysta w cyrku

na barwnej arenie

jak tenor w operze
jak aktor na scenie
lub tez jak poeta
pidrem si¢ wynurza
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jak pogodne niebo

albo wietrzna burza

bo nie ma r6znicy
pomiedzy pisaniem
wierszy barwnych

albo malowaniem
zwlaszcza kiedy moja zona
maluje obrazy

jak wiersze ulotne

jej barwy - bez skazy

When my wife is painting...

When my wife is painting a picture
a landscape

a wild flower

when colours

and shadows are painted

the flower smells of spring

spring smells of the flower

and grass on meadow is waving

When my wife is covering
whiteness of canvas

with colours of life

or a shadow of pessimism
it’s like in real life

all in this picture is changing
like in a kaleidoscope
When my wife is giving
birth to new colour

just like mother to a baby
like sun when rises

she loves the colour

like a first-born

carried

and awaited long

When my wife is struggling

with a shadow

every her movement of paintbrush
like naked truth

bares nature

full of charm

country churches
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and walls of towns
When my wife is painting
she’s juggling with colours
like an artist in circus
like a tenor in opera
like an actor on the stage
like a poet writes his poems
about clear sky
and windy storm
Coz there’s no difference
between writing
colourful poems
and painting
especially when my wife
is painting
pictures as poems
her colours - flawless...
Ttumaczenie/ translation
Olga Gasiewska

Krystyna
Gargas
Ggsiewska |
we wlasnej |
galerii |
in your own
galle
art-studio-galeria

Fot. Wiodek Ggsiewski 2001

Mielec, ul. Mickiewicza 7 >
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Marengo 11, 14/09/2000
Kochany Wlodziu i Damianku!

Wezoraj dopiero dostatam Wasz list. Trwalo
to dlugo, bo na skrytke pocztowq, a oni za czesto
tam nie zaglgdajg. List sprawit mi wiele radosci,
czytatam go pare razy. Dziekuje rowniez za zdjecia.

Niedawno ,swigtowalismy” Labor Day, to
w Stanach Zjednoczonych Swieto Pracy. Jest
obchodzone w pierwszy poniedziatek wrzesnia.
W USA niektore swigta nie sqg w konkretnym dniu
w kalendarzu, ale sqg okreslone inaczej, tak jak
Labor Day czy Thanksgiving Day, jedno z naj-
wazniejszych amerykariskich swigt, obchodzone
w kazdy czwarty czwartek listopada. Wtedy zawsze
jest dlugi weekend. Swieto nie wypada w wolng
sobote czy niedziele. Bylam z Franco sama, ponie-
waz Gina i Phil pojechali swigtowac swojg roczni-
ce Slubu (wedding anniversary) w stanie Oregon.
Gina uwielbia ten stan, mowi, ze zawsze chciala
tam zamieszkac. W poniedzialek zjechaly do domu
dziewczyny, Annette i Maria, z kolezankami i ko-
legami ze studiow i bylo naprawde bardzo glosno.

Damian, narzekales ze bedziesz mial najgor-
sze wakacje, bo Ola w USA, ale ja mysle, ze to Ty
wlasnie miatas najlepsze wakacje z Aggq na obozie
nad Baltykiem. Pomijajgc nocng burze oczywiscie.
Ja tez tu przezylam wielkq kilkugodzinng burze
w poniedziatek po potudniu. To byt pierwszy deszcz
po upalnych 2 miesigcach, od kiedy tu jestem.
Bytam wtedy z Franco i rodzicami Giny. W nocy
byla powtdrka przez 3 godziny, ale bylam juz sama
z Franco. Regina i Phil wyjechali w niedziele do
Wisconsin na trzy dni na targi zwigzane z kawg.
Phil ma jeszcze jakgs firme zwigzang z herbatg
i kawg, to wszystko jest w piwnicy pod domem.
Dom jest na skarpie i potudniowa czes¢ piwnicy
z widokiem na jezioro jest cala przeszklona. Jest
tam pare zakamarkow, ale generalnie calos¢ nie
Jjest podzielona na mniejsze pomieszczenia. Jak do
Franco przychodzg koledzy, to si¢ tam czasem ba-
wig.

Wezoraj pojechatam z Reging i Franco do cen-
trum Marengo, do parku i duzego centrum spor-
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towego z wieloma boiskami do roznych gier. Poje-
chatysmy zawiez¢ Franco na trening pitki noznej
(soccer). Gina czytala ksigzke, a ja si¢ rozglgda-
tam. Jechalismy jak z Mielca do Borowej, okoto
15 km. Przy drodze staly amerykariskie domy obi-
te sidingiem, inne z cegly. Przed jednym domem
dwaoch chtopcow gralo w pitke, w centrum (duze!)
kilka osob, a tak to nie widziatam czlowieka. Wy-
dawato mi sie, ze jade przez opuszczone przez lu-
dzi tereny. Tlko samochodow petno. Nota bene
ceny samochodow w komisie niezbyt wysokie,
Gina mowi, ze ceny domow w odniesieniu do za-
robkow tez nie sq wysokie. Wydaje mi sig, ze jak tu
przyjezdzajg miodzi ludzie z Polski i majq prace,
fo mogg zyc.

Nie wiem ile zarabiajq nauczyciele. Raz rozma-
wiatam z Dorotg, nauczycielkq Franco (to znaczy
probowatam rozmawiac moim angielskim) i mo-
witam jej, ze w Polsce nauczyciel zarabia mato
i pracuje 18 godzin tygodniowo. Ona na to, zZe
w USA nauczyciele w szkotach publicznych tez za-
rabiajq mato, a ona pracuje 34 godziny tygodnio-
wo. Dorota udziela Franco cos w rodzaju korepe-
tycji z dykcji i gry na fortepianie. Jak zobaczylam
Ja pierwszy raz na wakacjach, to byla wypoczeta,
usmiechnieta, a teraz widze tylko jej pomarszczo-
ng i zmeczong twarz. Zaczela sie szkola, a tutaj
dzieci tez dajq popalic.

Nasza Ola szykuje si¢ do wyjazdu, a ja mam
jeszcze przed sobg 12 tygodni w Marengo. Mysle,
ze wytrzymam.

W tym tygodniu miatam dwie wycieczki i to
w jednym dniu. Jedng rano — odwioztam z Regi-
ng Franco do szkoly w Hampshire - St. Charles
Borromeo Catholic School. Chciala mi poka-
zac¢ miasteczko, gdzie jest jego szkola. Szkola jest
w odleglosci okoto 20 km od domu. Gina mowi,
ze mogla go zapisac blizej, ale zalezalo jej, aby to
byla szkota katolicka. Tutaj budynki szkolne sq
duze, zwykle z czerwonej cegly. Po obiedzie na-
tomiast pojechalismy w trdjke do Elgin (50 km)
na zakupy. Tam bylo kilka poteznych budynkow,
trzeba bylo zapamietac miejsce na podziemnym
parkingu, aby potem trafi¢ do auta. Gina biegala
po sklepach firmowych. Franco mial w niedzielg
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miec zdjecia, podobnie jak Annette, bo bedg mieli
robione nowe foldery. Kupowalismy ubrania dla
Franco. Regina z wielkq wprawg i sprytem do-
bierala wszystko kolorystycznie. Dzieni wczesniej
robila zakupy z Annette. Mowi do mnie, zZe nie
odrywa metek, bo wydala bardzo duzo pieniedzy
na ubrania i po zdjeciach czesc rzeczy odda. Tutaj
tak mozna. Jak masz rachunek i towar w ciggu
miesigca zostanie przeceniony, to Ci zwracajq roz-
nice.

List podam przez Olg. Moze jeszcze cos na-
pisze. Trzymajcie sig cieplo. Tutaj tez juz zaczyna
by¢ zimno, zwlaszcza jak pada deszcz. W domu
jest jednak cieplutko, mimo ze jest bardzo duzy.
Podobno ogrzewajq go 3 piece gazowe.

Catuje Was i pozdrawiam. Pozdrowienia dla
rodziny i wszystkich znajomych.

Krystyna

ok ok

Marengo 11, 14/09/2000
Dear Witodku and Damianku!

1 just got your letter yesterday. It took a long
time, because for a post office box, and they don’t
look there too often. The letter made me a lot of
fun, I read it several times. Thanks also for the
photos.

We recently ,,celebrated” Labor Day, Labor Day
in the United States. It is celebrated on the first
Monday of September. In the US, some holidays
are not specific on the calendar, but are specified
differently, such as Labor Day and Thanksgiving
Day, one of the most important American holi-
days, celebrated every fourth Thursday in Novem-
ber. It’s always a long weekend then. The holiday
does not fall on a free Saturday or Sunday. I was
alone with Franco because Gina and Phil went
to celebrate their wedding anniversary in Oregon.
Gina loves the state, says she always wanted to live
there. On Monday, the girls, Annette and Maria,
came home with their friends and college friends,
and it was really loud.
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Damian, you complained that you will have
the worst vacation, because Ola is in the USA,
but I think you had the best vacation with Aga
at the camp on the Baltic Sea. Apart from the
night storm, of course. Here, too, I experienced
a great storm lasting several hours on Monday
afternoon. It was the first rain after 2 hot months
since I have been here. I was then with Franco
and Gina’s parents. There was a repetition of
3 hours during the night, but I was alone with
Franco. Regina and Phil went to Wisconsin on
Sunday for three days for a coffee fair. Phil also
has some tea and coffee business, it’s all in the
basement underneath the house. The house is
on a slope and the southern part of the basement
overlooking the lake is completely glazed. There
are a few nooks and crannies, but generally the
whole thing is not divided into smaller rooms.
When friends come to Franco, they play there
sometimes.

Yesterday I went with Regina and Franco to
the center of Marengo, to the park and to the
large sports center with many pitches for diffe-
rent games. We went to take Franco to football
training. Gina was reading a book and I was
looking around. We drove from Mielec to Bo-
rowa, about 15 km. American siding houses,
others brick houses, stood by the road. In front
of one house, two boys were playing football, in
the center (big!) A few people, and so I didn’t
see a man. It seemed to me that I was driving
through deserted areas. Only lots of cars. On
a note, commission car prices aren’t too high,
Gina says house prices aren’t high in relation to
earnings either. It seems to me that when young
people from Poland come here and have a job,
they can live.

I don’t know how much teachers earn. Once,
I talked to Dorota, Franco’s teacher (that is,

1 tried to speak my English) and told her that in
Poland, teachers earn little and work 18 hours
a week. She said that in the US, teachers in pu-
blic schools also earn little, and she works 34
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hours a week. Dorota gives Franco a kind of
tutoring in diction and piano. The first time
I saw her on vacation, she was refreshed, smi-
ling, and now all I can see is her wrinkled and
tired face. The school has started, and here the
kids are also smoking.

esksk

Our Ola is getting ready to go, and I still have
12 weeks ahead of me in Marengo. I think I can.
This week I had two trips in one day. One
morning - I drove Regina Franco to school in
Hampshire - St. Charles Borromeo Catholic
School. She wanted to show me the town where
his school is. The school is about 20 km from
the house. Gina says she might have written
it down more closely, but she wanted it to be
a Catholic school. School buildings here are lar-
ge, usually made of red brick. After lunch, the
three of us went to Elgin (50 km) for shopping.
There were a few huge buildings there, you had
to memorize a place in the underground parking
lot in order to find your car. Gina ran around
company stores. Franco was supposed to have
photos on Sunday, and so was Annette, becau-
se they would have new folders made. We were
buying clothes for Franco. Regina chose every-
thing in terms of colors with great skill and cle-
verness. The day before, she was shopping with
Annette. She tells me that she does not tear off
the labels because she spent a lot of money on
clothes and will return some of the things after
taking photos. You can do that here. If you have
the bill and the goods are discounted within
a month, you will pay the difference.

1 will give the letter through Ola. Maybe I'll
write something else. Stay warm. It’s getting cold
here too, especially when it’s raining. The house
is nice and warm, even though it is very big. It is
said to be heated by 3 gas furnaces.

I kiss you and greet you. Greetings to family
and all friends.

Christina
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Mielec 19 wrzesnia 2000 r.
Kochana Krysiu!

Poniewaz najlepszym lekarstwem na tesk-
note jest m.in. pisanie i odbieranie listow, w zwigz-
ku z tym bede wysylat Ci ich wigcej, poniewaz zna-
czek do USA nie jest taki drogi jak telefon, a po
drugie rozmowa telefoniczna jest zbyt ulotna i zaraz
po niej powstaje pewien niedosyt, ze nie wszystko
sobie powiedzielismy, albo tez nie o wszystko zapy-
talismy, a do listu zawsze mozemy zajrzec i przypo-
mniec sobie sfowa i zdania, i w ten sposob zaspo-
koic choc na chwile ciekawos¢ informacji, i miec
jakas namiastke lgcznosci z drugg osobg. Czescio-
wym substytutem listu jest poczta elektroniczna, bo
tez mozna do niej wrocic, ale mi na przykiad zginely
wszystkie poprzednie korespondencje i adresy przy
zmianie Windowsa 95 na 98 i cho¢ zapisatem caly
plik, m.in. poczty odbiorczej, to jednak nie moge go
otworzy¢ w nowym Windowsie.

Dzis otrzymalem Twoj list z Ameryki
i przeczytatem go od deski do deski wspdinie
z Damianem. My z Damianem oczywiscie pracuje-
my na wysokich obrotach. Przygotowujemy kolejne
wydania ,,Strefy”, ,, Wiesci”, zbieramy zamdwienia
do Informatora i na kalendarze. Powoli po krotkim
zastoju zaczyna sie ruszac rynek i tak juz chyba be-
dzie do Bozego Narodzenia.

Pogoda jest fatalna. Jeszcze ponad tydzieri temu
w sobote na pogrzebie Macka byl upal, a w nie-
dziele bylem pierwszy raz (od naszego wspdlnego
wedkowania) na rybach w Otalezy. Oczywiscie nic
nie ziowilem. Z egzaminu zeglarskiego zrezygno-
walem, choc na pewno bym go zdal, ale chyba juz
utracitem nadzieje na przyszle zeglowanie.

Pogrzeb Macka byl w Kosciele na Smocz-
ce i tam prosto pojechatem z Damianem. Kupilem
typowg pogrzebowg wigzanke kwiatow przybrang
jedling. Ceremonia byla oczywiscie bardzo pigkna
i smutna. Kilkunastu ksiezy i wzruszajgce kazania,
w tym kilka stow ks. Jerzego. Zosia oczywiscie za-
plakana, takze Magda. Dopisala blizsza i dalsza
rodzina z Ujscia, znad Wisly, Mietka z Mielca i wie-
lu innych. Byli nauczyciele i pracownicy ze szkoty,
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a mszy bylo zamowionych takze kilkanascie. Pisze
Ci o tym wszystkim, bo to jest juz historia. Ja tez sie
przejgtem, bo bardzo Macka lubilem, a jeszcze na
chrzcinach pytatem go, czy chodzi na ryby i wtedy
okazalo sig, ze ostatni raz byt razem ze mng, wtedy
na wislanym lodzie. Maciek tak jak wielu z nas nie
miat czasu, a trzeba go jednak znajdowac na takie
bzdury jak np. ryby, bo nigdy nie wiadomo, co czlo-
wieka czeka.

Krysiu! My tez tesknimy. I ja i Damian. Tylko
tak nie pokazujemy tego po sobie. To ze mamy
wigecej pracy, to malo wazne, ale to, ze po prostu
nam Was brakuje, to wyczuwamy na kazdym kro-
ku, kazdego dnia i 0 kazdej porze. Ale widocznie,
tak juz musi by¢, ze przechodzimy przez takq pro-
be. Mysle, ze ona nas umocni. Pocieszeniem w tym
wszystkim jest to, ze powoli, bo powoli te dni mijajqg
i w dwdch etapach, ale bedziemy w komplecie. Naj-
wazniejsze, abys Ty i Ola byla zdrowa i abyscie mia-
ly bezpieczng podroz.

To dobrze, ze liczysz dni i tygodnie. Kiedy
bylem w wojsku, tez tak liczylem, od niedzieli do
niedzieli, od przepustki do przepustki, od urlopu do
urlopu. Mimo, ze bylem miody, to czasami chciato
mi sie wyé, mimo ze bylem we wiasnym kraju i tylko
30 kilometrow od wlasnego domu, jeszcze bardziej
bolato mnie, ze nie mogtem tam wrocic kiedy tylko
chciatem. Powoli jednak zaczglem sig cieszy¢ drob-
nymi przyjemnosciami, a liczenie dni miedzy nimi
zawsze dodawato mi otuchy i nadziei.

Ty tez masz tam przeciez jakies drobne
przyjemnosci, rzadkie bo rzadkie spotkania i odwie-
dziny, wcale przeciez tak nieodlegla data przyjazdu
do Polski. Z czasem, kiedy minie potmetek Twojego
tam pobytu, bedziesz patrzec juz na to inaczej. Mu-
sisz wiedziec, ze mysle o Tobie bez ustanku, ale tez
wiem ze ten wyjazd byt konieczny, bo tylko taka od-
leglosc i tylko takie rozdzielenie moze uzmystowic
nam naszq ogromng bliskos¢, ktdrej nawet ocean
nie jest w stanie unicestwic.

Krysiu! Juz Ci o tym pisalem. Podro-
ze ksztalcg, pod warunkiem ze podrozujgcy chce
sie  ksztalci¢. Jestes kobietg w kwiecie wieku
i dopiero teraz powoli zaczniesz zbierac¢ owoce swo-
Jej pracy i swojego zycia. Ucz sie od Amerykanow,
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podpatruj ich dobre obyczaje. By¢ moze rzeczywi-
Scie kiedys wyjedziemy razem tam lub gdzie indziej.
Nie wiem, ale kiedy nawet sam pracuje w ogrodzie
w Borowej, to mysle, ze na stare lata chyba tam
Wrocimy.

Nie wiem. Jest juz prawie dwunasta
w nocy, a ty jeszcze pewnie krzqtasz si¢ po domu.
Bgdz dzielna, ucz si¢ angielskich siowek, haftuj,
maluj, planuj...

Bede Ci pisat wigcej listow, abys mogla je
czytac wieczorami. Bgdz zdrowa i kochana.
Pa. Do zobaczenia. Twdj mgz Wiodek.

PS.

I tak nie napisatem Ci wszystkich biezgcych
spraw. Zdjecia z wystawy powielg i wysle Ci poZniej.
Ucatowania dla Ciebie i dla Oli. Pozdrowienia dla
rodziny i znajomych w Ameryce.

Do nastepnego listu.

ok sk

Mielec, September 19, 2000
Dear Krysia!

Because the best remedy for longing is e.g.
writing and receiving letters, therefore 1 will send
you more of them, because the stamp to the USA
is not as expensive as a telephone, and secondly,
the phone call is too fleeting and immediately after
that there is a certain insufficiency that we did not
say everything to each other or we have not asked
about everything, and we can always look into
the letter and recall the words and sentences, and
thus satisfy the curiosity of information, and have
some substitute for communication with another
person. E-mail is a partial substitute for the letter,
because you can also return to it, but for example,
I lost all previous correspondence and addresses
when I changed Windows 95 to 98, and although
1 saved the entire file, incl. Inbox, however, I can-
not open it in the new Windows.

Today I received your letter from America and
I read it cover to cover together with Damian. We,
of course, work at high speed with Damian. We
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prepare the next issues of ,,Strefa”, ,, News”, we col-
lect orders for the Guide and for calendars. After
a short stagnation, the market slowly begins to
move and it will probably be like that until Christ-
mas.

The weather is terrible. More than a week ago,
on Saturday at Maciek’s funeral, it was hot, and
on Sunday I was for the first time (since we were
fishing together) in Otaleza. Of course I didn'’t
catch anything. I gave up on the sailing exam, al-
though I would have passed it for sure, but I have
lost hope for future sailing.

Maciek’s funeral was in the Church on Smoczka
and there I went straight with Damian. I bought
a typical funeral flower bouquet decorated with fir.
The ceremony, of course, was very beautiful and
sad. A dozen or so priests and touching sermons,
including a few words by Fr. George. Zosia, of
course, in tears, also Magda. A close and distant
family from Ujscie, from the Vistula river, Mietek
from Mielec and many others joined. There were
teachers and staff from the school, and a dozen or
so masses were ordered. I am writing to you about
all this because it is history. I was also upset, be-
cause I liked Maciek very much, and during the
christening parties 1 asked him if he was going
fishing and then it turned out that he was with me
for the last time, then on the Vistula ice. Maciek,
like many of us, did not have time, but you still
have to find nonsense for such nonsense as, for
example, fish, because you never know what awa-
its you.

Krysia! We miss too. Both me and Damian. We
just don’t show it like that. The fact that we have
more work is not important, but the fact that we
simply miss you, we sense it at every step, every day
and at any time. But apparently, it has to be this
way that we are going through such a test. I think
it will make us stronger. The consolation in all this
is that these days slowly pass and in two stages,
but we will be together. The most important thing
is that you and Ola are healthy and that you have
a safe journey.

It’s good that you count the days and weeks.
When I was in the army, I counted that too, from
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Sunday to Sunday, from pass to pass, from vaca-
tion to vacation. Even though I was young, some-
times I wanted to howl, even though I was in my
own country and only 30 kilometers from my own
home, it hurt even more that I couldn’t go back
there whenever I wanted. Slowly, however, I began
to enjoy the little pleasures, and it always gave me
hope and encouragement to count the days be-
tween them.

After all, you also have some small pleasures
there, rare because rare meetings and visits, after
all, the date of your arrival to Poland is not so far
away. With time, when the halfway point of your
stay there is over, you will look at it differently. You
must know that I think about you constantly, but
I also know that this trip was necessary, because
only such a distance and only such a separation
can make us realize our great closeness, which
even the ocean cannot destroy.

Krysia! I already wrote to you about it. Travel
educates, provided that the traveler wants to edu-
cate himself. You are a woman in the prime of life
and only now will you slowly begin to reap the fru-
its of your work and your life. Learn from Ameri-
cans, observe their good manners. Perhaps we will
go there or elsewhere together someday. I don’t
know, but even when I work alone in the garden
in Borowa, I think we will return there in the old
years.

I do not know. It’s almost twelve in the mor-
ning, and you're probably still bustling around the
house. Be brave, learn English words, embroider,
paint, plan ...

I will write you more letters so that you can read
them in the evenings. Be healthy and be loved.
Bye. See you soon. Your husband Wiodek.

PS.

1 didn’t write you all the current affairs anyway.
I will duplicate the photos from the exhibition and
send you later.

Kisses to you and Ola. Greetings to family and
friends in America.

Until the next letter.
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Na pierwszy dzien jesieni

Moja zona

w pierwszym dniu jesieni
wszystkimi barwami
palety si¢ mieni

Od koloréw jesieni
mieni si¢ jej szata
na poczatek jesieni
i na koniec lata

Nadal jest wiec

soczysta jak dojrzate wino
zielono-purpurowa

jak lipiec co minat
przechodzaca z zieleni

do zywej rudosci

jak przyjazi przechodzi
czasem do mitoSci

Nadal jest wiec strojna
cho¢ wiatr ja odkrywa
rumieni si¢ ze wstydu
bo szaty z niej zrywa

Nadal jest wigc goraca
cho¢ chtodne juz ranki
nie ma od niej zarliwszej
na $wiecie kochanki

To jest purpurowa

to koloru khaki

jak mundur zolnierza
co legt posréd wrzosow
w huku dawnych bitew
i wojen odglosow

Lub zgnitej zieleni

jak duchem

jak zjawa z poczatkiem jesieni
i uwigdlg trawa

Lub ztota

jak pierScien
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rzucony do wody
i pachnaca lasem
jak Sciete drzew ktody

Zywiczna i wonna
jak zagajnik miody
i nie odgadniona
jak tajnik przyrody

W pierwszym dniu jesieni
w dniach babiego lata
moja zona cata

jest w jesiennych kwiatach
iw tych kwiatach
wrzosach

wcigz razem tanczymy

az do biatych $niegéw

az do srogiej zimy.

On the first day of the autumn

My wife

on the first day of autumn
changes colors

like her palette

From the colors of autumn
her tunic changes colors like
beginning of the fall

and the end of the summer

She is so ripe

like aged wine
green-crimson

as July that has passed
changing from the green
to the lively foxiness

as friendship sometimes
changes to love

She is still so elegant
even when wind tears
clothes from her body
and blushes with shame
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Se is still so hot

even mornings are cool already
but she has flames

of the world’s best mistress

She is like crimson

then the color khaki

as the uniform of the soldier
that lay down among heathers
in the rumble of old battles
and sounds of war

Or dark green

as the ghost

as the phantom

the beginning of autumn
and with the withered grass

or golden as the ring

thrown into the water

and smells of the forest

from cut trees

Resinous

and fragrant

as the young coppice

you can’t guess

that she is the secret of the nature

In the first day of autumn
days of Indian summer

my wife

is in autumnal flowers

and heathers

we will dance together
until white snow comes
and winter becomes severe

A courtesy translation
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Mielec, 20 — 21 wrzesnia 2000 r.
Kochana Krysiu!

Tak jak Ci pisatem w poprzednim liscie, bede
je teraz pisat o wiele czesciej, abys miata co czytac,
przez to moze czula sic mniej samotna i wigcej wie-
dziala co tu u nas si¢ dzieje. Jestem teraz w biurze
i czekam na przyjazd Damiana z Debicy. Rano by-
fem u Zbyszka. Wziglem od niego ksigzke Cioci Heli
z dowcipami — bardzo tadna oraz wzor oktadki do
ksigzki ,,Borowa Moja mata Ojczyzna” pod red. ks.
Jozefa Stali, ktorej oczywiscie Ty jestes autorkq. Da-
fem tam Twdj pierwszy obraz kosciola w Borowej (z
bocianem) i to Joziu zaakceptowal, ale dzis dzwonit
do mnie na komdrke Komoriski, zeby dac ten koscidl,
co jest u niego w domu, od frontu — i nie bardzo wiem
co robic.

Pozdrawia Cig Bogusia, ktdra zdaje sig leza-
la jakis czas w szpitalu.

Moze Ci teraz pisz¢ o malo waznych spra-
wach, ale jak wiesz, z tego sklada sie nasze codzienne
zycie. Ja wbrew pozorom, ze niby mam wiekszg swo-
bode, to prawie w ogole nigdzie nie bywam, to znaczy
siedze w domu. Jak bylo cieplej to jeszcze jezdzilem
do Borowej, no i mialem kilka plywar na zaglow-
ce.

Do wieczora juz potem bylo tyle zajec, ze nie zdg-
zylem nic dopisac. Damian robit wydruki Strefy,
a ja satatke ,,ciape”, bo takowg robimy sobie co naj-
mniej raz w tygodniu, i czteroosobowq porcje zjadamy
w dwa dni. W domu dzis zaczeli grzad, wigc jest cieplo
i przytulnie. Powoli koricze poprawianie tego zbioru
opowiadan, ktdry zadedykowalem Tobie. Mysle, ze
do Twojego powrotu uda mi si¢ go wydac i bedzie dla
Ciebie jednym z prezentow na gwiazdke.

Kochana Krysiu!

Mam nadzieje, ze dzielnie znosisz i ten rodzaj
rozlgki. Mysle takze, ze bedgc w najbogatszym kraju
Swiata, podpatrujesz amerykariskie metody zachowy-
wania, przediuzania i przysparzania urody, a takze
i inne rzeczy z tej dziedziny, ktore pozwalajg dwojgu
ludziom czerpad jak najwigcej przyjemnosci z dlugie-
go wspdlnego pozycia, tak zeby nie bylo ono nudne,
ani tym bardziej konfliktowe.
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Bylem w Borowej po Strefe, zbieratem z Beatg orze-
chy i zawiozlem jej stoiki, bo ma nam zrobic jakies
przetwory — buraczki i kompoty, gdyz owocow jest tyle,
ze az smutno patrzec jak gnijq.

Kochana Krysiu. Jest juz wlasciwie noc, a ty
si¢ pewnie jak zwykle krzgtasz. Czekam, jak bedziesz
sig tak krzqtac¢ w naszym domu. U nas czas leci niesty-
chanie szybko. Mysle, ze i Tobie teraz bedzie szybciej
plyngl. Moze ubarwig Ci go moje listy, a jesli nie, to
moze moje wiersze, ktorych tak mato napisatem Ci
w malzenistwie. Dzisiaj bedzie pierwszy, a potem bedg
nastepne — czytaj je i spij spokojnie.

Pamigtaj o mnie i o nas.

Spij spokojnie.

Ucalowania dla Ciebie i Oli ode mnie i od Damian-
ka, ktory ma Ci napisac osobny list na poniedzialek.

& sk sk

Mielec, 20-21 September 2000

Dear Krysia!

As I'wrote to you in the previous letter, I will
write them much more often now, so that you
have something to read, maybe you will feel less
lonely and know more what is happening with
us. I am now in the office waiting for Damian
from Debica to arrive. In the morning I was at
Zbyszek’s. I took Aunt Hela’s book with jokes
from him - very pretty and a cover design for the
book ,, Borowa Moja Mata Ojczyzna” edited by
Rev. Jozefa Stal, which of course you are the
author. 1 gave your first picture of the church in
Borowa (with a stork) there, and Joziu accep-
ted it, but today he called me on Komoriski’s
mobile phone to give me the church, which is
at his house, from the front - and I don’t know
what to do.

Bogusia, who seems to have been in the ho-
spital for some time, greets you.

Maybe I am writing to you about minor mat-
ters, but as you know, our everyday life consists
of it. Contrary to appearances, I seem to have
more freedom, I hardly ever go anywhere, that
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is, I sit at home. When it was warmer, I went to
Borowa, and I had a few sailings.

Until the evening after that, there were so many
things to do that I did not have time to add any-
thing. Damian made printouts of the ,Strefa”,
and I made a ,vegetable” salad, because we
make one at least once a week, and we eat a fo-
ur-person portion in two days.

The house has started to heat today, so it’s
warm and cozy. I am slowly finishing correcting
this collection of short stories that I have dedi-
cated to you. I think that by your return I will be
able to spend it and it will be one of the gifts for
Christmas for you.

Dear Krysia!

I hope you can bear that kind of separation as
well. I also think that when you are in the richest
country in the world, you observe the American
methods of preserving, extending and enhancing
beauty, as well as other things in this field that
allow two people to get the most pleasure from
a long life together, so that it is not boring or all
the more conflicting.

I was in Borowa for ,Strefa”, I picked nuts
with Beata and took her jars, because she is sup-
posed to make some preserves - beetroot and
compotes, because there are so many fruits that
it’s sad to see them rot.

Dear Krysia. It’s actually night time and you're
probably bustling around as usual. I'm waiting
for you to bustle about our house. Time goes
extremely fast with us. I think it will flow faster for
you now. Maybe my letters will color it for you,
and if not, maybe my poems, of which I wrote
so little for you in my marriage. Today will be the
first, and then there will be others - read them
and sleep well.

Remember me and us.

Sleep well.

Kisses for you and Ola from me and Damian,
who is to write you a separate letter for Monday.
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Kochana Krysiu!

Jak zwykle jestem w biurze. Rano ode-
bratem Twojego maila. Dobre i to, chociaz
w niedziele czekalismy na telefon i z tej oka-
zji nie wchodzilismy do internetu. 1o kolejny
list z serii, ktora bedzie trwac az do grudnia.
Wiem, ze tesknisz, wigc czytanie listow, choc
troche rozproszy te tesknote i nude, a moze
i da Ci troche rozrywki.

U nas od pigtku (od wyslania ostatniego
listu) niewiele si¢ wydarzylo. Calg prawie so-
bote pracowalismy, to znaczy Damian teraz
petni mojq role, a ja Twojg. On pracuje na
komputerze, a ja sprzqtam, gotuje, piore, pra-
suje — oczywiscie z roznym powodzeniem. So-
botni obiad gotuje na dwa dni. Teraz byl rosot
z porcji rosolowej oraz schabowe i kapusta
(stodka), ktorg Damian bardzo lubi.

Kochana Krysiu zblizajq sie Twoje uro-
dziny, a jak dostaniesz ten list, to bedq bardzo
blisko, lub tez juz ming, dlatego zamiast kart-
ki przesylam Ci specjalny wiersz - na odwro-
cie. Mam nadzieje, ze Ci si¢ spodoba i nieco
rozrzewni.

Oprocz tego co w wierszu, zycze Ci duzo
szczescia i zdrowia, pogody ducha i wytrwa-
losci. Niech te wcigz jednak miode urodziny
bedg dla Ciebie chwilg refleksji, jak picknie
spedzic nastepne dziesieciolecia zycia.

Mam nadzieje, ze myslisz o mnie, tak jak ja
o Tobie. Pozdrawiam Cig razem z Damian-
kiem i jeszcze raz Zycze wszystkiego najlepsze-
go. Pozdrawiam takze wszystkich krewnych
i znajomych w Ameryce, bo Ola to juz bedzie
w domu.

Bgdz szczesliwa.
Witodek
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Dear Krysia!

As usual, I'm at the office. In the morning
I received your email. It was also good, al-
though on Sunday we waited for a call and
we did not go online on that occasion. This is
another letter in the series that will run until
December. 1 know that you miss, so reading
the letters will disperse the longing and bore-
dom a little, and maybe will give you some
entertainment.

Not much has happened here since Friday
(since the last letter was sent). We worked al-
most all Saturday, that is, Damian is now my
role and I am plaing yours. He works on the
computer, and I clean, cook, wash and iron
- with varying degrees of success, of course.
I cook Saturday dinner for two days. Now
there was a broth portion, as well as pork
chops and cabbage (sweet), which Damian
likes very much.

Dear Krysia, your birthday is appro-
aching, and when you get this letter, it will be
very close, or it will already pass, so instead of
a card, I am sending you a special poem - on
the back. I hope you will like it and make you
a bit tinged.

In addition to what is in the poem, I wish
you much happiness and health, cheerfulness
and perseverance. Let this still young birthday
be for you a moment of reflection on how to
spend the next decades of your life beautifully.

I hope you are thinking of me as I am thin-
king of you. I greet you together with Damia-
nek and once again I wish you all the best.
Lalso greet all my relatives and friends in Ame-
rica, because Ola will already be at home.

Be happy.
Wiodek
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Kochana Krysiu!

Dzigkujemy Ci za list, ktory nas bardzo ucie-
szyl. Mysle, ze u Ciebie wszystko w porzgdku.
Wtodek mowil, ze jest Ci tam dobrze, pracy nie
masz duzo, ale troche tesknisz. Ja jednak sqdze,
ze czasami jest Ci tam cigzko i na pewno bardzo
tesknisz, chociaz teraz juz mniej niz na poczqt-
ku.

Ola jest zadowolona, ale ona jest w innej sy-
tuacji. Wierze jednak, ze dasz sobie rade. Wio-
dek cieszy sig juz z powrotu Oli. Oni radzq sobie
dobrze, Wlodek czesto przyjezdza na dziatke. A
na dzialce nawet wszystko tadnie rosnie, macie
w tym roku duzo jablek i w koricu dojrzaly brzo-
skwinie. Zrobitam Ci kilka stoikow z brzoskwin,
dzis nazbieralam jablek i tez zrobie cos do sto-
ikow. Susze kwiaty na kompozycje, ale nie sq
zbyt tadne. Zbieram tez nasiona. Bylam dzis na
cmentarzu, tam tez wszystko ladnie rosnie. La-
tem polozytam doniczke z kaktusami, chciatam
zabrac do domu, ale juz to ktos zrobit...

Moja Klaudia jest rozkoszng dziewczynkg, nie
jest zbyt wysoka, ale dosyc ciezka. Obcietam jej
wlosy, troche sie zmienila, ale rozrabia tak samo
I jest strasznie uparta. Sebastian chyba troche
spowazniat. Do szkoly chodzi na drugg zmiane.
Lubi kolegow i gre w pitke, no i ministrantem
jest wzorowym.

Wybudowalismy budynek gospodarczy, na ra-
zie jest przykryty i jeszcze niewykoriczony przed
zimg. Chcemy jeszcze wstawi¢ okna i drzwi,
a reszte zrobimy pozniej. Heniek ma duzo pracy
i sporo wydatkow.

Teraz troche wiadomosci z regionu. Otoz
od soboty mamy nowych sgsiadow. Marek
w koricu si¢ wprowadzil. Nam tez teraz miesz-
ka si¢ razniej, chociaz Marek na zime znow
jedzie do Anglii.
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Krystyna Z. urodzila syna, chciata corecz-
ke, ale teraz nawet jest zadowolona. W sierp-
niu tez trzeciego syna urodzita Ala z Ujscia.

Jesli chodzi o smier¢ Macka, to byla ona dla
nas wszystkich szokiem. Zal mi bardzo Zosi,
bo dzieci sobie poradzg, ale jej jest bardzo ciez-
ko. Ciocia nawet trzyma si¢ dobrze. Na pogrzeb
przyjechatl Mariusz, ale po kilku dniach poleciat
do Aten. Wszystkim jest przykro, ale kazdy po-
wrocil do swoich spraw, kazdy ma swoje Zycie,
a Zosia musi sobie jakos poradzi¢ z bolem
irozpaczqg. Moze z czasem pogodzi sie z tym, ale
to jest bardzo trudne. No coz, takie jest zycie.
Maciek dtugo nie pozyl, ale duzo po sobie po-
zostawit, ponoc bardzo za nimi tesknit, a szcze-
golnie za Madzig. Dzwonit do Zosi w niedzielg
(zmart we wtorek), byl zadowolony i mowil
Zosi, ze wystal kartke do Madzi na urodziny,
ale zeby data jej dopiero w dniu urodzin (chyba
24-go wrzesnia). Zawarl tam takie motto, ktore
ksigdz przeczytatna kazaniu:,, Wniebo patrz, cel
w zyciu miej, rados¢ nam daj...” Niestety, kie-
dy kartka doszta, Macka juz nie bylo. Smutne
to bardzo, ale nic nie mozemy poradzic.

Na tym chyba juz zakoricze. Listow to ja
pisac nie umiem, tym bardziej, ze jest juz poz-
no, ale w dzien troche porzgdkuje dziatke na
zimeg, a poza tym przy Klaudii trudno bylo-
by cokolwiek napisac. Trzymaj si¢ Krysiu, do
grudnia juz nie tak daleko, zwiedzaj co mo-
zesz, poznawaj ciekawe miejsca i obyczaje
i przyjedz do nas szybko. Napisz co u Ciebie.

Catuje Cig mocno, czekam na list! Pozdra-
wiamy

Beata z rodzing
Ps.
Wszystkiego najlepszego z okazji urodzin!
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Dear Krysia!

We thank you for the letter which made us very
happy. I think you are fine. Wilodek said that
you are doing well there, you don’t have much
work, but you miss a bit. However, I think that
sometimes it is hard for you there and you cer-
tainly miss a lot, although now less than at the
beginning.

Ola is happy, but she is in a different situ-
ation. However, I believe you can do it. Wio-
dek is already happy with Ola’s return. They
are doing well, Wlodek often comes to the
plot. Even everything grows nicely on the plot,
you have a lot of apples this year and finally
ripe peaches. I made a few jars of peaches for
you, today I picked apples and I'll also make
some jars. I dry flowers for compositions, but
they are not very pretty. I also collect seeds.
Today I was at the cemetery, everything is gro-
wing nicely there too. In the summer I put
a pot with cacti, I wanted to take it home, but
someone had already done it ...

My Klaudia is a lovely girl, she is not too tall,
but quite heavy. I cut her hair, she has changed
a bit, but she frolics the same and she’s so stub-
born. Sebastian seemed a little serious. He goes
to school for the second shift. He likes friends
and playing football, and he is an exemplary
altar boy.

We built a farm building, it is covered for
now and not yet finished before winter. We also
want to add windows and doors, and we’ll do
the rest later. Heniek has a lot of work and a lot
of expenses.

Now some news from the region. Well, we
have new neighbors since Saturday. Marek fi-
nally moved in. We also live safer now, although
Marek goes to England again for the winter.
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Krystyna Z. gave birth to a son, she wanted
a daughter, but now she is even satisfied. In Au-
gust, Ala z Ujscie also gave birth to her third son.

When it comes to Maciek’s death, it was
a shock for all of us. I feel sorry for Zosia, be-
cause the children will manage, but it is very
hard for her. Auntie is guite fine. Mariusz came
to the funeral, but after a few days he flew to
Athens. Everyone is sorry, but everyone has
returned to their own lifes, everyone has their
own life, and Zosia has to deal with the pain
and despair somehow. Maybe she will come
to terms with it over time, but it is very diffi-
cult. Well, that’s life. Maciek did not live long,
but he left a lot behind, apparently he missed
them very much, especially Magda. He cal-
led Zosia on Sunday (he died on Tuesday),
was pleased and told Zosia that he had sent
a card to Madzia for her birthday, but that she
should only give her a card on her birthday (pro-
bably on September 24). He included a motto
that the priest read during the sermon: ,,Look to
heaven, have a goal in life, give us joy ...” Unfor-
tunately, when the card was delivered, Maciek
was gone. It’s very sad, but we can’t help it.

1 think I will end there. I can’t write letters,
especially since it’s late, but during the day I am
sorting out the plot for winter, and besides, it
would be difficult to write anything with Klau-
dia. Take car to Krysia, it’s not too far until
December; see what you can, get to know in-
teresting places and customs and come to us
quickly. Write what’s up with you.

I kiss you hard, waiting for the letter! Best
Regards

Beata with her family

Ps.

Happy Birthday!
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Kochana Krysiu

Witam Cig ponownie w tej naszej kore-
spondencyjnej rozmowie. 1o znaczy na razie
monologu, ale mam nadzieje, ze znajdziesz
chwile czasu i tez wyslesz list do mnie. Trochg
mnie zmartwila informacja, ze Twoi praco-
dawcy odbierajg poczte raz w tygodniu, bo w
ten sposob upada cata moja koncepcja robie-
nia Ci niespodzianek listami, ktore przycho-
dzg w roznych dniach tygodnia, ale i tak jesli
nawet odbierzesz te listy raz na tydzien, to be-
dziesz miala sporo czytania nie tylko na jeden
wieczor. Oczywiscie rozmowa telefoniczna, to
najlepsza forma kontaktu, ale jak sama wi-
dzisz, ostatnio (poniedzialek 25 IX) nawet nie
zdqzylismy sig¢ pozegnac, a i tez pewnie czulas
jakis niedosyt, ze nie wszystko mi powiedzia-
las, albo ze nie wszystkiego si¢ dowiedziatas
ode mnie.

U nas od poniedziatku gonitwa niesamowi-
ta. Wtorek byt najgorszy, bo ja miatem lekcje,
a potem Komisje Oswiaty, z ktorej wyszediem
za 20 pigta, a potem pojechalem na wystawe
rzezby do Chorzelowa.

Kochana Krysiu, w tym tygodniu wyslemy
Ci jeszcze jeden list z zyczeniami, ktory moze
napisze Damian, chociaz mamy jeszcze te
targi, a w sobote wideofilmowanie wesela. Ja
tradycyjnie zatgczam kolejny wiersz dla Cie-
bie oraz zdjecia z tej wystawy rzezby z Cho-
rzelowa. Pozdrawiam Cig i caluje namigtnie.
Mysle o Tobie i tez tesknie. BgdZz zdrowa, dbaj
o siebie. PodchodZ do tego wszystkiego bar-
dziej na luzie. Wykorzystaj nowe mozliwosci
jakie niesie Ci ta sytuacja. Mysl o mnie moc-
no. Paaaa

Pozdrowienia takze od Damianka.
Twoj mgz Wtodek
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Mielec, September 27, 2000
Dear Krysia

1 greet you again in our correspondence co-
nversation. I mean a monologue for now, but
I hope you will find some time and send me
a letter too. I was a bit worried about the infor-
mation that your employers receive mail once
a week, because this way my whole concept of
giving you surprises with letters that come on
different days of the week collapses, but even
if you pick up these letters once a week, you
will have a lot reading not only for one eve-
ning. Of course, a phone call is the best form
of contact, but as you can see, recently (Mon-
day, September 25) we didn’t even have time
to say goodbye, and you probably felt unsa-
tisfied that you didn’t tell me everything or
that you didn’t find out everything from me.

We have an amazing race from Monday.
Tuesday was the worst because I had lessons
and then the Education Committee, from
which I left at 20 to 5, and then I went to the
sculpture exhibition in Chorzelow.

Dear Krysia, this week we will send you
one more letter with wishes, which may be
written by Damian, although we still have this
fair, and on Saturday we will film the wed-
ding. As usual, I am enclosing another poem
for you and photos from this exhibition of
a sculpture from Chorzelow. I greet you and
kiss you passionately. I think about you and
miss you too. Be healthy, take care of yourself.
Be more relaxed about it all. Take advanta-
ge of the new opportunities that this situation
brings you. Think hard of me. Paaaa

Greetings also from Damianek.
Your husband Wiodek
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Mielec 29 wrzesieri 2000 r.

Czes¢é Mamusiu!

Na poczgtku chciatbym Ci zlozy¢ moc gorgcych
zyczen, zdrowia, radosci, catuskow w dniu Twoich
urodzin. U nas wszystko w porzgdku. Tata poje-
chat po gazety do Plawa do wujka Zbyszka, a ja
Jestem na poczcie po bardzo diugim i pracowitym
dniu, ktory byt udany. Jutro jedziemy z tatg kame-
rowac wesele gdzies na wsi. Bede juz koriczyl, jesz-
cze raz duzo catuskow z okazji urodzin. Bardzo
tesknie i czekamy na telefon.

Kocham Cie! Damian

sheskesk

Mielec, September 29, 2000

Hello Mommy!

At the beginning, 1 would like to send you

a lot of warm wishes, health, joy, kisses on your
birthday. We are OK. Dad went to Plawo to get
newspapers from uncle Zbyszek, and I am at the
post office after a very long and busy day, which
was successful. Tomorrow, my dad and I are going
to film a wedding somewhere in the countryside.
1 will finish now, lots of kisses for your birthday
again. I miss you very much and we are waiting
for the call.

1 love you! Damian
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Na urodziny

Na urodziny mojej zony
czas w miejscu staje
zagoniony

a potem si¢ zaczyna cofac
o dni

miesigce

oraz lata

do pierwszych stow
mama i tata

Do pierwszych krokow
snow i bajek

szmatek

galagankow

oraz lalek

do pierwszej lekcji

z pierwszej klasy
pierwszej czytanki
kolezanki

kiedy na nosie byly piegi
pierwszej mitoSci

i kolegi

I pierwszej szkoly licealnej
a potem klasy maturalne;j
pierwszej prywatki
pierwszej randki

potem matury
studiowania

1 bez pamigci zakochania

Pierwszego tak

do kofica zycia
pierwszego dziecka

i drugiego

i poSwigcenia matczynego
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i pierwszych tez

i dni zwatpienia

twarzy

co si¢ zaczeta zmieniaé
az do tej chwili

do tych godzin

do zony mojej

dnia urodzin

Na urodziny mojej zony

roza zakwita w pazdzierniku

i stron przybywa w pami¢tniku
zyczen mitosci i radosci

stu lat i wiecej

i mlodosci

na urodziny

do wiecznosci

Kok 3k

On her Birthday

On my wife’s birthday
time stands still

then gets busy

and goes back

to days

months

and years

to the first words

of mother

and papa

To the first baby steps
dreams and story tales
rags

stains

and dolls

to the first lesson
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from first grade

when you start to read

best friends

And a nose covered in freckles
first love

and first boyfriend

and high school

and senior classes

first date with boy

on the first date

then the high school diploma
college
and falling into crazy love

first promises

for the rest of her life
the first child

and second

and the mother’s sacrifice
and first tears

and days of despair
her face

began to change

up until this moment
time and hours

of my wife’s

Birthday

On the October the day of my wife birthday
the rose blossoms

and diary’s pages become full of life

full of wishes love and the joy

For one hundred years and more

of youth

on her birthday

to the eternity

A courtesy translation
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Marengo 11., 2/10/2000
Kochany Wiodziu, Damianku i Oleriko!

Poniewaz wczoraj przez telefon wiecej stu-
chatam niz mowilam, postanowitam do Was
napisac. Pierwszg karte zmarnowalam na to po-
lgczenie, kiedy mnie nie slyszeliscie. Dobrze, ze
miatlam jeszcze jedng. Dziekuje Wam wszystkim
za listy, ktore mnie bardzo ucieszyly, miedzy in-
nymi dlatego, ze dostatam je w niedziele rano,
a popotudnie spedzatam sama w Marengo. Na-
malowalam dwie akwarelki.

W ubieglym tygodniu bylam z Reging na
probie sztuki w teatrze, w ktorej gra Franco. To
wAlicja w Krainie Czarow” (Alice in the Won-
derland). Probe oglgdalysmy na podglgdzie na
video. Zwiedzilam tez galerig, ktora jest w tym
teatrze. Sztuka jest dla dzieci i mimo Zze jest to
teatr profesjonalny, to bardzo udzielajg si¢ ro-
dzice. Majg dyzury na probach i pilnujq dzieci,
pomagajq robic scenografie, zajmujq sie kostiu-
mami. Bylo na przyklad pomieszczenie z kostiu-
mami i byly maszyny do szycia, a rodzice repero-
wali kostiumy. To taki wyjazd dla zabicia czasu,
przynajmniej nie siedziatam sama w domu.
Natomiast w pigtek 17 paZdziernika bylam juz
jako widz na wystawianiu tej sztuki. Pojechatam
z Annette i jej kolezankq ze studiow. Regina po-
jechala wczesniej z Franco, Phil mial dojechac,
ale nie przyjechal. Gina byla bardzo zla, wiecie
jakie to wazne w USA by¢ na wystepach, me-
czach czy innych imprezach, w ktorych biorg
udzial dzieci. W holu rodzice sprzedawali ciasto
i zbierali datki na rzecz teatru. Widowisko bylo
zrobione z wielkim rozmachem, graly dziesigtki
aktorow w kostiumach jak z bajki, a scenografia
byla pickna. Pierwszy raz bylam w takim teatrze,
gdzie gralo tylu aktorow. Widowisko bardzo mi
sie podobalo, troche mnie meczylo wstuchiwa-
nie sig, bo staratam si¢ cokolwiek z tego zrozu-
miec.
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Nie napisalam Wam jeszcze, ze w ostatnig
niedziele bylam z Philem i Franco w kosciele.
Regina nie chciata jechac, a do mnie mowi: ,, Ty
jedz, najwyzej ludzie pomyslg, ze Phil sobie Zong
zmienit”. Kosciol katolicki, przebieg mszy taki
jak u nas, ale troche inaczej. Spowiedz jest chy-
ba na poczgtku mszy wspdlna, a potem wszyscy
szli do komunii sw. Oplatek biorg na rece, pijg
tez wino.

Pewnie bede w Marengo juz do korica, nie
mySle o zmianie pracy. Moze zarobki nie sq
najwieksze, ale mam dobre warunki mieszka-
niowe, nie musze si¢ zrywac o swicie. Regina do
tej pory byla jak kolezanka, duzo opowiadata
i czesto Smialysmy sie. Teraz dni coraz krotsze,
a ona stracita humor. Chodzi zla, az jg zapy-
tatam co sie¢ dzieje. Potem mi mowi, ze podpi-
sata dla Franco umowe na wylgcznos¢ z jedng
agencjg reklamowg, a tam przyjeli kilku chiop-
cow i Franco rzadko ma zlecenia. Bylam z nimi
w Dontown na interview, bo Franco staral sie
o role w filmie biograficznym John’a Travolty.
Franco podobny do niego, no i tez ma doteczek
w brodzie. Zostalo ich trzech, ale Franco osta-
tecznie odpadl. Dla Giny to byt cios, bo gdyby
otrzymat te role, to ona z nim przeprowadzitaby
sie do Los Angeles. Mysle, ze to bylo jej wielkie
marzenie.

Gina zlosci si¢ na Phila, bo nie zabezpieczyl jej
drzewek wsadzonych wzdiuz podjazdu i obgryzly
je nocami jelenie. Zwolnila jedng kelnerke, bo
podobno podrywata Phila, corki jg denerwujg.
Siedzi z Franco i odrabia lekcje, bo on mato robi
w szkole, tylko wszystko przynosi do domu. Cza-
sem kaze mnie odrabiac z nim matematyke.
Damian! Projekt pokoju akceptuje, nie oszcze-
dzajcie — zrobcie to dobrze. Ten zielony kolor
moze by¢. Potem musicie dobrac¢ wypoczynek.
Przed malowaniem zniescie do piwnicy karnisz
i zrobcie Zaluzje. Szafa moze by¢ do samego
sufitu, a na dole wieszaki, do gory potki. Roz-
mawialam juz z tatg, potrzebny bedzie tez stolik
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na kotkach, ktory na dzieri mozna przysungc do
wypoczynku.

Olerika! Mysle, ze masz akademik i skoriczyla
sie Twoja tulaczka po obcych kqtach, rozpoczeta
w Chicago. Do pani Madzi czasem dzwonig. Te-
lefony oczywiscie odbiera Stach i zanim zaczne
rozmawiac z panig Madzig, to zawsze zdqzy mi
jakis dowcip opowiedziec. Z panig Madzig to
sobie ponarzekamy na Ameryke. Do Beatki tez
dzwonie. Ona z kolei opowiada mi o rodzinie,
0 Marcelince, znajomych, kolacjach i spotka-
niach, ktore tak bardzo lubi. Agnieszka z kolei
bardzo dobrze si¢ czuje tutaj i chcialaby zostac,
ale jej chtopak chce juz wracac do Mielca. Szuka
sobie pracy na soboty. Staszek pojechat na 3 ty-
godnie do domu, do Polski. Dzidka bedzie miala
szwagra Bogdana, ktoremu szuka pracy i miesz-
kania, majg z Grzeskiem dzwoni¢ do Romka,
moze mu cos znajdzie.

Kochany Wiodziu! Lato zamykajg juz ostatnie
klucze dzikich gesi. Tutaj ostatnio mam wspa-
niate widoki, a mianowicie odloty ptakow na po-
tudnie. Jest ich bardzo duzo. Nie wolno uzywac
zadnych trutek na polach, bo sq wysokie kary,
a nawet mozna iS¢ do wigezienia, dlatego jest tak
duzo ptakow. Gina przez okno z werandy po-
kazala mi czerwonego ptaszka, kardynata, kto-
1y jest ptakiem stanu Illinois. Pigkny! Poza tym
drzewa obnazajq sie z kolorowych lisci i wreszcie
moge zobaczyc, ze nie jest to pustkowie i wokot
znajdujq sie domy i farmy. W okolicy rozpoczely
sie zniwa, zbierajq soje i kukurydze. Na sgsied-
nim pagorku zauwazylam jezdzgcy Melex i po-
wiedziatam Philowi, ze produkujg go w Mielcu.

Wieczory zaczynajg by¢ chlodne. Wszystko to
sugeruje zmiang pory roku. I dobrze, bo w pierw-
szy dzieni zimy polece do Was. Zyje tu od nie-
dzieli do niedzieli, od pelni ksigzyca do petni, no
i tesknie za Wami. Dbajcie o siebie i o zdrowie.
Na tym koricze, catuje Was wszystkich i sle usci-
ski. Trzymajcie sig!!!

Krystyna
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Marengo 11., 2/10/2000
Dear Witodek, Damianek and Olenka!

Since yesterday I didn’t talk to you on the
phone, I decided to write to you. I wasted my
first card on that call when you didn’t hear me.
It’s good that I had one more. Thank you all for
the letters that made me very happy, also becau-
se I got them on Sunday morning and spent the
afternoon alone in Marengo. I painted two wa-
tercolors.

Last week, Regina and I attended a theater
rehearsal with Franco. This is ,Alice in the Won-
derland”. We watched the test on the video pre-
view. I also visited the gallery in this theater. The
play is for children and although it is a profes-
sional theater, parents are very active. They are
on duty during rehearsals and look after the chil-
dren, help create the scenery, and take care of
the costumes. For example, there was a costume
room and there were sewing machines, and the
parents mended the costumes. This is a trip to
pass the time, at least I was not at home alone.
However, on Friday, October 17, I was alrea-
dy a spectator at the staging of this play. I went
with Annette and her friend from college. Regi-
na had gone with Franco early, Phil was due to
come, but he didn’t come. Gina was very angry,
you know how important it is in the US to be
at shows, matches or other events where child-
ren are involved. In the hall, parents were selling
cake and collecting donations for the theater.
The show was done on a grand scale, dozens of
actors in fairy-tale costumes and the scenery was
beautiful. It was the first time I was in a theater
like this with so many actors. I liked the show
a lot, 1 got tired of listening, because I was trying
to understand anything about it.

I haven’t written to you yet that last Sunday
I'was with Phil and Franco at church. Regina did
not want to go and said to me: ,, You go, at most
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people will think that Phil has changed his wife.”

The Catholic Church, the course of the mass is
like ours, but a little different. Confession is pro-
bably at the beginning of the mass, and then eve-
ryone went to Holy Communion. They take the
wafer in their hands and drink wine.

I will probably be in Marengo until the end,
I don’t think about changing my job. May-
be the earnings are not the highest, but I have
good living conditions, I don’t have to get up at
dawn. Regina has been like a friend so far, she
told a lot and we laughed often. Now the days
were getting shorter and shorter and she lost her
temper. She was angry until I asked her what
was going on. Then she tolls me that she signed
an exclusive deal for Franco with one adver-
tising agency, and they hired a few boys there,
and Franco rarely gets jobs. I was with them in
Dontown for an interview because Franco was
applying for a role in the John Travolta biopic.
Franco looks like him, and has a dimple in his
chin. There were three of them left, but Fran-
co was eventually eliminated. It was a blow for
Gina, because if he had been given the role, she
would have moved to Los Angeles with him.
I think it was her big dream.

Gina is angry with Phil for failing to secure
the trees that are planted along the driveway and
deer gnawed them at night. She fired one wa-
itress because she said she was hitting on Phil,
her daughters are annoying her. He sits with
Franco and does his homework because he does
little at school, only brings everything home. So-
metimes he makes me do math with him.
Damian! I accept the room design, do not save
- do it well. This green color can be. Then you
have to choose a rest. Before painting, take a cu-
rtain rod to the basement and make blinds. The
wardrobe can be up to the ceiling, hangers at the
bottom, shelves at the top. I have already talked
to my dad, you will also need a table on wheels
that you can move to rest for the day.
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Olenka! I think you have a dormitory and your
wandering around foreign places ended, star-
ted in Chicago. I call Madzia sometimes. Stach
picks up the phones, of course, and before I start
talking to Mrs. Madzia, he always has time to
tell me a joke. With Mrs. Madzia, we complain
about America. I also call Beatka. She, in turn,
tells me about her family, Marcelinka, friends,
dinners and meetings that she likes so much.
Agnieszka, on the other hand, feels very good
here and would like to stay, but her boyfriend
wants to return to Mielec. He is looking for a job
on Saturdays. Staszek went home to Poland for
three weeks. Dzidka will have a brother-in-law,
Bogdan, for whom she is looking for a job and
a flat, they are to call Romek with Grzesiek,
maybe he’ll find something for him.

Dear Wiodek! Summer is already closed with
the last keys of wild geese. Here recently I have
great views, namely the departure of birds to the
south. There are many of them. You are not al-
lowed to use any poison in the fields because the
penalties are high and you can even go to jail,
which is why there are so many birds. Through
the porch window, Gina showed me a red bird,
Cardinal, who is an lllinois bird. Beautiful! Be-
sides, the trees are showing their colorful leaves
and I can finally see that it is not a desert and
there are houses and farms around. The harvest
has begun in the area, they are harvesting soybe-
ans and maize. On the neighboring hill, I noti-
ced Melex driving and told Phil that they were
producing it in Mielec.

The evenings are starting to get cool. All of
this suggests a change in the season. And good,
because on the first day of winter I will fly to
you. I live here from Sunday to Sunday, from
the full moon to the full moon, and I miss you.
Take care of yourself and your health. With this
1 finish, I kiss you all and send you hugs. Take
care!!!

Christina
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Mielec, 3 pazdziernika 2000 r.
Kochana Krysiu!

Po przyjezdzie Oli polozylismy sie bardzo poino
spac, bo Ola w ogdle, to jest na czasie amerykan-
skim i jej si¢ spac nie chcialo. Ale wrocmy o kilka
dni wczesniej. W pigtek Damian wyslat Ci kartke
z zyczeniami, bo ja po poludniu pojechatem do Bo-
rowej, czekatem na wydruk ,Strefy” i troche praco-
watem koto domu. Urodzaj owocow byt ogromny
i nie wszystko si¢ dato skonsumowac. Po zakupie tej
kosiarki w calym sadzie jest wzglednie czysto, nie ma
wiekszych chwastow i jest milej dla oka, ale zeby bylo
idealnie, to trzeba oczywiscie duzo wigcej pracy.

W sobote, ktorg zazwyczaj prawie w catosci poswie-
camy na prace domowe, pranie, gotowanie, sprzqta-
nie, jakies tam prace na komputerze — niewiele zdzia-
lalismy, gdyz mielismy wideofilmowanie.

W niedziele byt pogrzeb wujka Wiadystawa. Jednak
ugotowalem obiad. Beata nawet wyszla z propozycjg
i chciala nas zaprosi¢ do siebie, ale jak si¢ zdecydo-
wata i zadzwonila, to kurczak sie juz gotowal, ziem-
niaki itp. Zresztq bardzo dobrze, bo Damian uwielbia
rosot wedlug naszej receptury, choc¢ sam kurczak juz
mu sig przejadt i woli schabowe, gdzie wyjgtkowo to-
leruje wiekszq ilos¢ czosnku.

W poniedzialek czekalismy na Ole. Troche byli-
smy tym spigci, bo czulismy obaj chyba wigksze zme-
czenie, co zdaje si¢ minelo od wtorku rano. Chociaz
teraz przechodzimy z lata w zime, sq wigc pierwsze
kichania i katarki. Chyba sie wkrdtce zaszczepimy,
zeby sig troche uodpornic.

5 paZdziernika 2000 r.

Dopiero w czwartek wieczorem moglem sie zabrac
za kontynuacje tego listu. Przez te wszystkie dni, naj-
pierw byt batagan, ktory Ola tak subtelnie umie robic,
choc trzeba jej przyznad, ze wcale nie leniuchowata.
Zrobila pranie, prasowanie i pomagata w domu.

Tego samego dnia po poludniu pojechalismy z Olg
do Borowej. Najpierw wstgpilismy do Darka, a potem
do Beatki, gdzie Ola roztozyla swoje prezenty i pre-
zenciki. Klaudia nie bardzo Ole poznata, ale jak do-
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stata gumy do zucia to si¢ udobruchala. Bastusia nie
bylo, bo on bardzo czesto chodzi do kosciola, wiec
posiedzielismy chwile, wypilismy kawe, zjedlismy cia-
sto, ktore Beata miata z wprowadzin do nowych sq-
siadow i pojechalismy do domu.

W srode rano Olerika objuczona jak wielblgd po-
jechata pociggiem do Krakowa. Wieczorem zaczg-
ltem si¢ martwic o Olerike, bo ona nie miala akade-
mika, tylko powiedziala, ze bedzie spac u dziewczyn,
ale jakich to juz nie wiedzialem. Gdzies po 23.00
zadzwonila wreszcie usprawiedliwiajqc sie, ze zapo-
mniata o telefonie do mnie. By¢ moze dostanie aka-
demik.

W czwartek bylem chwile na rozpoczeciu roku
szkolnego w naszej wyzszej uczelni, potem moje lek-
cje w szkole, a potem w domu solidnie posprzqtatem
naszq pracownig i tak poustawialem komputery, ze
zrobilo sig troche jasniej i luZniej. Troche nam zeszlo
z robieniem napisow do filmu z wesela. Wreszcie sie
udato, tylko sq jeszcze problemy z nagrywaniem glo-
su. Damian teraz nagrywa kasete i pewnie mu zejdzie
do padinocy.

Kochana Krysiu. Pamietaj, ze czekamy na Cie-
bie. Ta podréz ma Cie odreagowac, masz poznac
trochg Swiata i ludzi. Dobrze wiesz, ze my tu z Da-
mianem takze ciezko pracujemy, a po Waszym wy-
jeZdzie rozsypala si¢ nam nasza mala stabilizacja,
ktorej Ty bylas filarem i praca bez Ciebie, to juz nie
to samo. Czas jednak plynie, dla nas bardzo szybko
i juz boje sie tego spietrzenia spraw pod koniec roku.

To by moze bylo na tyle tego chaotycznego
nieco listu. W sobote i niedziele musimy trochg odpo-
czq¢, bo nastepny tydzien znow bedzie ciezki.

Gorgce i namigtne ucatowania oraz usciski
na odleglos¢ dla moje szczuplutkiej podobno zony. Ja
rzeczywiscie od koricawakacjinie noszejuz brodyichy-
ba... trochg przytylem, zwlaszcza po zupkach, kaszach
i leniwych na stoléwce.

Pozdrowienia dla wszystkich krewnych i znajomych,
takze dla Twoich pracodawcow i ich dzieci.

Trzymaj sie, mysl o nas, ale takze i o sobie.
Bqgd? pogodna i usmiechnigta, bo podobno w Amery-
ce to jest najwazniejsze.

Twdj mqgz Wiodek z Damiankiem i teraz juz z Olerikg.
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Mielec, October 3, 2000
Dear Krysia!

After Ola’s arrival, we went to bed very late, because
Ola in general, she is in the American time and she
did not want to sleep. But let’s go back a few days
earlier. On Friday, Damian sent you a greeting card,
because I went to Borowa in the afternoon, waited
for the ,,Strefa’to be printed, and worked a bit near
the house. The fruit yield was enormous and not eve-
rything was consumable. After buying this mower, the
whole orchard is relatively clean, there are no major
weeds and it is pleasant to look at, but for it to be
perfect, of course, you need a lot more work.

On Saturday, which we usually devote almost
entirely to housework, washing, cooking, cleaning,
some computer work - we did not do much, because
we had videotape.

Uncle Wiadystaw’s funeral was on Sunday. Howe-
ver, I did cook dinner. Beata even made a proposal
and wanted to invite us over, but when she decided
and called, the chicken was already boiling, potatoes,
etc. Anyway, very good, because Damian loves broth
according to our recipe, although the chicken him-
self has already eaten and prefers pork chops where
it exceptionally tolerates a greater amount of garlic.

On Monday we waited for Ola. We were a bit ten-
se with this, because we both felt more tired, which
seems to have passed since Tuesday morning. Even
though we are now transitioning from summer
to winter, there are first sneezes and running nose.
1 think we’ll get vaccinated soon to get a little immu-
nized.

October 5, 2000

1t was only on Thursday evening that I was able to
start continuing this letter. All these days, first there
was a mess that Ola knows how to make so subtly,
although I must admit that she was not lazy at all.
She did laundry, ironing and helped around the ho-
use.

On the same day in the afternoon Ola and I went
to Borowa. First, we went to Darek and then to Beat-
ka, where Ola spread her gifts and presents. Klaudia
didn’t really recognized know Ola, but when she got
chewing gum, she calmed down. Bastus was not the-
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re, because he goes to church very often, so we sat for
a while, drank coffee, ate the cake that Beata had
from introducing her new neighbors, and went home.

On Wednesday morning, Olerika, laden like
a camel, went by train to Krakow. In the evening
I started to worry about Olerika, because she did not
have a dorm, she only said that she would sleep with
the girls, but I did not know which ones anymore.
Somewhere after 11 p.m. she finally called, excusing
herself that she forgot to call me. Perhaps she will get
a dorm.

On Thursday, I was at the beginning of the school
year at our university, then my lessons at school, and
then at home, I thoroughly cleaned our studio and
put the computers in such a way that it got a little
brighter and looser. It went a long way with subtitling
the movie from the wedding. Finally it worked, but
there are still problems with voice recording. Damian
is now recording a cassette and he will probably be
down by midnight.

Dear Krysia. Remember that we are waiting for
you. This journey is to relieve you, you have to get
to know a bit of the world and people. You know
very well that we are also working hard here with
Damian, and after your departure our little stabi-
lization, which you were the pillar of, and working
without you, is not the same. But time goes by, very
fast for us and I'm already afraid of this pile-up at
the end of the year.

That might be enough for this somewhat chaotic
letter. On Saturday and Sunday we have to rest a bit,
because the next week will be tough again.

Hot and passionate kisses and long hugs for my sup-
posedly slim wife. I really don’t have a beard since
the end of the summer holidays and I think ... I ga-
ined a little bit, especially after soups, groats

and the lazy in the canteen.

Greetings to all relatives and friends, also to your
employers and their children.

Take care, think about us, but also about yourself.
Be cheerful and smiling, because supposedly in Ame-
rica this is the most important thing.

Your husband Wiodek with Damianek and now
with Olerika.
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Marengo 1, 5/10/2000
Kochany Wiodku!

Jeszcze raz dzigkuje za listy. Czytatam je z wielkg przy-
jemnoscig i nie ukrywam, ze usmiechatam si¢ sama do
siebie. Moze warto bylo wyjechac¢ do USA, aby dosta¢
od meza listy takie, jakie otrzymywatam ponad 20 lat
temu. Warto bylo rowniez dlatego, ze po latach znow
piszesz dla mnie wiersze, ktdre mi si¢ bardzo podobajg.
Nasze dzieci dorastajg, jesteSmy im bardzo potrzebni,
ale oni juz wolg towarzystwo swoich rowiesnikow.

Mysle, ze ten wyjazd byl mi potrzebny, aby sie troche
uspokoic, wyciszyc, spowolnic. Oboje bylismy zapraco-
wani, zagonieni od rana do czasem pdZnej nocy. Moze
mi ten wyjazd wyjdzie na dobre. Whrew temu, co sig
powszechnie mowi, ja dopiero tutaj zwolnitam tempo
i trochg odpoczywam. Mam czas na przeczytanie ksigz-
ki, haftowanie, przeglgdanie gazet itp. Ja do tej pory
nawet nie bratam pod uwage aspektu finansowego tego
mojego wyjazdu, ale jak sam piszesz, to tez sig liczy.

Ola juz w domu, teraz juz pewnie na studiach
w Krakowie. Wszystkie prezenty, ktore Ola zawiozla, sq
od niej i za jej pienigdze. Ja nie mam wielkich mozli-
wosci chodzenia po sklepach, czasem bylam z Dzid-
kq, Beatkq i z Olg raz. Przed wyjazdem do domu bedg
miata wolne, to postaram sie Wam cos kupic. Mozecie
podpowiedziec. Ciekawe, gdzie Ola bedzie mieszkac
w Krakowie. Nie martwig si¢ tym, bo ona jest dziel-
na dziewczyna. Radzila sobie dobrze w Ameryce. Jak
spojrzy na to po pewnym czasie, to na pewno bedzie za-
dowolona, bo przeciez duzo zobaczyta, zdobyla pewne
doswiadczenie i zarobila troche pienigdzy. Nie mowita
mi o zarobkach, ale Beatka mowila, zZe teraz dolary sq
drogie w Polsce. Ola niech sobie wplaci na konto, a Ty
daj jej pienigdze na studia.

W niedziele u Beaty wypetnie papiery do losowania.
Regina to przeglgdata, aby mi powiedziec¢ jak wypel-
niac i mowi, ze jak przyjade z Tobg, to ona Cig zatrudni
w restauracji jako kucharza(!), wiec ucz si¢ angielskie-
go. Potem mowi, ze my nie przyjedziemy, bo nie zosta-
wimy Damiana. Oni sq chyba ze mnie zadowoleni, bo
Phil w niedziele mowit mi, ze Franco sie pytat, czy ja po
Christmas wrdce do nich i ze on mnie bardzo polubil.
Mnie tu jest nawet niezle, pomijajgc to, ze Was nie ma
przy mnie. Z Reging sie dogadujemy. Ja to jestem takg
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jej powierniczkq, opowiada mi o klopotach ze swoimi
corkami, swoim zyciu, narzeka na meza i zartuje z nie-
go, przesadzamy kwiaty, jak cos ugotuje, to chwalg, ze
dobre. Dzis zrobitam placki ziemniaczane, wszystkim
smakowaly, nawet Phil pochwalil. Regina tylko sypa-
fa cukier na placki, a ja jej dokuczalam, ze nadrabia
kalorie, ktore stracita na rowerze stacjonarnym. Oni
w sypialni majqg rower, przy kuchni jest bieznia,
a w piwnicy jest sitownia, kilka zestawow do cwiczer
i solarium. Przycinala tawuly, roze i jezowki. Troche
si¢ zmeczyla i co tydzier na 2 godziny przyjezdza do
niej masazystka. Kupuje i czyta duzo romansow. Ma na
pewno silny charakter, idzie przebojowo do przodu, ale
czy jest szczesliwa?

Podoba mi si¢ u Reginy to, ze ona wszystko co robi
- robi dla siebie, a nie na pokaz. Teraz udekorowata
drzwi, okna i caly dot w elementy dekoracyjne na swig-
to Halloween - swiecgce dynie, czarne nietoperze i koty,
wiedzmy, czarownice, czaszki i przerézne szmaciane
galganki. Smieje si¢ do Franco, ze bedg nas straszyc.
Pod koniec listopada juz bedzie dekorowac na Christ-
mas. Gina te dwa Swigta lubi najbardziej, a w srodku
miedzy nimi jeszcze jest indyk — Swigto Dzigkczynienia.
1 za to mozna lubi¢ Amerykanow - za to zamitowanie
do tych wszystkich drobiazgow, na ktore muszqg mie¢
czas, do ktorych przywigzujq duzg wage i ktdre czy-
nig ich zycie bardziej kolorowym. Ja pisze duzo o tej
rodzinie, ale oni teraz stanowig 6/7 mojego tygodnia,
a czasem nawet wiecej.

Wiodek! Whies na klatke schodowq tuje, ktéra byta
na balkonie. Inne kwiatki do wyrzucenia, skrzynki z zie-
miq zostaw na balkonie. Podlewajcie kwiatki w domu,
bo teraz juz kaloryfery cieple i ziemia szybko wysycha.
Bede koriczyé, bo juz jest pdino, a jeszcze chee po-
czytac. Moje urodziny mingly mi w dobrym nastroju.
Po raz kolejny przeczytalam wiersze i listy od Ciebie.
Ja rowniez Cig kocham i tesknie. ,, Kiedy jestes daleko,
kochasz przeciez inaczej” — spiewa De Mono. W zasa-
dzie to chciatam Ci napisac zupeltnie inny list, bardziej
wzniosty, chciatam Cig wzruszyc, tak jak mnie wzruszy-
ty Twoje listy, ale wyszlam z wprawy.

Ucatuj Damiana, pozdrow Agnieszke, Beate z rodzi-
ng, Dzidke i Zbyszka oraz innych naszych znajomych.
Ciebie Sciskam, caluje, pozdrawiam...

Kochajgca Cie zona, Krystyna
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Marengo 11, 5/10/2000
Dear Wiodek!

Thanks again for the letters. I read them with
great pleasure and I must admit that I was smi-
ling to myself. Maybe it was worth going to the
USA to get the letters from my husband that
I received over 20 years ago. It was also worth it
because years later you write poems for me again,
which I like very much. Our children are growing
up, they need us very much, but they prefer the
company of their peers.

I think that this trip was necessary for me to
calm down a bit, to calm down and slow down.
We were both busy, busy from morning till late at
night. Maybe this trip will be good for me. Con-
trary to what is commonly said, only here did
I slow down and relax a bit. I have time to read
books, embroider, browse through newspapers,
etc. I have not even considered the financial
aspect of my trip so far, but as you write, it also
matters.

Ola is at home, now probably studying in Kra-
kow. All the gifts that Ola brought are from her
and for her money. I don’t have great shopping
opportunities, sometimes I was with Dzidka, Be-
atka and Ola once. Before I go home, I will have
time off, and I will try to buy you something. You
can give a hint. I wonder where Ola will live in
Krakow. I don’t worry about that because she is
a brave girl. She was doing well in America. If
she looks at it after some time, she will surely be
pleased, because she has seen a lot, gained some
experience and earned some money. She did not
tell me about earnings, but Beatka said that dol-
lars are expensive in Poland now. Let Ola pay her
bank account and give her money for studies.

On Sunday at Beata’s I will fill in the drawing
papers. Regina looked through this to tell me how
to fill in and says that when I come with you, she
will hire you as a cook in the restaurant (!), So le-
arn English. Then she says that we will not come
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because we will not leave Damian. They are pro-
bably happy with me, because Phil told me on
Sunday that Franco asked if I would come back
to them after Christmas and that he liked me
a lot.

I'm even good here, aside from the fact that
you are not with me. We get along with Regina.
I am her confidant, she tells me about troubles
with her daughters and her life, she complains
about her husband and makes fun of him, we re-
plant flowers, if I cook something, they praise that
it is good. Today I made potato pancakes, every-
one liked it, even Phil praised. Regina just sprin-
kled sugar on the pancakes, and I teased her that
she was making up for the calories she had lost
on the exercise bike. They have a bicycle in the
bedroom, there is a treadmill in the kitchen, and
in the basement there is a gym, several exercise
kits and a solarium. She trimmed tawoules, roses
and echinacea. She got a little tired and a masse-
use comes to visit her every week for 2 hours. He
buys and reads a lot of romances. She certainly
has a strong character, she is moving forward, but
is she happy?

What I like about Regina is that she does every-
thing she does for herself, not for show. Now she
has decorated the doors, windows and the entire
pit with Halloween decorations - glowing pump-
kins, black bats and cats, witches, witches, skulls
and all sorts of rags. I laugh at Franco that they
will scare us. At the end of November, she will
be decorating for Christmas. Gina likes these two
holidays the most, and there is also a turkey in
between - Thanksgiving. And you can like Ame-
ricans for this - for this love for all the little things
that they must have time for, to which they at-
tach great importance and which make their lives
more colorful. I write a lot about this family but
they now account for 6/7 of my week and some-
times even more.

Wiodek! Bring the thuja that was on the balco-
ny to the staircase. Throw away the other flowers,
leave the boxes with the ground on the balcony.
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Water the flowers at home, because now the ra
heaters are warm and the earth is drying up qu-
ickly.

I will finish because it is already late, and I still
want to read. My birthday passed in a good mood.
Once again, I read the poems and letters from
you. I also love you and miss you. , When you are
far away, you love otherwise,” sings De Mono. In
fact, I wanted to write you a completely different
letter, more sublime, I wanted to move you, just
as your letters touched me, but I lost my practice.

Kiss Damian, greet Agnieszka, Beata with
her family, Dzidka and Zbyszek and our other
friends. I hug you, kiss you, greet you ...

Your loving wife, Christina

Pejzaz z todzig, pastel. Marengo IL USA 2000 r. |
Landscape with a boat, pastel. Marengo IL USA 2000
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E-mail, Mielec 8 pazdziernika 2000 r.
Kochana Krysiu!

Dziekuje za wiadomosé. U nas wybory wygrat
Kwasniewski przed Olechowskim i Krzaklewskim
i od jutra bedzie juz spokojnie, bo ta kampania wybor-
cza miejscami byla glupia i przykra. U nas wszystko
w porzgdku, od pigtku do niedzieli byta Ola i bardzo
pomogla nam w sprzgtaniu domu. W niedzielg poje-
chata do Krakowa. Na razie waletuje u dziewczyn,
moze jednak dostanie akademik, ale ma mate szanse.
Zapisala sie na kolejny kurs z angielskiego oraz na
egzamin, ktdry daje juz pewne oficjalne uprawnienia.

Krysiu trzymaj sie i mysl o nas. Dni lecq szybko
i Boze Narodzenie juz wkrotce. Wysytam listy, pozdra-
wiam i catuje razem z Olerikg i Damiankiem. Jak
zwykle pozdrowienia dla Dzidki z rodzinkg oraz po-
zdrowienia dla cioci Heli za wspanialq ksigzke, ktorej
nie powstydzitby si¢ nawet dobry autor.

Piszcie co u was. Interesujqg mnie nowinki z Ame-
rvki. Jeszcze raz pozdrawiam — Wiodek

ek
E-mail, Mielec, October 8, 2000
Dear Krysia!

Thank you for your message. Here, Kwasniewski
won the elections ahead of Olechowski and Krza-
klewski and it will be quiet from tomorrow, because
this election campaign was stupid and unpleasant
some times. Everything is fine with us, Ola was there
from Friday to Sunday and she helped us a lot in cle-
aning the house. On Sunday she went to Krakow. For
now, she is leaving with the girls, but maybe she will
get a dorm, but she has little chance. She enrolled in
another English course and an exam which already
gives some official qualifications.

Krysia, take care and think about us. The days are
flying by and Christmas is coming soon. I am sending
letters, greetings and kissing with Olenka and Damia-
nek. As always, greetings to Dzidka with his family
and greetings to Aunt Hela for a wonderful book that
even a good author would not be ashamed of.

Write how are you. I am interested in news from
America. Regards once again — Wiodek
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Stowacja, 15 pazdziernika 2000 r.
Moc gorgcych i serdecznych pozdrowieri ze Sto-
wacji przesyla mqz Wiodek. Pogode mamy wspa-
nialg jak w lipcu. Caly dzieri chodzimy w koszul-

kach. Ucatowania
k ok ok

Slovakia, October 15, 2000
Husband Wlodek sends a lot of warm and heart-
felt greetings from Slovakia. We have great we-
ather like in July. We wear T-shirts all day. Kisses
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Mielec 18 paZdziernika 2000 r.
Kochana Krysiu!

Drziekuje za pamiec i za ten prywatny list,
ktory przystatas do mnie. Ja pisze Ci listy i wiersze
nie tylko dlatego, zeby Ci si¢ przypodobad, ale przede
wszystkim dlatego, aby umili¢ Ci czas przebywania
na obczyzZnie, bo zresztq tatwiej jest na odleglosc pi-
sac takie listy, gdyz zawartych w nich stow nie przy-
¢miewajq kltopoty dnia codziennego, od ktorych nie
wyrwal si¢ nikt, bez wzgledu na to czy jest z kims, czy
tez sam musi znosic jakies brzemie.

Twdj list byt bardzo pigkny i interesujgcy.
Twoje proby ocen rdznych przeszlych sytuacji sq
prawdziwe. Tylko nie do korica zgadzam sie z tym,
ze nasze dzieci juz dorosty, i juz nie jestesmy im po-
trzebni. Dopoki nie zalozg wlasnych rodzin, dopoki
nie bedg sig z nimi identyfikowad, sq nadal tylko na-
szymi dziecmi. Ola zadzwonila z Krakowa, ze jest
chora wlasnie do mnie, mimo ze ma 21 lat. Damian,
bardzo cigzko przezywa Twojg nieobecnosé. Ukrywa
to, ale ja wiem, ze ani ja, ani Agnieszka — nie zaste-
pujemy mu Ciebie. W styczniu Damian bedzie miat
egzaminy, a potem mature, i jeszcze bardziej bedzie
potrzebna mu wtedy Twoja obecnos¢ i pomoc.

Wracajgc jednak do Twojego listu, to sobie
zdawalem sprawe przed Twoim wyjazdem z kazdej
ewentualnosci. Przynajmniej teoretycznie znam wie-
le mozliwych, roznych ludzkich reakcji. Mowitem
Ci, ze ludzie w Srednim wieku asymilujq sie w innym
kraju duzo trudniej. Niektorzy nie przyzwyczajajq sig
nigdy. Ostatnio mowisz mi, lub piszesz: ,,a jak mi
sie spodoba...?” Ja uwazam, ze nie jest to kwestia
podobania. Ja nawet wiem na pewno, ze nawet dzie-
sigtki lat przebywajgcym w Ameryce ludziom — tam
sie nie podoba, ale majq tez moze dziesigtki, a moze
i setki powodow zeby juz nie wracac. Wszystko zalezy
od tego, co dla kogo jest najwazniejsze. Czy pienig-
dze, czy rodzina, czy milosc...?

Ciggle tu z Damianem jestesSmy zaganiani.
Niestety to nie ja wprowadzifem do naszego domu
prace od rana do nocy. Wrecz przeciwnie, bylem
nawet lekkoduchem unikajgcym ciezkiej harowy.
Zresztq zawsze mowili mi w domu: ucz sie, abys nie
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musial cigzko pracowac. Ale uleglem, a potem sam
wpadlem w ten naldg i wciggnglem wen reszte rodzi-
ny. Znam ludzi, ktorzy mniej pracujg i mniej majg,
a sq szczesliwsi i od nas, i od wielu innych.

W tym liscie nie bede Ci pisal szczegélowo
o roznych drobnych sprawach jakie tu sie dziejg, bo
w rozmowach telefonicznych mowimy o nich po raz
drugi. Napisze Ci tylko o kilku.

Jak dostaniesz ten list, to juz zostanie Ci nie-
cale dwa miesigce planowanego pobytu w Amery-
ca. Dbaj o siebie, bo na ostatnich zdjeciach, ktdre
wywolata Ola, widac, ze jesteS rzeczywiscie troche
szczuplejsza, takze i na twarzy. Kiedy dojdzie ten mdj
list, bedziemy juz zapewne po rozmowie telefonicz-
nej, w ktorej powiemy sobie wiecej, tak, czy inaczej
catuje Cie gorgco i Sciskam na odleglos¢. Bqdz zdro-
wa, uwazaj na siebie i wracaj szybko. Czekamy tu
wszyscy na Ciebie i tylko na Ciebie.

Pozdrowienia.
Twoj Wiodziu, Ola i Damianek.

Pozdrowienia dla rodzinki i znajomych w Ameryce.
Zawsze im dziekuje za to, co zrobili dla Oli i dla
Ciebie. Ty tez im podzigkuj w moim imieniu.

Mielec 18 paZdziernik 2000 r.
Czes¢ Mamusiu!

U mnie wszystko w porzgdku. Prawdopo-
dobnie na Sylwestra jade do ukochanej Barcelony
w Hiszpanii (do ktorej wybieram sie tadne pare lat)
z Agq, Olgg i Pawlem z TZ (pomodlic sie troche) no
i oczywiscie zobaczyc stadion Camp Nou.

W lidze Halowej tej co gratem rok temu bede grat
i w tym roku, tylko ze w innym klubie (tez I liga), ale
jestem dobrej mysli. U nas pogoda nawet tadna. No
to bede koriczyc. Dzigkuje za list, a wakacje w Karwi
byly SUPER tylko trwaly jeden malutki tydzien, ale
nie mam do nikogo zalu bo pogoda poza tym wyjaz-
dem byla paskudna. No to pa, catuski od nas
Damian
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Mielec, October 18, 2000
Dear Krysia!

Thank you for remembering me and for this
private letter you sent to me. I write letters and po-
ems to you not only to please you, but above all to
make your time spent abroad easier, because it is
easier to write such letters from a distance, becau-
se the words they contain are not overshadowed
by the troubles of everyday life. which no one has
escaped, no matter if he is with someone or he has
to bear a burden himself.

Your letter was very beautiful and interesting.
Your attempits to assess various past situations are
true. But I do not fully agree that our children have
grown up and do not need us anymore. Until they
start their own families, until they identify with
them, they are still just our children. Ola called
from Krakow that she was sick to me, even though
she is 21 years old. Damian, it’s very hard for your
absence. He hides it, but I know that neither I nor
Agnieszka - we are not replacing you for him. In
January, Damian will have exams, and then high
school diploma, and he will need your presence
and help even more.

Coming back to your letter, however, I was awa-
re of every eventuality before your departure. At
least in theory, I know many possible different hu-
man responses. 1 told you that middle-aged people
assimilate in another country much more difficult.
Some people never get used to it. Recently you have
been saying to me or writing: ,,how will I like it ...?”
1 believe that it is not a question of liking. I even
know for sure that even decades of people living
in America do not like it there, but they also have
maybe dozens or even hundreds of reasons not to
come back. It all depends on what is most impor-
tant to whom. Is it money or family or love ...?

We are still chased here with Damian. Unfor-
tunately, it was not me who introduced work to
our house from morning to night. On the contrary,
I was even a light-hearted little hard worker. Any-
way, they always told me at home: learn so that
you don’t have to work hard. But I succumbed
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and then fell into the habit myself and dragged the
rest of my family into it. I know people who work
less and have less, and are happier than us and
many others.

In this letter, I will not write to you in detail about
various little things that are happening here, be-
cause we talk about them on the phone for the se-
cond time. I will only write you about a few.

When you get this letter, you will have less than
two months of your planned stay in America. Take
care of yourself, because in the last photos that
Ola did, you can see that you are actually a bit
thinner, also on your face. When this letter of mine
arrives, we will probably be after the phone call in
which we will tell each other more, anyway I kiss
you hot and hug you from a distance. Stay healthy,
take care of yourself and come back quickly. We
are all here waiting for you and only you.

Regards.
Your Wiodek, Ola and Damianek.

Greetings to family and friends in America. I al-
ways thank them for what they have done for Ola
and for you. Thank them too on my behalf.

Mielec, October 18, 2000
Hello Mommy!

I'm fine. Probably for New Year’s Eve I'm
going to my beloved Barcelona in Spain (to which
I'm going for a couple of years) with Aga, Olga
and Pawel from TZ (to pray a little) and of course
to see the Camp Nou stadium.

In the Indoor League, what I played
a year ago, I will be playing and this year, but in
a different club (also in the II league), but I'm
hopeful. The weather here is even nice. I will end
then. Thank you for the letter, and the holidays in
Karwia were SUPER only lasted one tiny week,
but I have no regrets for anyone because the we-
ather was terrible apart from this trip. Well, bye,
kisses from us
Damian
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Mamuska

Moc gorgcych pozdrowien z Krakowa, gdzie
teraz najpigkniejsze odcienie jesieni mozna
znaleZé. Przesyla Olga

PS. Do pozdrowien przylgcza sie Pawel.

i

Mommy
A lot of warm greetings from Krakow, whe-
re now the most beautiful shades of autumn
can be found send Olga
PS. Pawel sends the greetings as well.
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Mielec, 18 paZdziernika 2000 r.
Kochana Mamusiu!

Mam nadzieje, ze nie przeszkadza Ci to bardzo, ze
list ten pisany jest na komputerze. Ale jakos nie moge
si¢ od niego odklei¢ od jakichs paru godzin. Wiesz
przeciez, ze od bardzo diugiego czasu nie miatam
mozliwosci spedzania w ten sposob czasu. Mam nowg
klawiaturke, z czego si¢ bardzo ciesze. Pare dni temu
wywolatam zdjecia ze Stanow...

Wrocitam na uczelnie i po dwoch tygodniach do-
statam akademik. Nie wydajgc przy tym ani zlotowki.
Okazalo sig, ze mam bardzo fajng kierowniczke, ktora
wstawila si¢ za mng w dziekanacie. No nigdy bym si¢
tego po niej nie spodziewala, ale jest naprawde rewe-
lacyjna.

Po calej sprawie kupitam jej trzy rozyczki, bo wiem,
ze tylko cos takiego moglaby przyjgc¢. Dalam dziew-
czynom prezenty ze Stanow i bardzo sig cieszyly. Pa-
welek tez si¢ cieszy! po czym zaprosil mnie na kolacje
przy Swiecach... Na poczqtku mieszkalam na waleta
u dziewczyn, pozZniej na waleta u innych jeszcze dziew-
czyn, w ogole w ciggu dwoch tygodni mieszkatam
w kilku pokojach w akademiku i nie bylo mi wcale
do Smiechu. Dopiero teraz, kiedy dostalam dwdjke
i dziewczyna, z ktorg mieszkam jest bardzo fajna (IV
rok) czuje, ze moge zaczq¢ studiowac i normalnie
egzystowac. Poza tym mieszkam zaraz niedaleko od
dziewczyn (Ewki i Magdy) tak ze jest super.

Okolo tydzieri temu Tata kupit mi kurtke skorzang
catkiem fajng. Zapisatam si¢ na angielski do szkoly
jez. I na ten egzamin, o ktorym Wam mowitam, bede
go zdawac w grudniu w polowie takze musze sie zabrac
do roboty. Poza tym mam teraz na uczelni rachunko-
wosc¢ i chyba tez sie za to wezme bo mi sie to moze
przydac — nie sqdzisz?

Poza tym to nic ciekawego. W tym tygodniu zawio-
z¢ komputer do Krakowa. Mam bardzo tadny pokoik.
Jak wiesz nasz akademik zostat gruntownie odnowiony
i wyglgda troche jak szpital. Wszystko jest czysciutkie.
Najladniejsze sq tazienki. Zawioze tam chyba kwiatka
tego co miatam w tamtym roku bo przy ich podlewa-
niu to nie wiem czy do Twojego przyjazdu cos zostanie.
Troche przesadzam ale faktycznie si¢ im zapomina
o podlewaniu. Troche im tu sprzgtam... Ogolnie tu cal-
kiem dobrze si¢ im tu zyje.

Bardzo za Tobg tesknimy ale jak sama pewnie
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czujesz czas szybko mija i ani sig nie obejrzysz juz zo-
baczymy si¢ znowu. Dizisiaj w ogole pisze same listy
do Ameryki. Napisze moze do Beatki i do Ali - mojej
kolezanki ze sklepu. PoZniej musze napisac do Ali P
bo juz chwile nie pisatam. Takze widzisz, ze to bedzie
wbusy day”. A jak tam Twdj angielski? Slyszalam, ze
catkiem dobrze. Przyjedziesz do domu Jak prawdziwa
Amerykanka.

Wiesz Mamo za wiele to si¢ u mnie nie dzieje. W za-
sadzie to bylam bardzo szczesliwa jak tu przyjechatam.
Musze iS¢ jeszcze nad Wisle i na Wawel, zeby sig przy-
witac. Zrobie to chyba w przysziym tygodniu. Mam te-
raz fajne przedmioty takie juz chociaz troche zwigzane
z moim kierunkiem i to mnie rowniez cieszy. Przyjez-
dzaj do nas jak najszybciej. Pozdrow ode mnie Beatke
i nie martw sig tu o nas bo jest wszystko w porzgdku.
Mam nadzieje, ze i Ty nie narzekasz zbytnio. No i, ze
nie przemeczasz sig zbytnio. To, co mnie tu w Polsce
praytioczylo to, ze wszystko jest w czarnych kolorach,
no przewaznie ciemnych. Chodzi mi o ciuchy. Jak bys
czasem miala mi cos kupowad, jakies sweterki albo
co, to jakies kolorowe bo w Stanach jest duzo koloréw
a tu wszystko szare...

Moc gorgcych usciskow i buziakow przesyta kocha-
jgca Cig coreczka.

sesksk

Mielec, October 18, 2000
Dear Mommy!

I hope you don’t mind that this letter is written on the
computer. But somehow I can’t get off him for a co-
uple of hours. You know, I haven't had the opportunity
to spend my time this way for a very long time. I have
a new keyboard which I am very happy about. A few
days ago, I printed photos from the States ...

I returned to the university and after two weeks I got
a student dormitory. Without spending a single zloty. It
turned out that I have a very nice manager who stood
up for me
in the dean’s office. Well, I would never expect that
from her, but she is really amazing.

After the whole thing, I bought her three roses, be-
cause I know that this is the only thing she could take.

1 gave the girls gifts from the States and they were
very happy. Pawelek is also happy! and then he invited
me to a candlelit dinner ... At the beginning I lived with
girls, then I lived with other girls, and within two weeks
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1 lived in several rooms in the dormitory and I was not
laughing at all. Only now, when I got a 2 and the girl
I live with is very cool (4th year) I feel that I can start
studying and live normally. Besides, I live close to the
girls (Ewka and Magda) so it’s great.

About a week ago, Dad bought me a leather jacket
which was pretty cool. I signed up for English at a lan-
guage school. And for this exam that I told you about,
I will be taking it in December and in the middle of it
I also have to get down to work. Besides, now I have
accounting at the university and I think I'll do it too,
because it might be useful to me - don’t you think?

Besides, it’s nothing interesting. This week I will
take my computer to Krakow. I have a very nice room.
As you know, our dormitory has been completely re-
novated and looks a bit like a hospital. Everything is
very clean. The bathrooms are the prettiest. I will take
the flower of what I had last year there, because when
I water them, I don’t know if there will be anything
left until your arrival. I'm exaggerating a bit, but they
actually forget about watering them. I clean them up
a bit ... In general, they live here quite well.

We miss you a lot, but as you probably feel, time pas-
ses quickly and you won’t look back, we will see each
other again. Today he writes only letters to America.
Perhaps I will write to Beatka and to Ali - my friend
from the store. Later I have to write to Ali P. because
I haven’t written for a while. Also you can see that it’s
going to be a busy day. How’s your English?

I hear it’s pretty good. You will come home. Like
a real American.

You know, Mom, it’s not too much for me. In fact,
I was very happy to come here. I still have to go to
the Vistula and Wawel to say hi. I guess I'll do it next
week. Now I have nice subjects, at least a bit related
to my direction, and that makes me happy. Come to
us as soon as possible. Say hello to Beatka for me and
don’t worry about us here, everything is fine. I hope
you are not too much complaining. And that you don’t
get too tired. What overwhelmed me here in Poland is
that everything is in black, mostly dark colors. I mean
clothes. If you were to buy me something sometimes,
some sweaters or something, it’s some colorful because
in the States there are many colors and here everything
is gray ...

The power of hot hugs and kisses is sent by your
loving daughter.
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U nas wszystko w porzgdku. Mija nam
niedziela. Damian wrdcil w sobote wieczorem
z Krakowa od Oli, gdzie byl z Agnieszkq. Jak
zwykle mamy duzo pracy. W sobote bylem na
sympozjum w Chorzelowie. Dorotka mowila,
ze wystata Ci list. Do Chorzelowa zawiozlem
swoje zdjecia z Tuszowa, bo dzwonit do mnie
redaktor z telewizji Rzeszow, ze chce je sfilmo-
wad, co zresztq uczynil i ukazq sie w jego pro-
gramie ,,Rzeszowska karta historii” w audycji
o0 kolonistach niemieckich.

W pigtek bylem w Borowej na pogrzebie,
bo umart naczelnik Gazdziak. Wysle Ci jesz-
cze dwa listy i mysle, ze to bedzie akurat do
Twojego powrotu. Teraz idzie list do Ciebie
z wierszem na Dzigkczynienie, takze z tlu-
maczeniem Oleriki i moze dotrze akurat na
czwartek. Popros wiec aby sprawdzili na po-
czcie.

Odpisz kiedy bedziesz dzwonic.
Czuje sie zdrowo.
Pozdrowienia i calusy.
Pozdrowienia i podziekowania dla Beatki
i Marka.
Twoj Wiodek

Czesé Mamuska

Wezoraj wrocitem z Krakowa. Bylo fajnie.
Olga ma super wyremontowany akademik
i sam chetnie bym pomieszkat, ale z telewi-
zorem, komputerem itp. Jutro mam kolejne
zajecia z polskiego. Dzisiaj mialem kolej-
ny mecz i kolejny raz przegratem, ale za to
w koricu strzelitem bramke.

No to pa pa catuskow 102.
Damian
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E-mail Mielec 19 October 2000

We are OK. Sunday is passing by. Damian
returned on Saturday evening from Krakow
from Ola, where he was with Agnieszka. As
always, we have a lot of work to do. On Sa-
turday I was at the symposium in Chorzelow.
Dorothy said she sent you a letter. I took my
photos from Tuszow to Chorzelow, because
the editor from Rzeszow television called me
that he wanted to film them, which he did
and they will appear in his program ,,Rzeszow
history card” in a broadcast about German
colonists.

On Friday, I was in Borowa for a funeral,
because the chief, Gazdziak, had died. I'll
send you two more letters and I think it will
be until your return. Now a letter is coming to
you with a poem for Thanksgiving, also with
a translation of Olerika, and maybe it will ar-
rive on Thursday. So ask them to check with
the post office.

Write back when you call.

1 feel healthy.

Greetings and kisses.

Greetings and thanks to Beatka and Marek.
Your Wiodek

& sk ok

Hi Mum

Yesterday I came back from Krakow. It
was fun, and besides, Krakow is banal and
I traveled around the city with Aga on trams
and buses. Olga has a super-renovated dor-
mitory and I would love to live there, but with
a TV, computer, etc. Tomorrow I have another
Polish class. Today I had another match and
I lost again, but in the end I scored.

Bye bye kisses 102.
Damian
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Mielec 26 paZdziernika 2000 r.
Kochana Krysiu!

W zasadzie to pisze ten list wieczorem 25 paz-
dziernika, ale wysle go jutro. Jest 9 wieczor i juz
mi sig nie chce robic nic dla firmy. Mdj ostatni list
moze byl troche inny, ale ja tez miewam nastro-
je, a sama widzisz jak wielka odleglos¢ i diuzsza
rozlgka zmienia ludzi, jak zmienia si¢ punkt wi-
dzenia, jak na dalszy plan schodzg sprawy drobne,
ktore kiedys wlasciwie przestanialy wszystko i byly
powodem do o wiele wigkszych reakcji niz na to by
zastugiwaly.

Teraz juz czesciej rozmawiamy przez telefon, czy
przez maile, wigc mniej bede Ci pisal o drobnych
sprawach, jakie tu si¢ dziejq. Dzis dzwonila Beata
i umowita si¢ z Damianem na zakupy na Wszyst-
kich Swietych. Reszte tui weZzmie Beata i mioda
Stalowa. Marysia nie chciala, bo sq zbyt duze, co
Jest zresztg na reke Beatce, bo poczqtkowo wzigla
tylko trzy, ale gdy zobaczyla jak bierze je Marcin, to
chyba si¢ jej zal zrobilo, bo weZmie sobie jeszcze ze
trzy. Tymi tujami zrobilas im wielkq niespodzianke
i na pewno zastanawiajq sie co ty tam zrobisz.

Zaraz po Twojej rozmowie telefonicznej wysta-
tem maila z wierszami do tego ,,Kuriera”, a jeszcze
na wszelki wypadek i do ,,Dziennika Zwigzkowe-
go”. Nie sqdze, zeby oni cos tam zamiescili, ale
moze. Tak sobie rowniez pomyslalem, ze jakbys
do tych wierszy namalowala akwarelki kwiatow
i pejzazy, to moze bysmy je wydali jako zbiorek
wierszy wspolnego autorstwa. Nie musisz malowac
w Marengo. Mozesz to zrobic¢ w Polsce, bo bedziesz
miala jeszcze ponad miesigc urlopu, a styczen jest
w firmie zawsze spokojniejszy. Niedawno zaprosi-
tem do domu Ryska B., datem mu jeszcze dziesig¢
tomikow ,, Arytmetyki Milosci” i zaproponowatem
zrobienie oktadki do tych moich opowiadan. Ry-
siek z malarzami tez byt w tym samym czasie co i ja
na wycieczce gdzies w gorach. Tez przechodzili na
Stowacje po zakupy, ale Ryskowi przynosili, bo on
nie ma paszportu. Tomiki ,,Arytmetyki” sprzedaly
sie takze na ,,Pasazu”, wiec tam jeszcze doniostem,
takze i ,Jaszczurowe laury” i ,,Mieleckie spacery”,
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ktore powoli si¢ sprzedajg. Mysle wiec, gdybysmy
zdqzyli z tym wydaniem wierszy do Walentynek, to
byloby bardzo fajnie. O opowiadaniach nawet nie
mysle. Mam juz je wprawdzie w komplecie i jutro
zaniose je do ostatecznej korekty. Potem bede szu-
kat pieniedzy na wydanie.

Do tego listu dolgczam Ci taki naiwny wier-
szvk ,,Na listopad”, moze i on Ci si¢ spodoba, to
wtedy wysle Ci jeszcze kilka, tak ze do samego
wyjazdu bedziesz otrzymywac kolejne. Dzis roz-
mawiatem z zZong Bogustawa, ktory 4 listopada
wylatuje do Ameryki do Dzidki. Zgodzila si¢ abym
podat Ci tych kilka rzeczy. Wioze tez tam jakis ko-
lejny wiersz, ktory tym razem dotrze do Ciebie bez
posrednictwa poczty.

Catuje i Sciskam gorgco! Pa! Dni biegng szybko
i ani si¢ nie obejrzysz jak spotkamy si¢ na lotnisku
w Krakowie. Pozdrowienia od Damianka i od nie-
obecnej tu Ol
Twoj Wiodek

& ok ok

Mielec, October 26, 2000
Dear Krysia!

In fact, I am writing this letter on the evening of
October 25, but I will post it tomorrow. It’s 9 PM
and I don’t want to do anything for the company
anymore. Maybe my last letter was a bit different,
but I also have moods, and you can see how a gre-
at distance and a longer separation change people,
how the point of view changes, how small matters
that once covered everything and were a reason for
many more reactions than they deserved.

Now we talk more often on the phone or by
e-mail, so I will write less about small things that
are happening here. Today Beata called and made
an appointment with Damian to go shopping for
All Saints’ Day. The rest of the tui will be taken by
Beata and young Stalowa. Marysia did not want
them, because they are too big, which is good for
Beatka, because initially she only took three, but
when she saw Marcin taking them, she probably
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felt sorry for her, because she would take three
more. With those thujas you made them a big sur-
prise and they are sure to wonder what you will do
there.

Immediately after your telephone conversation,
1 sent an email with poems to this ,,Courier”, just
in case and to the ,,Union Journal”. I don’t think
they put anything in there, but maybe. I also tho-
ught that if you had painted watercolors for these
poems and landscapes, perhaps we could publish
them as a collection of poems of common author-
ship. You don’t need to paint in Marengo. You
can do it in Poland, because you will have over
a month of vacation, and January is always calmer
in the company. Recently, I invited Rysiek B. to my
house, gave him ten more volumes of ,, Arithmetic
of Love” and offered to make a cover for my short
stories. Rysiek was with the painters at the same
time as I was on a trip somewhere in the mounta-
ins. They also went to Slovakia to buy shopping,
but they brought Rysiek because he doesn’t have
a passport. The volumes of ,,Arithmetic” were also
sold on ,,Pasaz”, so I also reported there, also ,,Li-
zard’s Laurels” and ,, Mieleckie Walks”, which are
slowly selling out. So I think, if we could make it
on time with this edition of poems for Valentine’s
Day, it would be very nice. I don’t even think abo-
ut the stories. I already have them complete and
tomorrow I will take them to the final correction.
Then I will look for money to spend.

To this letter I attach you a naive poem ,,For
November”, maybe you will like it, then I will send
you a few more, so that you will receive more un-
til your departure. Today I spoke with the wife of
Bogustaw, who is flying to America to Dzidka on
November 4. He agreed that I would give you the-
se few things. I will also put another poem there,
which this time will reach you without the use of
post.

I kiss and hug hot! Bye! The days are fast and
you will see us at the airport in Krakow. Greetings
from Damian and Ola, who is not here.

Your Wiodek
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E-mail — Mielec 27 X 2020 r.
Kochana Krysiu!

U nas wszystko w porzqdku. Ola z kompu-
terem, drukarkq itp. na uczelnie. Oczywiscie
paru rzeczy zapomniala, m.in. lampki, jakiejs
tam kurtki i w niedziele dzwonila juz trzy razy.
Dzwonic¢ moze, bo po pierwsze ma karte na 100
impulsow, a po drugie w pigtek kupitem jej ele-
gancki telefon komorkowy IDEI na karte POP
(bez abonamentu i faktur). Karte musi wykupic¢
minimum raz na trzy miesigce. W tym tygodniu
wystalismy Ci takze dwa listy Ola i ja. Dojdg chy-
ba przed 1 listopada na Wasze swigto Halloween.
U nas pogoda jest wspaniata. W sobote bylismy
na cmentarzu w Borowej i kosiarkq oraz grabka-
mi zrobilismy porzqdki kolo grobow, a Beatka wy-
myla grobowiec. Potem pracowalismy przy domu.
Powoli, jak chcialas, ubywa tui. Kilka wzigla
Beata, a czes¢ Marcin, ktory sprezentowal mi
za to piekng litrowg butelke hiszpariskiej wodki.
Drzis, korzystajgc z nadal pigknej pogody, bylem
chwilke na rybach w Otalezy. Nawet zlowitem jed-
ng ale przed powrotem wypuscitem jqg do wody.
Na zakoviczenie caluje i Sciskam serdecznie. Tizy-
maj si¢. Pozdrowienia dla Dzidki i jej rodzinki.
Jak zwykle podzigkuj im za serdecznosc i goscing.
Mam nadzieje, ze si¢ kiedys zrewanzujemy.

Twaoj mqgz Wiodek.

E-mail - Mielec October 27, 2020
Dear Krysia!

We are OK. Ola with a computer, printer, etc.
to the University. Of course, she forgot a few thin-
gs, including lamps, some jackets, and on Sunday
she had already rung three times. She can make
calls because, firstly, she has a 100-pulse card, and
secondly, on Friday, I bought her an IDEI smart
phone for a POP card (no subscription and no
invoices). The card must be redeemed at least
once every three months. This week we also sent
you two letters, Ola and me. They will probably
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come before November 1. for your Halloween ce-
lebration.

The weather here is great. On Saturday we were
at the cemetery in Borowa and we cleaned the
graves with a mower and rake, and Beatka wa-
shed the tomb. Then we worked at home. Slow-
ly, as you wanted, thuja is decreasing. Beata took
a few, and Marcin took a few, who gave me a be-
autiful one-liter bottle of Spanish vodka.

Today, enjoying the still beautiful weather, I spent
a while fishing in Otalez. I even caught one but
released it before returning to the water.

At the end, I kiss and hug you warmly. Hold on.

Greetings to Dzidka and her family.

As always, thank them for their kindness and ho-

spitality. I hope we’ll pay you back sometime.
Your husband Wiodek.

eF O

— 2

g

Kardynat, ptak stanowy lllinois | Cardinal, Illinois state
bird, akwarela | watercolor Krystyna Gargas- Ggsiewska

91



Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski
Na Halloween i Wszystkich Swietych

Na Halloween

na dzien wigilii

Dnia Wszystkich Swigtych
- na dwa Swi¢ta

dwa obyczaje
kontynentow

ktére Ocean wielki dzieli
i ktore tacza

sentymenty

ludzi

co dawno si¢ juz

nie widzieli

Na Halloween
na rados¢
WIzZawe

maski
maszkary i zabawe
i na dowcipy

i na zarty
duszki i duchy
diabty

czarty

i na ten czas
zabawy warty

Na Halloween

na dzien radosny

rado$¢ i uSmiech

w masce z dyni

aby szczesliwsza

ja uczynié

aby z jesieni

zrobi¢ wiosne¢

ktora przebije $Sniegi zimy
Na Halloween

na wigili¢

Dnia Wszystkich Swietych
dnia powagi

bialych chryzantem

ogni

zniczy

ktérych wieczorem
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nikt nie zliczy
§le mojej zonie w uwielbieniu

Na drzace regce

drzace usta

w stfowach modlitwy rozszeptane
Na Wszystkich Swietych
Wszystkich Bliskich

tych pamietanych

i nieznanych

Na dzien proces;ji
dzien kazania

i dziefi pokory
dzien stuchania
na ziemi¢

niebo

gdzie w bezkresie
stowa mitosci
echo niesie

Na Halloween

Na Wszystkich Swietych
dwa dni radosne
jak dwa kwiaty

jak przez Ocean rozdzielone
dwa rézne

i te same §wiaty

jak dwoje ludzi

jak dwie dusze

jak chryzantemy

jak te roze

jak powitanie

jak pozegnanie
przed podréza

jak stowo wroé

jak czekam - ciebie
jak Halloween

jak Swieci w niebie
jak tyija

jak w te dwa Swieta
w kazdym po trochu
moja zono

badz mita

oraz uSmiechnieta.
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On Halloween and All Saints Day

On Halloween

Or the eve of All Saint’s Day
- on two holidays

two customs

of two continents
which the great ocean
divides

and at the same time
unites

sentimental people
who can’t see each other
for a long time

On Halloween

is the joy

the thrill

the masks

and ghouls

for the fun of playing
and jokes

and jokes about jokes
the souls

and spirits

devils and magic

is worth the time

for play and fun

On Halloween

on this joyful day

I send to my wife

worship

the joy and smile

inside the mask made from pumpkin
to make her happy

so, she can change autumn

to spring

which will pierce snows winter
On Halloween

and on the Eve of All Saint’s Day
day of the dignity

of white chrysanthemums

fires

candle lights

dimmer this evening
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nobody will count them
The trembling hands
and trembling mouths
words of prayers
coming as murmurs

On the All Saint’s Day

we remember

people close to us

and those we don’t know
On the day of procession
the day of the sermon

and the day of the humbleness
the day of quietness

the earth

the sky

some were on the boundless
echo carries

the word of love

On Halloween

And All Saint’s Day
two joyful days

like two flowers
separated by the Ocean
so different

but the same world
like two people

like two souls

like chrysanthemums
like roses

like the greetings
like the goodbyes
before travel

the words will return
as I wait - for you
like Halloween

like Saints in heaven
you and I

as the two holidays
little by little

I’'m asking my wife
to be nice

and smile for me.

Ttumaczenie grzecznosciowe
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Marengo 1l USA, 2/11/2000 r.
Kochani!

Kiedy w Polsce katolicy przygotowujq sie do
Swieta Wszystkich Swietych, odwiedzajq i dekoru-
ja groby swoich bliskich, ktorzy juz odeszli, mo-
dlg si¢ w kosciotach, zgota inaczej jest w Stanach
Zjednoczonych Ameryki. Tam, w wigilie naszych
Wszystkich Swietych, a wiec 31 pazdziernika,
Swietuje sie Halloween, ktore zdecydowanie nie
ma charakteru religijnego. 31 pazdziernika w tra-
dycji pogariskiej ponad 2 tys. lat temu to ostat-
ni dzieri roku, w ktorym Swigtowano potrdjnie:
zegnano lato, witano zime i obchodzono swieto
zmarlych. Zapoczgtkowali je Celtowie, zamiesz-
kujgcy dzisiejsze tereny Anglii, Irlandii, Szkocji,
Walii i potnocnej Francji. Wlasnie Szkoci przy-
wieZli te tradycje do Ameryki. Celtowie wierzyli,
ze duchy tych, ktorzy odeszli, przybywaly wow-
czas do swych domow w poszukiwaniu cieptego
schronienia. Wieczorami na wzgorzach zapalano
wiec ogniska, ktore mialy odstraszac zle moce,
a zmarlym wskazac droge do domow. Byl to row-
niez dzieni, w ktorym wrozono i przepowiadano,
jaki bedzie nastepny rok. Swieto Wszystkich Swie-
tych wprowadzit w Kosciele Katolickim Grzegorz
IV w 834 r. jako pamiecé o zmarlych, chcgc jed-
noczesnie wyeliminowac te pogaviskie praktyki.
Proba ta nie powiodla sie, nawet po wprowadze-
niu w X wieku Dnia Zadusznego, obchodzonego
2 listopada i poswieconego duszom zmarlych.

Swieto Halloween obchodzone jest w Ameryce
od drugiej potowy XIX w. Jest jednym z najbar-
dziej waznych i hucznie obchodzonych swigt we
wspoiczesnym amerykariskim kalendarzu, mimo
iz nie jest oficjalnie ustawowym swietem. Nie ma
wtedy dnia wolnego, nie jest ono proklamowane
jako swigto paristwowe, a jednak dzieri ten jest
bardzo swigtowany. Bardzie] nawet, niz na wy-
spach brytyjskich, skgd zawedrowalo do Amery-
ki.

Przygotowania do Halloween zaczynajg sie juz
na poczqtku pazdziernika. Znaczgce miejsce zaj-
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mujq wtedy dynie, wszak jest to swieto zakovicze-
nia lata i plonow. Jak plony, to wiadomo, ze i ku-
kurydza, ktorg obwigzane sq konary drzew nawet
w centrum miast. Dynie krolujg w sklepach i na
straganach. Sq organizowane réwniez wyciecz-
ki na plantacje dyni, gdzie mozna zobaczyc ich
rozne odmiany, a przy okazji zwiedzic¢ gospodar-
stwo. Dynia to takze wspanialy materiat na rzez-
be. Stgd w tym okresie wiele konkursow. Prawie
w kazdym domu sq dynie, z ktorych Amerykanie
wyjmujg miqzsz i wycinajg otwory. Ustawiajq je
potem przed domami i kiedy nadejdzie 31 paz-
dziernika, to do wnetrza wstawiajg swieczki i je
zapalajg.

Juz na dwa tygodnie przed tym swietem poja-
wiajg si¢ dekoracje przed domami. Gdy zobaczy-
tam pierwsze z nich, bylam przerazona i wierzy¢
mi si¢ nie chciato. O ile potrafitam zaakceptowac
dynie stojgce i zawieszone na drzewach, to ko-
Sciotrupy wcale nie wydawaly mi si¢ zabawne. Do
nich dolgczyly wiedZmy, czarownice, nietoperze
i czarne koty, a wszystko to osnute bylo specjal-
ng bialg pajeczyng. Zdumienie moje nie miato
granic, gdy w domu, w ktérym mieszkaltam, za-
czeto wynosi¢ cale kartony z piwnicy z podob-
nymi maszkarami. Wlascicielka domu, Regina,
wraz z dziewigcioletnim synem Franco, zaczela
je ustawiac, gdzie tylko si¢ dato: na kominkach,
podlogach, stolikach, wieszala je w oknach i na
drzwiach. Wiele z nich bylo podswietlone lub ru-
chome, aby wzmocnic efekt grozy. Franco to sig
bardzo podobalo, czego o sobie powiedzie¢ nie
moglam.

Nadszedt dzieni 31 paZdziernika. Wybralysmy
z Ging Franco ze szkoly i ruszylysmy do Arling-
ton, gdzie jest wloska restauracja ,, Regina’s”, kto-
rej wlascicielami sq Regina i jej mgz (wloskiego
pochodzenia) Philip. Juz w drodze Franco do-
stat ode mnie polskie czekoladki, w specjalnym
opakowaniu, z czego sie bardzo ucieszyt i powie-
dzial mamie, Ze to prawdziwa czekolada. Regina
byla mniej z tego zadowolona, gdyz zabraniata
jes¢é mu czekolade i pic pepsi, poniewaz to bar-
dzo niezdrowe. Pogoda byla wrecz letnia. Regina
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rano dokupila jeszcze 2 torby stodyczy, bala sig,
aby nie braklo, bo na ulicach jest wigcej dzieci
zbierajgcych stodycze w ladng pogode. I tak tez
bylo. Razem z Reging i Philem rozdawalam ich
stodycze przed restauracjg. Tak robili pracownicy
sklepow i firm. To wiasnie kulminacyjna zaba-
wa zwigzana z Halloween ,, Trick or treat”, kto-
ra cieszy sie¢ wielkim powodzeniem wsrod dzieci
i miodziezy. Polega ona na tym, ze przebrane
dzieci wedrujg od domu do domu, od instytu-
cji do instytucji i zgdajg stodkiego poczestunku.
Trick to figiel, a treat to poczestunek. Odmawia-
jacy rvzykujg, ze ,,duchy” sptatajq im figla. Jest to
oczywiscie zaczerpnigte z tradycji Celtow, ktorzy
wedrowali od zamku do zamku, z tymi samymi
stowami. Aby dostac stodki poczestunek, naleza-
lo sie jeszcze przebrac. Celtowie wierzyli, ze du-
chy zmarlych, ktore zostaly uwolnione krecily sie
wokolo tej nocy. Jezeli ktos ubrat czarny kostium
mial zmyli¢ zmarlego ducha, ktory myslal, ze to
jeden z duchow i pozostawial takiego cziowieka
w spokoju. Przez ulice w tym dniu przechodzg
barwne korowody przebieraricow. Kostiumy na
ten dzien sq przygotowywane i obmyslane row-
niez dlugo wczesniej. Mlodziez wymysla je sama
najczesciej. Mlodsi mogq liczy¢ na rodzicow,
zwlaszcza mamy. Na tym rowniez sie zarabia, bo
mozna kupic gotowy kostium, maske czy pojem-
nik na stodycze w markecie. Cukierki, batoniki,
lizaki, gumy do zZucia wrzuca si¢ do specjalnych
pojemnikow, rzadko plastikowych toreb. Pojem-
niki najczesciej sq w ksztaltcie dyni. Gdy ja bylam
Swiadkiem tych uroczystosci na topie byl Harry
Potter — to w niego wcielil si¢ Franco.

Regina i ja ruszylysmy rowniez ulicami, aby
Franco w swoim przebraniu i stowami ,, Trick or
treat” mogt zebrac slodkie upominki. Dla dzie-
ci to bardzo wazne, aby w tym dniu dostac ich
jak najwigcej, nawet gdy w domu ich nigdy nie
brakuje. Franco zbieral swoje stodycze, kobiety
dostawaly piekne roze przed kwiaciarniami, nie-
ktorzy wraz ze stodyczami dotgczali reklamowke
swojej firmy. Sporadycznie widac bylo réwniez
dorostych w kostiumach, ktorzy postanowili si¢
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w tym dniu dobrze bawic. Nie brakowalo tez tych
najmiodszych, wrecz niemowlgt w wozkach. Ko-
lacje w restauracji ,,Regina’s” zjedlismy wiasnie
w towarzystwie 3-miesiecznego bratanka Phili-
pa, ktory po raz pierwszy z rodzicami brat udzial
w Halloween. Wieczorem pojechalismy jeszcze do
dzielnicy willowej w Palatine, gdzie od domu do
domu Franco chodzit wraz z kuzynkq i dziecmi z
osiedla. Wtedy zaczelo si¢ odczuwac chiodniejsze
jesienne powietrze. Wrocilismy do domu w Ma-
rengo, Franco na gorgcq czekolade, a ja z Ging
na zielong herbate (za ktorg nie przepadam). Ale
to jeszcze nie koniec. Rozlegt si¢ natarczywy diugi
dzwonek do drzwi i Gina juz wiedziata, ze trze-
ba zabrac ze sobg nie garsc stodyczy, ale wigkszq
ilos¢. Przed domem ujrzatam amerykariskq limu-
zyne, do ktorej zaczepione bylo cos na wzor wozu
drabiniastego, pelnego swiecqgcych dyni i roznych
straszydel, a z niego zaczely si¢ wysypywac prze-
brane dzieci z sgsiedztwa. Tutaj domy byly roz-
rzucone rzadko i rodzice skrzykiwali si¢ i wozili
swoje pociechy w Halloween. Potem zaszylam sig
z czekoladkg i dobrg ksigzkq w swoim pokoju,
w ktorym oprdcz dyni nie bylo zadnych dekoracji,
i moglam juz spokojnie zasngc...

Sen tak szybko znow nie przychodzit. Pojawi-
ta sie refleksja. Czy przeniostabym to swigto do
mojej ojczyzny? Chyba nie. Dobrze, Ze nie prze-
bieramy nasze dzieci za wiedzZmy, wilkotaki i inne
potwory i nie wysylamy je na ulice, aby powta-
rzaly druidzkg praktyke ,,threat of trick”. Amery-
kanie oczywiscie nie traktujg tego na powaznie.
Dla wigkszosci z nich jest to po prostu dobra
zabawa. Bawig sie w tym dniu ci wszyscy, ktorzy
sie na tej ziemi urodzili, i ci, ktorych ta ziemia
przyjela i stata si¢ dla nich nowg ojczyzng. Na-
stepnego dnia, 1 listopada, zadzwonitam do Was.
Byliscie na cmentarzu, gdzie zapaliliscie swiece
i wystuchali homilii. Po raz pierwszy, jak siggam
pamiecig, nie stanefam w tym dniu nad grobami
bliskich i czegos mi brakowalo.

Buziaki
Krystyna
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Marengo Il USA, November 2, 2000.
Lovely!

When in Poland Catholics prepare for All
Saints’ Day, visit and decorate the graves of the-
ir relatives who have already passed away, they
pray in churches, it is completely different in
the United States of America. There, on the eve
of our All Saints, that is on October 31, Hallo-
ween is celebrated, which is definitely not reli-
gious. On October 31, in the pagan tradition,
over 2,000 Years ago, it was the last day of the
year in which a triple celebration was celebra-
ted: goodbye to summer, greetings to winter and
the feast of the dead. They were initiated by the
Celts living in today’s England, Ireland, Sco-
tland, Wales and northern France. It was the
Scots who brought this tradition to America.
The Celts believed that the spirits of those who
had departed would then come to their homes
in search of warm shelter. In the evenings, fires
were lit on the hills to scare away evil forces and
show the dead to their homes. It was also the
day on which fortune-telling and predicted what
the next year would be like. The Feast of All Sa-
ints was introduced in the Catholic Church by
Gregory IV in 834 as a memory of the dead, and
at the same time wishing to eliminate these pa-
gan practices. This attempt was unsuccessful,
even after the introduction of All Souls’ Day in
the 10th century, celebrated on November 2 and
dedicated to the souls of the dead.

Halloween has been celebrated in America
since the second half of the 19th century. It is
one of the most important and lavishly celebra-
ted holidays in the modern American calendar,
even though it is not officially a statutory holi-
day. There is no day off then, it is not procla-
imed as a public holiday, and yet this day is very
celebrated. Even more so than on the British
Isles, from where it came to America.
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Preparations for Halloween start in early Oc-
tober. Pumpkins take a significant place then,
after all, it is a celebration of the end of summer
and harvest. As for crops, it is known that there
are also maize with which tree branches are tied
even in the center of cities. Pumpkins rule in sto-
res and stalls. There are also trips to the pump-
kin plantations where you can see the different
varieties and visit the farm. Pumpkin is also
a wonderful material for carving. Hence, many
competitions during this period. Almost every
home has pumpkins from which Americans take
out the pulp and cut holes. Then they put them
in front of their houses and when October 31 co-
mes, they put candles inside and light them.

Two weeks before this holiday, decorations ap-
pear in front of the houses. When I saw the first of
them, I was terrified and I couldn’t believe it. As
much as I could accept pumpkins standing and
hanging on trees, the skeletons didn’t seem funny
to me. They were joined by witches, witches, bats
and black cats, all wrapped in a special white
cobweb. There was no limit to my amazement
when, in the house where I lived, whole boxes
with similar mascaras began to be removed from
the basement. The owner of the house, Regina,
together with her nine-year-old son Franco, be-
gan to place them wherever possible: on firepla-
ces, floors, tables, and hung them on windows
and on doors. Many of them were lit or movable
to enhance the horror effect. Franco liked it very
much, which I couldn’t say about myself.

October 31 came. We picked up Gina Franco
from school and headed to Arlington, where the
Italian restaurant ,,Regina’s” is owned by Regi-
na and her husband (of Italian origin) Philip.
On the way, Franco got Polish chocolates from
me, in a special package, which made him happy
and told his mother that it was real chocolate.
Regina was less pleased with it as she forbade
him to eat chocolate and drink Pepsi because
it was very unhealthy. The weather was almost
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summer. Regina bought 2 more bags of sweets
in the morning, she was afraid that there would
be more, because there are more children on the
streets picking sweets in nice weather. And so it
was. Together with Regina and Phil, I handed
out their sweets in front of the restaurant. This
is what employees of shops and companies did.
This is the climax of Halloween fun, ,, Trick or
treat”, which enjoys great popularity among chil-
dren and teenagers. It is based on the fact that
disguised children wander from house to house,
from institution to institution and demand sweet
refreshments. A trick is a trick and a treat is a tre-
at. Recipients risk being tricked by the ,ghosts”.
This is obviously taken from the tradition of the
Celts who wandered from castle to castle, with
the same words. To get a sweet treat, you still had
to change. The Celts believed that the spirits of
the dead who had been released hovered around
that night. If someone wore a black suit, he would
confuse a dead ghost who thought it was one of
the ghosts and would leave the person alone. On
this day, colorful processions of disguised people
pass through the streets. Costumes for this day
are prepared and planned well in advance. Most
often, young people invent them themselves. The
younger ones can count on their parents, espe-
cially their mothers. It also makes money, becau-
se you can buy a ready-made costume, mask or a
container for sweets in a supermarket. Candies,
bars, lollipops, chewing gums are put into special
containers, rarely plastic bags. The containers
are usually pumpkin-shaped. When I witnessed
these celebrations, Harry Potter was on top - it
was played by Franco.

Regina and I also took to the streets so that
Franco in his disguise and with the words ,, Trick
or treat” could collect sweet gifts. It is very impor-
tant for children to get as many of them as possi-
ble on this day, even if they are always at home.
Franco collected his sweets, women received
beautiful roses in front of florists, some of them
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attached a shopping bag for their company with
sweets. Occasionally, there were also adults in co-
stumes who decided to have fun on that day. There
were also the youngest ones, even babies in prams.
We just ate dinner at the Regina’s restaurant in the
company of Philip’s 3-month-old nephew, who at-
tended Halloween with his parents for the first time.
In the evening we went to the residential area in Pa-
latine, where Franco walked from house to house
with his cousin and children from the estate. Then
it began to feel cooler autumn air. We came home
in Marengo, Franco for hot chocolate and me and
Gina for green tea (which I don’t like). But it’s not
over yet. The insistent long doorbell rang, and Gina
knew she needed to take not a handful of sweets
with her, but a larger quantity. In front of the house
I saw an American limousine, to which was atta-
ched something like a ladder wagon, full of glowing
pumpkins and various spooks, and disguised child-
ren from the neighborhood began to pour out of it.
Here, the houses were scattered rarely, and parents
would band together and drive their kids on Hallo-
ween. Then I holed up with chocolate and a good
book in my room, where apart from the pumpkin
there were no decorations, and I could sleep well ...
Sleep didn’t come so quickly again. There was
reflection. Would 1 transfer this holiday to my
homeland? Probably not. It’s good that we don’t
disguise our children as witches, werewolves and
other monsters and send them to the streets to
repeat the druid practice of ,threat of trick”. The
Americans, of course, don’t take it seriously. For
most of them, it’s just fun. On that day, all those
who were born on this earth and those who were
taken on this earth and became their new home-
land enjoy themselves. The next day, November 1,
I called you. You were in the cemetery where you
lit candles and heard the homily. For the first time,
as far as I can remember, that day I did not stand
over the graves of my relatives and I was missing
something.
Kisses
Christina
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Mielec, 2-3 listopada 2000 r.
Kochana Krysiu!

Jest juz po Wszystkich Swietych i po
naszej rozmowie telefonicznej. W zasadzie, to
po tych rozmowach dos¢ duzo juz wiemy co
si¢ dzieje i na pewno sq one bardzo potrzeb-
ne. Ja wprawdzie mam nie najlepsze wyniki
analityczne, ale czuje sie dobrze, choc trochg
mnie to chwilami podiamywalo. Troche diety
mi nie zaszkodzi, no i oczywiscie gimnastyki,
ktorg totalnie zaniedbatem. U nas w domu
jest wszystko w porzgdku i toczy si¢ swoim
utartym trybem. Nic mi jednak nie brakuje,
oczywiscie poza Tobg, gdyz podobnie jak Ty
tesknimy i czekamy na Twdj powrot.

Na cmentarzu jak Ci juz mowilem
byla Danka, Grazyna i Zuzia i dzieci. U Be-
atki bylo fajnie. Wysylamy kilka ujec. Byla
dobra salatka, jajeczko, ciasto i kawa.

Do tego listu jak zwykle dolgcze Ci wiersz.
Oczywiscie byloby fajnie, jakby mnie tam
w Chicago, ten ,, Kurier” wydrukowat, to moze
bym latwiej dostat wize, ale mysle, ze to chyba
marzenie Scigtej glowy.

PS.

Wpadt mi do glowy jeszcze jeden pomysi,
otoz ten wiersz, ktory Ci wysylam jest do-
datkowo przettumaczony przez Olerike na
angielski. Prawdopodobnie zostang przetiu-
maczone wszystkie te wiersze i w ten sposob
tworzy sie nam rodzinne wydawnictwo, do
ktorego dodamy Twoje akwarele.

Pozdrawiam, Sciskam i catuje gorgco. Cze-
kam!!!
Twoj Wiodek
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Mielec, 2-3 November 2000
Dear Krysia!

It is after All Saints and our telephone co-

nversation. In fact, after these talks we already
know quite a lot what is happening and they
are definitely needed. Although my analytical
results are not very good, I feel good, although
it was a bit of a pain for me at times. A little
diet will not hurt me, and of course exercise,
which I completely neglected. Everything is
fine at home and it goes on in its usual way.
However, I am not missing anything, except
for you, of course, because just like you, we
miss you and look forward to your return.
As I told you, there were Danka, Grazyna and
Zuzia and children at the cemetery. It was fun
at Beatka’s. We send a few shots. There was
a good salad, egg, cake and coffee.

I will attach a poem to this letter as usual.
Of course, it would be nice if this ,,Courier”
printed me there in Chicago, maybe I could
get a visa easier, but I think it must be a behe-
aded dream.

PS.

Another idea came to my mind, the poem
I am sending you is additionally translated
into English by Olerika. Probably all these
poems will be translated and this is how we
create a family publishing house to which we
will add your watercolors.

Greetings, hug and kiss hot. I am waiting!!!

Your Witodek
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Na listopad

Na listopad

na szarugi

na mgly

chiody

dzieni niedlugi

poprzez lady Europy
poprzez wody Oceanu

leci gotab

z moim listem

na wstazeczce przywigzanym

Wiatr go smaga
deszcz go moczy
$nieg mu pada
prosto w oczy
juz sit nie ma
juz lot zniza

ale si¢ do ciebie

zbliza

oraz czasem odpoczywa
to na Brandenburskiej Bramie
to znowu na Wiezy Eifla
to na morzu

na szerokim

gdzie woda

jak siggnac okiem
spocznie na relingu
todzi

co ma kurs

gdzie stofice schodzi
prosto z nieba

w tonie wody

stajac z ksiezycem

w zawody

Potem siagdzie na Statule
na Wolno$ci postumencie
potem z wiatrem
morskiej bryzy

bez paszportu
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i bez wizy

z swym radosnym

ptasim krzykiem

oraz z listem na wstazeczce
leci ponad Ameryka

dokad tylko sobie zechce

Leci wiec nad
wolnym krajem
golab z listem

i cie szuka

wiec gdy w okno
twe zapuka

z moim listem
na wstazeczce
gdy otworzysz
mu to okno
to jakbys
otwarla

serce

In November

In November

through foul weather

the fog

and cold

day is short

across the lands of Europe
and across waters of the ocean
flies a pigeon

with my letter

with a ribbon attached to it

The wind lashes him
the rain soaks him
snow falls

straight into his eyes
his strength wanes
lowers his flight

but comes closer
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toyou

but sometimes he rests

on the Brandenburg Gate

or on the Eifel tower

then at sea

on the wide waters

as the eyes cannot reach

he will rest on the rail

of the boat

on the course

where the sun goes down
straight from the sky

in the blend of heavenly colors over the water
wrestles with the moon

into contest

Than he will sit down on statue
the pedestal of liberty

and with the wind

and the sea-breeze

without the passport

and without the visa

only with happiness

and cheerful exclamation

and with the letter attach to the ribbon

it flies over America
whatever he wants

it flies to

the free country

the pigeon with the letter
is seeking you

he will knock on your window
with my letter

attached to the ribbon
and when you open

the window for him

it will be

as if you

opened

your heart

A courtesy translation
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Chicago 2000, od lewej Krystyna, ciocia Hela, kuzynka
Dzidka i jej coreczka Monika | Chicago 2000, from the
left Krystyna, aunt Hela, cousin Dzidka and her dau-
ghter Monika

Chicago 2000, od lewej Krystyna i kuzynka Beatka |
Chicago 2000, from the left Krystyna and cousin Beatka
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Olga w Downtown Chicago 2000 r. Olga in Downtown
Chicago 2000.

Olga i Krystyna Chicago 2000, przed odlo-
tem Olgi do Polski | Olga and Krystyna Chi-
cago 2000, before Olga’s departure to Poland.
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Na dzien dobry

Na dzien dobry

dnia poczatek

po nocy snow

i nocy marzen

chce dedykowaé
mojej zonie

na nowy dzief

moc dobrych wrazen

USmiech przed lustrem
na dzien dobry

1 mily gest

1 spojrzenie

chwile zadumy

1 wspomnienie

o tej mitoSci

co wybuchia
jeszcze przed
pierwszym mym wejrzeniem

O tych spacerach
w starym parku
Parku Jordana
pod drzewami

1 0 tym rejsie
modra Wista
ktora glaskata nas
falami

I o tej randce

w kawiarence

w cieniu Wawelu
z Smocza Jama

1 przeSwiadczeniu

ze po latach

wcigz uwielbiamy sie
tak samo

Wiec na dzien dobry
na good morning
gdy ja tu jestem
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ty w Marengo

gdy twoje dni

tam wolno biegna
kiedy otwierasz rano
oczy

gdy ci¢ poranny
prysznic moczy

i kiedy czeszesz
jasne wlosy

usta malujesz
szminka czerwona

To na dzien dobry
ci przypomne

ze jeste$ dla mnie
jako zona
wygranym na loterii
losem

For good morning,

For good morning,
After a night

full of dreams,

I wish my wife

Lots of impressions
When brand new day
Begins.

Smile for good morning
In front of a mirror
Nice gesture

A glance

And recollection

The love burst out
Before I looked at you
First time.

Those walks

Around the Jordan’s Park
And Wista river
Smoothed us gently

With its waves.

Though time goes by

I know we still
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Adore each other
Like then

on Wawel

Or Dragon’s Burrow.

So for good morning
When I am here
And you’re there

In Marengo

Open your eyes
Take a shower

Do your light hair
Make up your lips
So for good morning
I’d like to remind you
That as a wife
You’re for me like
Winning numbers
On lottery.
Ttumaczenie - Olga Gasiewska

Widok z naszego mieszkania w bloku przy ul. Sienkiewi-
cza w Mielcu | The view from our apartment in a block
of flats at ul. Sienkiewicz in Mielec. An inscription on
the photo: On our oak in front of the house, some mi-
raculous remnants of green leaves are lingering and they
will probably not fall until your return

Na naszym dehie
przed domem
jakims$ cudem

utrzymuja sie resztki
zielonych lisci
_ ichyba nie opadng
az do Twojego  _..

powrotu..:—ﬁ
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Mielec 10.11.2000 r.
Kochana Krysiu

Tydziert mingl jak z bicza strzelit, a ja
Ci nie wystatem listu, ale i spraw jest bardzo
duzo, tak ze z Damianem nie wyrabiamy na
zakretach. Na poczqtku tygodnia byla mila
niespodzianka, poprawily sie wyniki anali-
tyczne. Okupione to bylo dietq, zadne boczki,
kietbasy itp., no i troche é¢wiczen. Jestem do-
brej mysli. Czuje sie zawsze prawie tak samo,
wigc moze jakos to bedzie.

Ola byta w domu od wtorku do niedzieli.
Duzo nam pomogla w pracach domowych,
a w pigtek poszli z Damianem, Pawlem i Agq
na dyskoteke i tak sobie pobalowali, ze 0 3.30
dzwonitem na ich komorke, zeby wreszcie
przyjechali do domu. Ola ma w Krakowie juz
wszystko co jej trzeba, akademik, stypendium
naukowe, komputer, internet i Pawla w tym
samym akademiku. Nie wiadomo, co z tg
Barcelong, bo zbierajq si¢ do tego jak sojka
za morze.

W tym liscie wysle Ci wiersz z kolej-
nym angielskim ttumaczeniem Oleriki. Mam
tez nadzieje, ze malujesz akwarelki do tej
ksigzki.

To glupie ale nie bardzo mam o czym
pisac. Reszta jest w moich wierszach, a po-
niewaz powoli zbliza si¢ data Twoich imienin
oraz Mikolaja, to juz teraz wysle Ci kilka na-
raz. Mysle tez, ze twoj pomyst spisania wspo-
mnien... ma jednak sens. Moglibysmy tez wy-
dac ksigzke po polsku i po angielsku.

Na tym koricze.

Pozdrowienia, usciski i catusy. Trzymayj sie
zdrowo.

Twoj Wiodek
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Mielec, November 10, 2000
Dear Krysia

The week passed like a whip, and I did not
send you a letter, but there are also a lot of
things, so that with Damian we do not do on
the turns. At the beginning of the week there
was a pleasant surprise, analytical results im-
proved. It paid for a diet, no bacon, sausages
etc, and a little exercise. I am of good cheer.
I always feel almost the same, so maybe it will
be.

Ola She was at home from Tuesday to Sun-
day. She helped us a lot with the housework,
and on Friday they went with Damianek, Pa-
welek and Aga to a disco and they were so
crazy that at 3.30 I called their cell phone so
that they would finally come home. Ola has
everything she needs in Krakow, a dormitory,
scholarship, computer, internet and Pawelek
in the same dormitory. It is not known what
about this Barcelona, because they are gathe-
ring like jay overseas.

In this letter I will send you a poem with
another English translation of Olerika. I also
hope you are painting the watercolors for this
book.

It’s stupid but I don’t really have anything
to write about. The rest is in my poems, and
because the date of your name day and San-
ta’s day is slowly approaching, I will send
you several at once. I also think your idea of
writing your memories ... makes sense after
all. We could also publish a book in Polish
and English.

I end there.

Greetings, hugs and kisses. Stay healthy.

Your Witodek
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Marengo 11, 14/11/2000
Czes¢ Kochani!

Drzigkuje za listy. Ostatnio rozmawialismy przez
telefon. Nawet udalo mi sie wykorzysta¢ czas na
karcie. Beatka mowila, Ze czasem mozna odzy-
skac czas, gdy rozmowa zostanie przerwana przed
koricem. Tizeba tylko od razu zadzwonic i niestety
rozmawiac po angielsku.

Juz polowa listopada, jest coraz zimniej.
W domu byt duzy ruch, poniewaz Annette brala
udziat w wyborach Miss Illinois. Nawet poma-
gatam szy¢ Reginie bluzke na jeden wystep. Trzy
dni przed wyborami Regina odwiozla spakowang
Annette do hotelu w Schaumburgu, gdzie odby-
waly sie wybory. Wszystkie kandydatki byly tam
po prostu zamknigte, bez kontaktu z rodzing czy
znajomymi. Byl to czas na rozne proby, cwiczenie
ukladow choreograficznych, tam tez mialy robiong
fryzure i makijaz.

Na konkurs pojechata Regina, Maria, Franco,
siostra Phila i ja. Phil znow nie pojechat i znow
zdenerwowal tym Regine. Kazda kandydatka mo-
gla zaprosic na te lepsze miejsca piec¢ osob. Przy-
bijali nam na rekach pieczqtki, a ich kolor mowit
wpuszczajgcym, w ktorej strefie mozemy usigsc.
Scenografia byla taka troche z dzikiego zachodu,
krzesta drewniane i wybieg tez. Kandydatek do tego
tytutu i korony bylo dos¢ duzo, okolo pigcdziesigt.
Jak zapowiadali poszczegolne dziewczyny, to za-
uwazylam, ze jest sporo z polskimi nazwiskami.
Byly tez dziewczyny wcale nie takie szczuplutkie.
Wiadomo, ze za udziat w takim konkursie trze-
ba bylo zaplacié, drogie tez byly kreacje. Niekto-
re kandydatki mialy pienigdze, a niektore mialy
sponsorow. Wiem, ze Regina wysylata listy do ro-
dziny i znajomych z prosbg o wsparcie finansowe.
Kandydatki wystepowaly w strojach kgpielowych,
sukniach wieczorowych, a na koniec w sukniach
Slubnych. Annette miata cudowng sukienke
z biatej koronki z peretkami, a do tego... czerwone
kowbojki. Pytatam Regine, co zrobig z sukienkg.
Odpowiedziala, ze zostanie w domu i Annette pdj-
dzie w niej do slubu.
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Annette nie zdobyla korony, ani jakiegos wy-
zej punktowanego miejsca. Regina byla bardzo
rozczarowana. Promowanie Annette i Franco to
w koricu jej praca.

O sprawach domowych rozmawialismy. Juz nie-
diugo wroce do Was, czas oczekiwania na wyjazd
raczej mi si¢ diuzy i jeszcze bardziej tesknie.
Kocham Was, trzymajcie sie!

Krystyna

&k ok

Marengo Il, November 14, 2000
Hi loves!

Thanks for the letters. We spoke on the pho-
ne recently. I even managed to use the time on the
card. Beatka said that sometimes you can regain
time when the conversation is interrupted before
the end. You just have to call right away and, un-
fortunately, speak English.

Already mid-November, it is getting colder. There
was a lot of traffic at home as Annette ran for Miss
Lllinois. I even helped make Regina a blouse for
one show. Three days before the elections, Regina
drove the packed Annette to the hotel in Schaum-
burg, where the elections were held. All candidates
were simply locked there, without contact with fa-
mily or friends. It was a time for various rehearsals,
practice of choreography, they also had their hair
and makeup done there.

Regina, Maria, Franco, Phil’s sister and me
went to the competition. Phil hadn’t gone aga-
in and had upset Regina again. Each candidate
could invite five people to the better places. They
put stamps on our hands, and their color told the
admitters in which zone we could sit. The scenery
was a bit wild west, wooden chairs and the catwalk
too. There were quite a lot of candidates for this
title and the crown, about fifty. As individual girls
announced, I noticed that there are many Polish
surnames. There were also girls who weren’t that
slim at all. It is known that participation in such
a competition had to be paid, and the creations
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were also expensive. Some candidates had money
and some had sponsors. I know Regina sent letters
to family and friends asking for financial support.
Candidates performed in swimming suits, evening
gowns, and finally in wedding dresses. Annette
wore a lovely white lace dress with pearls and...
red cowboy boots. I asked Regina what they would
do with the dress. She replied that she would stay
home and that Annette would go to her wedding.
Annette did not win the crown or any higher sco-
ring place. Regina was very disappointed. Pro-
moting Annette and Franco is her job after all.

We talked about domestic matters. I will come
back to you soon, the waiting time for the trip is
rather long and I miss it even more.

I love you, take care!
Christina

Pejzaz z todzig 11, pastel 16,5x22,5. Marengo IL
USA 2000 r. | Landscape with a boat 11, pastel
16.5x22.5. Marengo IL USA 2000
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Na Dzien Dzi¢kczynienia

Na czwarty
czwartek listopada
podziekowania
dzigkczynienia

to jeszcze jedna
jest okazja

aby znow przestac
Ci zyczenia

Moéwia

ze co kraj to obyczaj

inne rocznice oraz swigta

lecz ta historia dzigkczynienia
jest chyba nadto

bardziej pickna

I moze nawet jest podobna
do twej historii twej podrozy
twojej tesknoty i cierpienia
gdy kazdy dzien tak ci si¢ diuzy
i nie masz sily dtuzej czekac

I moze nawet jest obrazem
twego czekania

twego smutku

z dala od bliskich

W samotnosci

cho¢ wokotl moze

wielu ludzi

choc czasem pewnie
jezdzisz w gosci

ale nie jestes$

Ze mna razem
Moze to proba jest
przetrwania

proba mitosci i wiernoSci
pracy od rana

do wieczora

1 doktadnosci

rzetelnosci
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gdy droga
odpoczynku pora

Moze to proba

twojej woli i charakteru
proba duszy

kiedy chwilami

serce boli

i kiedy si¢ czasami
WZIUSZYSZ

Lecz gdy juz przetrwasz
ten czas proby

kiedy na duchu

cie¢ podtrzyma

matka nadzieja

1 te rymy

to wtedy sobie

w naszym domu

dzien dzigkczynienia
uczynimy

A potem zawsze

na wspomnienie

w ten listopada
czwarty czwartek
siadziemy

sobie przy ptomieniu
czytajac

z juz pozo6iktych kartek
I wtedy stowo to

- dziekuje

nieraz tak trudne

do wymowy

za to wytrwanie

i dotrwanie

bedzie wdzigcznoSci
darowaniem

1 pierwszym

i ostatnim

stowem.
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Thanksgiving

Fourth thursday of November
Thanksgiving time

I have one more reason

To send you

the best wishes

line

People say

The country the custom
Anniversaries

holidays

But Thanksgiving story,
Is beautiful,

Always

And may be even similar
To your story

Story of travel

Homesickness

Pain

When days are longer and longer
When you have no strength

To wait

It might be the test

Of surviving

Our love

And faithfulness
Working from morning
Till evening

Precision

reliability

It might be the test
Of your will
Your character

Test of soul

When your heart hurts
Or something

moves you
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But when you’ll stand

The test of time

When hope and these rhymes
Will buoy you up

So then we’ll throw thanksgiving
In our home

And then always

In memory of

The fourth thursday
Of November

We'll sit

Reading

Yellowed pages

And than this simple word
«»thank you”
will bring us
the gratitude
be the first and the last thing
we say..
Ttumaczenie - Olga Gasiewska

H ok ok

Chicago 2000, Spotkanie przedswigteczne. Od prawej
kuzynka Mirka, jej mqz Romek, Monika, Krystyna
i Bogdan | Chicago 2000, Pre-Christmas meeting. From
the right, cousin Mirka, her husband Romek, Monika,
Krystyna and Bogdan
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Swieto Dziekczynienia
Kochani!

Swieto Dzigkczynienia przypada co roku
w czwarty czwartek listopada. Nie jest to swigto re-
ligijnie, ale bardzo wazne, chocby z tego wzgledu,
ze obchodzone przez wszystkich w USA, niezalez-
nie od wyznania i narodowosci. Poniewaz wypada
w czwartek, pigtek jest zwykle dniem wolnym od
pracy i jest to jeden z diugich amerykariskich week-
endow. Dzieri Dzigkczynienia rodzina i przyjaciele
chcg spedzic razem. Wtedy jest ogromny ruch na
drogach i lotniskach. Ludzie pokonujq setki kilo-
metrow tylko po to, aby byc razem.

Dlaczego Swigto Dzigkczynienia? Dzigkczynienia
za zbiory, pomysinos¢, dostatek, zdrowie... za wszyst-
ko. Historia tego Swigta mowi o pierwszych pionie-
rach, ktorzy przyplyneli do Ameryki ,na dziko”, nie
majgc pojecia, co ich czeka. Biali osadnicy wylgdo-
wali jednym stateczkiem o nazwie ,, Mayflower” przy
Plymouth Rock. Aby zalozyc osiedle, musieli wycigc¢
lasy. Gdy minelo lato i zostaly zebrane plony z no-
wych pdl, jak dynie, kukurydza, zyto itp., i okazato
sig, ze bedzie dosS¢ jedzenia, zeby przetrwac zime,
to cale religijne towarzystwo postanowilo wyprawic¢
Swieto Dziekczynienia za nowe zycie w nowym swie-
cie, bez tepien religijnych, bez warstw spolecznych,
z nieograniczonym terenem. Na te wielkq uczte zostali
rowniez zaproszeni pobliscy Indianie, ktorzy nie znali
sig¢ na polityce i bardzo przyjaznie tych bialych przy-
jeli na swojej ziemi. Na te uczte przyniesli upolowane
dzikie indyki, zurawiny i inne lesne dary. Od tego cza-
su Thanksgiving jest zawsze obchodzone i podobnie
jak pionierzy, je si¢ indyki, i Zurawing, i kukurydze,
i placki z dyni, i stodkie kartofle.

Mnie na to swieto zaprosita Dzidka, ktora
w tym roku przygotowywala je dla rodziny i przy-
jaciol. Regina uznala jednak, ze dobrze byloby,
gdybym zobaczyla jak to swigto wyglgda w typowej
amerykariskiej rodzinie. No i zobaczylam. Wiedzia-
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lam juz, ze to przyjecie na ponad 30 osob bedzie
przygotowane szybko i sprawnie. W zasadzie to
wszystko robilo sie w sam Dzieri Dzigkczynienia,
z wyjgtkiem miesa przyrzgdzanego na wzor na-
szych mielonych kotletow, ktore przygotowalysmy
dzienn wczesniej. Regina przygotowala do niego
specjalny sos, ktory smakowata i wpadata nad nim
w zachwyt. Wezesniejsze przygotowania obejmowa-
ly rowniez dekoracje domu na Boze Narodzenie.
W polowie listopada znikaly czarownice na mio-
tlach, czarne koty i nietoperze po Halloween, a za-
raz po nich zaczgl wkraczaé nastrdj Swigt Bozego
Narodzenia. Dom Reginy i Philipa zawsze byl ude-
korowany juz na Thanksgiving, poniewaz zwykle
w tym dniu wydawali duze przyjecie rodzinne po-
lgczone z urodzinami miodszej corki Annette.
Wezesniej rowniez rozktadane byly stoly i krzesta.
Oprocz tych stylowych, przynoszone byly tez z piw-
nicy specjalnie na ten jeden dzien. Stoly nakrywa-
ne byly bialymi obrusami, kremowymi serwetkami,
kompozycjami kwiatowymi, Swiecznikami, srebr-
nymi sztuccami i eleganckg zastawq stotowg. Do
tego kieliszki na wino, krysztalowe i mniej wytwor-
ne — kolorowe, recznie malowane i ulubione przez
Regine. Zwykle robigc zakupy, nie mogla sobie
odmowic pojedynczych egzemplarzy artystycznie
wykonanych lampek do wina. Regina robila tez
liste gosci, a nastgpnie na komputerze wstukiwata
wszystkich i dla kazdego byla ,,miejscowka” przy
stole. Chodzilo o to, aby odpowiednio dobrac go-
Sci, aby kazdy si¢ dobrze bawil i mial dobre towa-
rzystwo obok siebie. Przy giownym stole siedziata
ona i Philip po przeciwnej stronie.

W sam Dzieri Dzigkczynienia wszyscy wstawali o
osmej rano. Maria i Annette robily salatki warzyw-
ne, owocowe, ukladaly owoce na misach. Regina
sama piekia apple pie czyli jabtkowq paje. Goto-
walysmy ksztattng matq marchewke, ktorg potem
jadlo sig prosto z wody lub zapiekang w piekarniku.
Miejsce Phila bylo na tarasie przed domem, gdzie
zapalat barbecue i przyrzgdzat steki wolowe oraz
zeberka, ktore potem polane specjalnym sosem
wySmienicie smakowaly. Wiele produktow bylo
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przywiezione z restauracji bgdz gotowe ze sklepu.
W samo potudnie koriczyla sie krzqtanina, wszyscy
udawali si¢ do swoich pokoi i lazienek zrobi¢ ma-
kijaze i przebra¢ sig. Juz przed drugg po poludniu
znow spotykalismy sie na dole domu i oczekiwali
na gosci. Pierwsi przyjechali rodzice Phila z dwoma
olbrzymimi indykami, ktore przygotowala tesciowa
Reginy. Potem rodzeristwo z rodzinami, przywozgc
ze sobg prezenty dla Annette i zwykle jakies ciasto.
Na przyjeciu byla przede wszystkim rodzina Phili-
pa, gdyz mama Reginy rowniez robila takie przyje-
cie u siebie w domu. Reginie bylo bardzo przykro,
ze jej rodzina nie byla z nig w tym dniu.

Gdy goscie byli juz w komplecie i zajeli swo-
je miejsca, wstal Philip i wzniost toast, dziekujgc
za wszystko oraz za to, ze znow mogli si¢ spotkac
w tak duzym gronie. Potem siostra Philipa mo-
wila o czasach, gdy rodzina byla z sobg skiocona
i nie spotykali sie w tym dniu razem. Pojawily si¢ {zy
w oczach i mnie to przypominato polskq wigilie,
modlitwe i skiadanie sobie zyczen. Pierwszym da-
niem oczywiscie byla satatka. Tutaj, mysle, pojawit
si¢ wloski akcent, gdyz skiladala si¢ z lodowej sala-
1y, pomidorow i innych warzyw, a wszystko polane
sosem z oliwg. Potem na stoly wkroczyly ogromne
indyki. Indyk musi by¢ koniecznie, bez indyka nie
ma Thanksgiving. Najwazniejsze jest to, aby byl
na tyle wielki, ze cala rodzina si¢ naje w przyjecie,
a potem jest wystarczajgco pozostalego miesa, aby
bylo na sandwicze w pigtek i na kilka dni jeszcze
po wyjezdzie rodziny na podgryzanie wieczorami.
Indyk oczywiscie byl nadziewany. Oprocz indyka
musi by¢ kukurydza, stodkie ziemniaki, sos, zura-
winy, zielone warzywa — brokuly koniecznie, ktore
na dodatek stanowily pickng dekoracje i zal bylo je
jes¢. Zresztq moim zdaniem ladniej wyglgdaly niz
smakowaly. Na deser musi by¢ apple pie, czyli jabl-
kowy placek i inne ciasta, a do tego kawa, najlepiej
cappuccino zrobione w specjalnym ekspresie. Do
tego wszystkiego dobre wloskie wino, ktorego kazdy
powinien wypic dzban.

Potem atmosfera si¢ rozluznita, zaczely tworzy¢
sie mniejsze grupy, ktore ze sobg rozmawialy. Na
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koniec Annette otworzyla i pokazala wszystkim
prezenty urodzinowe, ktore byly podpisane. Szcze-
golnie bacznie obserwowala to Regina, ktora juz
teraz kalkuluje, komu trzeba si¢ zrewanzowac do-
brym prezentem, a komu nie. Potem goscie zaczeli
wyjezdzac, kazdy obowigzkowo dostal kawalek
indyka, ciasta i inne smakolyki. Reszta byla upy-
chana do lodowek. Zaczelo sie sprzgtanie, kobie-
ty wkiadajg szklo na swoje miejsce w kredensach,
mezczyzni skiadajg stoly i krzesta, z ktorych czesc¢
znow trafia na rok do piwnicy.

W pigtek wszyscy robig zakupy swigteczne i po-
nad potowa prezentow gwiazdkowych jest kupiona
tego dnia. Markety oglaszajq wielkie przeceny, ktore
niekoniecznie sq zgodne z prawdg, ale i tak wszyst-
kich ogarnia szal kupowania. Jest to raj na ziemi
dla sklepikarzy. W sobote wigkszos¢ rodzin idzie na
spacer lub jakos inaczej spedza czas razem. W nie-
dziele wszyscy jadg do domu, powodujgc okropne
korki na drogach i tloki na lotniskach.

Wydaje mi sig, ze Dzieri Dzigkczynienia to nie
tylko ztocisty indyk na talerzu. To cos znacznie wig-
cej. To takze, a moze przede wszystkim, wdzigcz-
nos¢ za spokojne dni i noce, to takze wdziecznosc¢
za rownos$¢ w obliczu prawa dla wszystkich. I tutaj
moze zacytuje slowa mojego rodaka, ze ,Jest za co
dziekowad, za chleb zrodzony w wolnosci, za wol-
nos¢, ktorej jak chleba do zZycia potrzeba. Dzier
Dzigkczynienia imigranci wszystkich zakgtkow
Ameryki mogq celebrowa¢ w gronie rodzinnym
czy przyjaciol, swojg nowq i starq ojczyzng, nowe
szanse, otwierajgce si¢ ciggle przed nami”. I o ile
Halloween nie przeniostabym do mojej ojczyzny,
o tyle Dzieri Dzigkczynienia z kraju dyni, indyka
i stodkich ziemniakow na pewno tak, chocby po
to, abysmy sobie przynajmniej raz w roku uswia-
domili, jak wazne jest dzigkczynienie. Zebysmy za-
wsze mieli komu dzigkowac. A mysle, ze mamy, bo
przeciez mato to dosc, aby dziekowac. Te ostatnie
stowa chyba sobie zapamigtam i zabiorg ze sobg do
Polski.

Dzigkuje za wszystko...
Krystyna
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Thanksgiving
Lovely!

Thanksgiving falls on the fourth Thursday
of November every year. It is not a religious holi-
day, but it is very important, if only because it is
celebrated by everyone in the USA, regardless of
religion and nationality. Since it falls on a Thur-
sday, Friday is usually a holiday and it is one of
the long American weekends. Family and friends
want to spend Thanksgiving Day together. Then
there is a lot of traffic on the roads and airports.
People travel hundreds of miles just to be to-
gether.

Why Thanksgiving? Thanksgiving for harvest,
prosperity, abundance, health ... for everything.
The history of this holiday tells of the first pio-
neers who came to America ,,wild” with no idea
what awaited them. The white settlers landed
a single ship called the Mayflower at Plymouth
Rock. In order to establish a settlement, they had
to cut down forests. After summer had passed
and new fields such as pumpkins, corn, rye, etc.
had been harvested, and there would be enough
food to survive the winter, the whole religious
society decided to celebrate Thanksgiving for
a new life in the new world, without blight reli-
gious, without social strata, with unlimited land.
The nearby Indians, who were unfamiliar with
politics, were also invited to this great feast, and
they had received very friendly white people on
their land. For this feast, they brought wild tur-
keys, cranberries, and other forest gifts. Since
then Thanksgiving has always been celebrated,
and like the pioneers, you eat turkeys and cran-
berries and corn and pumpkin pies and sweet
potatoes.

I was invited to this feast by Dzidek, who
this year was preparing it for family and friends.
Regina felt, however, that it would be good for
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me to see what this holiday looks like in a typical
American family. And I saw it. I already knew
that this party for over 30 people would be prepa-
red quickly and efficiently. In fact, it was all done
on Thanksgiving Day itself, except for the meat
made like our minced cutlets, which we prepa-
red the day before. Regina prepared a special
sauce for it, which she liked and delighted with
it. The preparations in advance also included
decorating the house for Christmas. In mid-No-
vember, witches on brooms, black cats and bats
after Halloween were disappearing, and then the
Christmas mood began to reappear. Regina and
Philip’s house was always decorated on Thanks-
giving, as they usually hosted a large family party
on that day, combined with Annette’s younger
daughter’s birthday. Previously, tables and chairs
were also folded out. In addition to the stylish
ones, they were also brought from the basement
especially for this one day. The tables were cove-
red with white tablecloths, cream napkins, floral
arrangements, candlesticks, silver cutlery and
elegant tableware. Additionally, wine glasses,
crystal and less elegant - colorful, hand-painted
and favorite by Regina. Usually when shopping,
she could not deny herself single copies of arti-
stically made wine glasses. Regina would also
make a list of guests, then typed everyone on the
computer and there was a ,,seat” at the table for
everyone. The idea was to choose the right gue-
sts, so that everyone had a good time and had
good company next to them. At the head table,
she and Philip sat on the opposite side.

On Thanksgiving itself, everyone got up at
eight in the morning. Maria and Annette made
vegetable and fruit salads, and put fruit on bowls.
Regina baked apple pie herself, or apple spider.
We cooked a small, shapely carrot, which was
then eaten straight from the water or baked in
the oven. Phil’s place was on the terrace in front
of the house, where he lit a barbecue and cooked
beef steaks and ribs, which then tasted delicious
with a special sauce. Many products were bro-
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ught from the restaurant or ready from the store.
At noon, the bustle was over, everyone went to
their rooms and bathrooms to get makeup and
change. Already before two in the afternoon we
met again at the bottom of the house and wa-
ited for the guests. Phil’s parents came first with
two giant turkeys prepared by Regina’s mother-
-in-law. Then the siblings and their families,
bringing with them gifts for Annette and usually
some cake. First of all, Philip’s family was at the
party, because Regina’s mother also held such a
party at her home. Regina was very sorry that her
family was not with her that day.

Once the guests were complete and took their
seats, Philip stood up and raised a toast, than-
king them for everything and for being able to
meet again in such a large group. Then Philip’s
sister spoke of a time when the family was at
odds with each other and they did not meet to-
gether on that day. There were tears in my eyes
and it reminded me of the Polish Christmas Eve,
praying and making my best wishes.

The first course was of course the salad. Here
1 think there was an Italian accent as it consisted
of iceberg lettuce, tomatoes and other vegetables,
all covered in olive oil sauce. Then huge turkeys
entered the tables. Turkey must be absolutely ne-
cessary, without turkey there is no Thanksgiving.
The most important thing is that it is big enough
for the whole family to eat at the party, and then
there is enough meat left for sandwiches on Fri-
day and for a few days after the family leaves for
nibbling in the evening. The turkey was stuffed,
of course. In addition to turkey, there must be
corn, sweet potatoes, sauce, cranberries, green
vegetables - broccoli necessarily, which in ad-
dition made a beautiful decoration and it was
a pity to eat them. Anyway, in my opinion, they
looked nicer than they tasted. For dessert, there
must be apple pie, i.e. apple pie and other cakes,
and coffee, preferably cappuccino made in a spe-
cial machine. On top of all this, a good Italian
wine, which everyone should drink a jug of.
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Then the atmosphere relaxed and smaller gro-
ups began to form and talk to each other. Finally,
Annette opened it and showed everyone the bir-
thday presents that were signed. Regina watched
it especially closely, calculating now who should
be repaid with a good gift and who should not.
Then the guests started to leave, everyone was
obligated to get a piece of turkey, cakes and other
treats. The rest were stuffed into refrigerators.
Cleaning has started, women put glass in their
place in sideboards, men fold tables and chairs,
some of which end up in the basement for a year.

On Friday, everyone is doing their Christmas
shopping and more than half of the Christmas
presents are bought on that day. Markets anno-
unce big discounts, which are not necessarily
true, but they are all overcome with a buying
frenzy. It is a paradise on earth for shopkeepers.
On Saturday, most families go for a walk or
spend time together somehow. Everyone drives
home on Sunday, causing terrible traffic jams
and crowds at airports.

I guess Thanksgiving isn’t just about the gol-
den turkey on the plate. It is much more than
that. It is also, and perhaps above all, gratitude
for peaceful days and nights, it is also gratitude
for equality before the law for all. And here I can
quote the words of my compatriot: “There is so-
mething to thank for, for bread born in freedom,
for freedom which is needed like bread for life.
Thanksgiving Day, immigrants from all corners
of America can celebrate with family or friends,
their new and old homeland, new opportunities
that are constantly opening up before us . And
while I would not bring Halloween to my home-
land, the Thanksgiving Day from the country of
pumpkins, turkey and sweet potatoes would su-
rely be, if only to make us realize at least once
a year how important thanksgiving is. That we
would always have someone to thank. And
1 think we have, because it is not enough to give
thanks.

Christina
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Krakow 20.11.2000
Kochana Mamo!

Szkoda, ze nie udalo si¢ wczoraj sprawdzi¢
poczty i nie pogadalySmy sobie przez internet. Na
samym wstepie mojego listu chciatabym Cig ser-
decznie pozdrowic.

U mnie nic nowego. Pisalam dwa kolokwia
i oba zaliczylam nawet dobrze. Poza tym nadal
chodze na angielski i juz niedlugo, bo za dwa tygo-
dnie bede zdawac egzamin FCE. Troche si¢ boje i
pewnie niedlugo bede musiata zaczgc sie uczyc tak
na powaznie. W tym roku zapisatam si¢ rowniez
na niemiecki u nas na uczelni i czuje, ze wszyst-
ko zapomniatam. Babka robi nam kartkéwki, bo
jestesmy najstabszq grupq. Zeby Ci jq troche na-
swietli¢ musze Ci powiedzieé, ze oprdocz mnie jest
w niej Pawel i Madzia z Ustrzyk no i oczywiscie
koledzy z naszego roku.

W pigtek byl u mnie Damian z Agnieszkq. By-
lismy w kinie na fajnym filmie. Zaprowadzitam go
na stolowke, gdzie zjedlismy obiad, no i oczywi-
Scie chodzili z Agnieszkg po sklepach. Agnieszka
chciata sobie kupic¢ sukienke na studniowke. Ku-
pila sobie spddniczke i bluzeczke i powiedziatam
im, ze mogg w kazdej chwili do mnie przyjezdzac,
kiedy tylko chcg.

Ja za pot godziny znowu musze is¢ na ten an-
gielski. Wykupitam sobie bilet miesieczny na jedng
linig, bo angielski mam trzy razy w tygodniu, to mi
sie nawet optaca. Mamy teraz bardzo fajnie w po-
koju w akademiku. Jeszcze teraz Goska przywio-
zla super stolik pod komputer i mamy jeden ekstra
stolik, na przykiad na sniadanie i obiadowanie.

Mamy w pokojach telefony. Jest to niezmierne
utatwienie dla takiego chociazby Pawla, ktory za-
dzwonit wlasnie pytajgc czy mam mape Krakowa.
Powiedziatlam mu, ze mam no i wlasnie tu przy-
szedt do mnie. Goski teraz nie ma. Wiasciwie to
jej nie ma od wczoraj, kiedy pojechata ze swoim
chlopakiem do jego akademika na Zlotej Jesieni.
Wysyta mi tylko sms-y, Zebym sig nie martwila, ze
nie wrdci na noc.
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Widzisz Mamo jeszcze tylko miesigc i znowu
si¢ zobaczymy. Czas jednak szybko mija i mam
nadzieje, ze jakos wytrzymujesz w tej Ameryce.
Ja nie wiem czy tam pojade, bo Pawel katego-
rycznie zapowiedzial, Ze noga jego tam nie po-
stanie i co mam z nim zrobi¢. Nie chce mi si¢
bardzo jechac tam bez niego.

Zaraz po angielskim pojde wybrac dla Cie-
bie kartke z Krakowem, mam nadzieje, ze Ci si¢
spodoba i mi jg namalujesz. Ja tu pokazuje cza-
sem ludziom moje zdjecia i jak tylko widzg Two-
je obrazy, to im galy na wierzch wychodzg, co
oznacza ze powinnas jak najwiecej malowac.
Ciekawa jestem czy w Marengo troche malujesz
i czy Cig bardzo tam meczg. Aha, pokazujgc
zdjecia, wszyscy mnie si¢ pytajq czy Ty masz 30
lat, bo tak zaiste mlodo wyglgdasz. Widzisz ko-
bieto caly czas mlodniejesz.

Mam takich sgsiadow przez Sciane, ktorzy
bardzo lubig stuchac glosno muzyki. Czasem
to po prostu nie idzie wytrzymac w tym pokoju
i wtedy przenosze si¢ do dziewczyn. Aha mia-
tam si¢ Ciebie zapytac co z tq torbg Reginy. Bo
nie wiem czy mam sobie sprawic¢ nowq czy nie?
Pewnie wytrzymam jeszcze do Twojego powrotu,
bo jak na razie chodze tylko z tym moim pleca-
kiem caly czas.

Ja sama nie wiem co by Ci tu jeszcze napi-
sac. Dostatam stypendium naukowe w wysoko-
Sci 190,00 zt. Cieszysz sie? Bo jak tak, jakby nie
bylo mieszkam sobie za darmo.

W ogole to przez tydzieri nie mamy cieplej
wody w akademiku. Chiopaki kgpig si¢ pod
zimnym prysznicem. A ja wlewam sobie 4 czaj-
niki gorgcej wody w brodzik i dawaj. Czasem
chodze do innych akademikow pod prysznic.
Tak ze nieciekawie dzieje si¢ z tg naszq wodg.
Straszny kryzys bez tej wody.

Pozdrawiam Cig bardzo bardzo gorgco. Po-
zdrow wszystkich naszych wspolnych znajomych
w Ameryce. Do zobaczenia w Polsce. Twoja ulu-
biona corcia - Olga.
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Krakow, November 20, 2000
Dear Mum!

It’s a pity that we couldn’t check our mail
yesterday and we didn’t chat on the internet. At
the very beginning of my letter, I would like to
extend my heartfelt greetings.

Nothing new for me. I wrote two tests and
I even passed both well. Besides, I am still stu-
dying English and soon, because in two weeks
I will be taking the FCE exam. I am a little sca-
red and I will probably have to start learning
seriously soon. This year I also enrolled in Ger-
man at our university and I feel that I have for-
gotten everything. They test for us because we
are the weakest group. 1o illuminate it for you,
I have to tell you that apart from me, there are
Pawel and Madzia from Ustrzyki, and of course
our friends from our year.

On Friday, Damian and Agnieszka were with
me. We were at the cinema for a nice movie.
1 took him to the canteen, where we ate lunch,
and of course, Agnieszka and I went to the
shops. Agnieszka wanted to buy a prom dress.
She bought herself a skirt and a blouse and
I told them that they can come to me whenever
they want.

I have to switch to English again in half an
hour. I bought a monthly ticket for one line, be-
cause I have English three times a week, it even
pays off for me. We now have a very cool room
in the dorm. Even now, Goska has brought
a great computer table and we have one extra
table, for example for breakfast and dinner.

We have telephones in the rooms. It is an
enormous convenience for such as Pawel, who
just called asking if I have a map of Krakow.
I told him that I had and that’s where he came
to see me. Goska is gone now. Actually, she has
been gone since yesterday, when she went with
her boyfriend to his dorm at ,Zlota Jesien’.
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She’s just texting me so I don’t have to worry
about her coming back for the night.

You see, Mom, one more month and we’ll see
each other again. But time passes quickly, and
I hope you somehow get along in this America.
I do not know if I will go there, because Pawel
categorically announced that his foot would not
be placed there and what should I do with him.
I don’t really want to go there without him.

Immediately in English, I will go and cho-
ose a card with Krakow for you, I hope you will
like it and you will paint it for me. Sometimes
I show people my photos here and as soon as
they see your paintings, their heads come out,
which means that you should paint as much as
possible. I wonder if you paint a bit in Marengo
and if you get tired there. Oh, while showing the
pictures, everyone asks me if you are 30 years
old, because you look so young. You see woman
you are getting younger all the time.

I have these neighbors through the wall who
really like to listen to loud music. Sometimes it
just doesn’t go well in this room and then I move
on to the girls. Oh, she was supposed to ask you
about Regina’s bag. Because I don’t know if
I should get myself a new one or not? I will pro-
bably hold out until your return, because so far
I only walk with my backpack all the time.

I don’t know what else to write to you here.
I received a scholarship of PLN 190.00. Are
you happy Because as if it wasn't there, I live
for free.

We don’t have hot water in the dorm for
a week. The guys are bathing in a cold shower.
And I pour myself 4 kettles of hot water in the
paddling pool and give it to me. Sometimes
1 go to other dorms to shower. So that our water
is not very interesting. A terrible crisis without
this water.

1 greet you very warmly. Say hello to all our
mutual friends in America. See you in Poland.
Your favorite daughter - Olga.
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Na imieniny

Na imieniny

na Krystyny

chociaz jest grudzien
mokry

1 zimny

albo wiatr wieje
albo

Snieg proszy

i marzng rece

oraz nos

i uszy

to niech w ten dzien
zyczenia

ten zimowy ranek

W wiosne

ci zmienig

i rozjasnig szaros¢

ulicznego $niegu

mys$l piekng uwolnig
zatrzymang w biegu
niech kwiatem ukwieca
te grudniowe

grudy

a chtod zas ociepla
blaskiem stonca
rudym

niech na imieniny

dla mojej Krystyny

te stowa radoSci
ponad wszystko wzleca

A kiedy juz bedzie
ijasno
i cudnie

135



Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

gdy dzien si¢ rozpocznie
rano

z pigtym grudniem

gdy promien stonca

do okna zapuka

gdy golebi para

na parapet sfrunie

gdy poczta list przyniesie
gdy kwiaty przyniosa

gdy dotkniesz podtogi
swoja stopa bosa

to bedziesz tak lekka

jak te strofy wiersza
szczesliwa

iufna

tak jak mitoS¢ pierwsza
usigdziesz przy tym oknie
przy gotebi parze

1 uniesiesz si¢ z nimi

do krainy marzen

On Name Day

On Name Day
Kristina’s day

it is December

wet

and cold

the wind is blowing
and snow sprinkles
hands are freezing
and the nose

and the ears

so let this day

be a wish

that changes

the winter morning
into spring
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from the gray snow

on the street

to a beautiful thought

this will liberate

flowers

of the month of

December

and the warm will conquer
the coolness on clouds
while sunshine looks like a reddish color
let on the Name Day

for my Kristina

words of joy

fly up above

And when it already will be
bright

and beautiful

the day will begin

on fifth of December

the sunbeam

will knock to the window
and pair of pigeon’s

will fly to it

and post man will bring the letter
then

you will barefoot

touching the floors

so gently like flower

or so gently like the stanzas
from poems

happy

and confident

sit down next to window
with the pair of pigeons
and rise with them

to the magic land

A courtesy translation
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Droga Siostro
U nas nic nowego, dlatego nie pisatam, ale
Ty na pewno mialabys o czym pisaé. Dzwo-
nitam do Wiodka i troche poplotkowalismy,
tak ze wiem co nieco co gdzie si¢ dzieje. Tom
przylatuje do nas 14 X11, planowali odwiedzi¢
Ole, ale chyba nie zdgzg, bo zaraz sqg Swigta
i Sylwester i zaraz 3 I wraca. Magda planuje
wzig¢ sobie urlop ,,dziekanke” i w lutym leciec
do Stanow na pare miesiecy. Pawel nadal stu-
diuje, Janek pracuje u Magdy, a Iwonka wy-
daje pienigdze (Iwona ma najwigksze potrzeby
i glupi wiek, to chyba hormony). Ja pracuje od
rana do wieczora, ciggle mam kogos do po-
mocy zazwyczaj Pawla kolegow i jestem z nich
zadowolona.

Krysiu jak wrdcisz to zadzwon! Pozdrawiamy

gorgco. Szczesliwego lotu i do zobaczenia!
Pa — Bogusia

Dear sister

We have nothing new, that’s why I didn’t wri-
te, but you would definitely have something to
write about. I called Wiodek and we gossiped
a bit, so I know a bit what is happening whe-
re. Tom is coming to us on December 14, they
planned to take Ola, but they probably won'’t
be in time, because Christmas and New Year’s
Eve are coming soon and he is coming back
soon. Magda is planning to take a ,dean’s le-
ave” and fly to the US in February for a few
months. Pawel is still studying, Janek works
with Magda, and Iwonka spends money (Iwo-
na has the greatest needs and a stupid age), it’s
probably hormones). I work from morning to
evening, I still have someone to help, usually

Pawel’s colleagues, and I'm happy with them.
Krysia when you come back, call me! Best

wishes. Happy flight and see you!

Bye - Bogusia
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iele szczescia, pormys [nosci,
duzo zdrowia i radosci
oraz spe frienia rmrnu:

Q 709 Qf Soler i zfce

a’g&zj/ :20;7485;.:9

K o228,

Much happiness, prosperity,
a lot of health and joy
and make dreams come true ...
Wish Bogusia
with family
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KRAKOW

Krakow — Rynek Glowny, ok. 1905 r.
Cracow —The Main Square, 1905

Qlor?oe o,
‘- ,’gn'e QO A&a&o«,@
S 1o

! i
Warm regards ( g
from autumn Krakow
sends
Olga
and Pawel

Fot. ze zbiordw Muzenm Historycznego Miasta Krakowa
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Czy pamietasz Mikolaja

Czy pamigtasz

kiedy byta$ mata

czy pamigtasz

bas$nie Andersena

czy ukradkiem

w nocy nie wstawata$ aby sprawdzi¢
czy prezentOw nie ma

Czy wierzytas

zawsze W starca

z jego dluga oraz siwa broda
czy wierzyla$

w jego szczodrobliwos§é

czy pamigtasz

kiedy bytas mtoda

czy pami¢tasz

swojej matki mito§¢

Czy pamietasz

te jej upominki
skromne czasem
matczyne prezenty
czy wierzyla$ wtedy
bez pamieci

ze je przyniost w nocy
twoj Mikotaj Swiety

Czy pamigtasz

kiedy ty zostata$ matka
jak w stanie wojennym
po kolejkach statas

za dziecinng lalka

czy tez jaka$ szmatka
ktéra pod poduszke
swym dzieciom wktadatas
tzy szczedcia przy tym roniac
wecale tak nie rzadko

Czy pamietasz

czy wierzysz

czy nie zapominasz

czy i te noc przespisz
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jak dziecko spokojnie

a rano si¢ obudzisz

z wielkim prze$wiadczeniem
ze sen si¢ twdj spetnit

i twoje marzenie

a $wiety Mikoflaj

obdarzyl ci¢ hojnie.

Do you remember Santa Clause?

Do you remember

when you were little girl

and stories from Andersen’s book
and at night

you did not get up to check
whether presents are there

Did you believed

in the old man

with a long grey beard

did you believed

into his unselfishness

do you remember

when you were young

a pure love to your mother

Do you remember
sometimes modest presents
from your mother

and did you believe then
that Saint Nicholas
brought them at night

Do you remember

when you became

a mother yourself

and our county had a Martial Law
you were standing in line

to purchase a doll

made specially for kids

and dropping tears

of happiness

quite often
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Do you remember
or do you believe
I hope you didn’t forget
to go to sleep tonight
calmly as a child
and in the morning
when you will awake up
with the great conviction
that your dreams
will come through
and Santa Clause will
lavish you generously.

A courtesy translation

Sw. Mikolaj obraz w oltarzu glownym kosciola parafial-
nego pw. sw. Mikolaja Biskupa w Borowej, gdzie byla
ochrzczona autorka. Fot. Wlodek Ggsiewski 1992 r. /
St. Nicholas painting in the main altar of the parish
church of st. Nicholas the Bishop in Borowa, where the
author was baptized. Photo Wiodek Ggsiewski 1992.
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Mielec, 21 listopada 2000 .
Kochana Krysiu

Czas plynie szybko i juz jutro zostanie Ci
tylko miesigc pobytu w USA. Skoriczy si¢ Twoja
tesknota, ale tez i skoriczy sig¢ ,leniuchowanie”,
gdyz dom zastaniesz by¢ moze lekko zapuszczo-
ny, chociaz zapewne Ola go troche wysprzgta.
Ja juz kupilem np. plyn do mycia okien, dywa-
now, czyszczenia mebli itp., ale trudno nam na-
wet porzgdnie poodkurzac i popodlewac kwiat-
ki, nie mowiqgc juz co by bylo gdybysmy jeszcze
gotowali caly tydzieri obiady. Autentycznie nie
mamy czasu. Ja po poludniu nie drzemig, a Da-
mianowi zaczyna si¢ juz troche nauka, zresztq
pracuje solidnie i zalatwia juz wiele spraw zu-
pelnie samodzielnie.

U nas ostatnio niewiele si¢ dzieje. Ja
poza sporadycznymi wypadami dziennikar-
skimi, nie mam zadnych kontaktow. Tak wiec
siedze sobie w domu, a ze jest jesier i zimno,
to odpadia mi nawet rozrywka w postaci pracy
w ogrodzie w Borowej.

W pigtek bytem na pogrzebie Wiadysta-
wa GaZdziaka w Borowej, a w sobote na sym-
pozjum w Chorzelowie. Zjadlem sobie troche
dobrych salatek przy szwedzkim stole, a w nie-
dziele koriczylem Wiesci do druku. W tym roku
wydam jeszcze jeden numer Wiesci, a nastgpny
dopiero na poczqtku stycznia 2001 roku.

Wypowiedzialem tez umowe i w grud-
niu i styczniu bedziemy szukac nowego lokalu,
w ktorym urzqdzimy Ci takze Twojg galerie.
W miescie nic specjalnego sie nie dzieje.

Te moje zdjecia Dorota tadnie poroz-
wieszata w bibliotece, a wlasciwie to pani biblio-
tekarka i chyba zaliczymy w ten sposob malg
wystawe, tylko ze bez wigkszego rozglosu. Tak-
Ze i gonig mojq komisje oswiaty do roboty, ze
chyba bedzie dwa albo i trzy posiedzenia w mie-
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sigcu. Jutro np. mam lekcje, a potem komisje
i przydatby si¢ ktos nam w biurze, bo Damian
ma tez duzo spraw na miescie i chyba biuro be-
dzie zamknigte i bedzie w nim urzedowac tylko
automatyczna sekretarka.

Byé moze w pigtek przyjedzie Olerika, to
troche posprzqta i poprasuje koszule. Ja pranie
zrobilem, ale ona musi poprac te ciuchy z Ame-
ki i zrobic¢ z nimi porzgdek. Powoli nam tez
robig ten segment z poprawkami, ktore zapro-
ponowalismy. Musimy tez ,.zgwalci¢” Herika,
zeby nam ten pokdj odmalowal.

Na tym koricze powoli i caluje, Sciskam.
mam nadzieje, ze mi w tej Ameryce wypieknia-
las, wypoczelas i bedziesz bardziej usmiechnie-
ta, bo to przeciez podstawa w kraju hamburge-
row i coca coli.

Pa! Twoj Wtodek

% ok sk

Mielec, November 21, 2000
Dear Krysia

Time flies quickly and tomorrow you will only
have a month in the USA. Your longing will end,
but also the ,lazing around” will end, because
the house may be slightly neglected, although
Ola will probably clean it up a bit. I have alre-
ady bought, for example, a liquid for cleaning
windows, carpets, cleaning furniture, etc., but it
is difficult for us to even properly vacuum and
water the flowers, not to mention what would
happen if we cooked dinners for the whole week.
We truly don’t have time. I do not nap in the
afternoon, and Damian is already beginning
to learn a little, moreover, he works solidly and
does many things on his own.

Not much has happened with us recently.
Apart from occasional journalistic trips, I don’t
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have any contacts. So I am sitting at home, and
since it is autumn and cold, I even lost the en-
tertainment of working in the garden in Borowa.
On Friday I was at the funeral of Wiadystaw
GaZdziak in Borowa, and on Saturday at the
symposium in Chorzelow. I ate some good sa-
lads at the smorgasbord, and finished News for
Print on Sunday. This year I will publish one
more issue of News, and the next one will not
be released until the beginning of January 2001.
I also term inated the contract and in Decem-
ber and January we will look for a new place
where we will also arrange your gallery. Nothing
special is happening in the city.

Dorota put my photos up nicely in the library,
or rather it’s your librarian, and I think we will
include a small exhibition this way, but without
much publicity. They are also chasing my educa-
tion committee to work that there will probably
be two or three meetings a month. Tomorrow,
for example, I have lessons, and then a commis-
sion and we would need someone in the office,
because Damian also has a lot of business in
the city and probably the office will be closed
and there will only be an answering machine.

Perhaps Olerika will come on Friday, he will
clean up a bit and iron the shirts. I did the laun-
dry, but she has to back these American clothes
and clean them up. We are also slowly making
this segment with the fixes we proposed. We also
have to ,,rape” Heniek so that he could paint
this room for us.

On this I finish slowly and kiss, hug. I hope
that in this America you have made me prettier,
rested and you will be smiling more, because it
is the basis in the country of hamburgers and
Coca Cola.

Bye! Your Wiodek
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Na pierwszy dzien zimy

Kiedy stonce jest
nisko nad ziemia
gdy sarenka

z zimna si¢ kuli

gdy niedzwiedzie
smacznie

sobie drzemia

gdy do matki
dziecko si¢ tuli
kiedy wichry
$niezyce

i mrozy

gdy po S$niegu

safn suna ptozy
kiedy kulig

1 w nocy pochodnie
posrod lasow

droge ci oSwieca
swa mitoScia goraca
mnie rozgrzej
SWego serca

rozpal mnie ogniem
ozyw

cieplem swego ciata
i ukotysz

czutoscig kobieca

Nie badz

zimna krélowa
Sniegu

nie badz lodu
patronka

i chtodu

badz jak gwiazdka
Sniezynki

na twarzy

co tzg splynie

na cieptym policzku
badz mi zorzg polarna
daj marzy¢

badz do serca twojego
uliczkg
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Nie badZ mrozem
na szybie
srebrzystym

nie badz

szronem

z zamarznietych kropli
bo z goracych
naszych ust
oddechow

i tak kiedy$

to wszystko

sie stopi

Badz mi za to

wiosny

nadzieja

badz bazig

na wierzbie

i kwiatem leszczyny

badz cieptym zrédltem
strumieniem

irzeka

badz srebrnym ksiezycem
i storicem na niebie

i dobrym wspomnieniem
pierwszego dnia zimy.

On the first day of winter

‘When the sun is

low over the earth
when the little doe
crouches to the ground
when bears

silently

doze of

when child nestles close
to their mother

when strong winds
Snow storms

and frosts

you see sleds glide

on it

and at night
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torches light the forests
please warm me

with your love

and the fire

from your heart

will bring life

and rock me to sleep

Don’t be

cold as a snow queen
don’t be an ice princess
be the starlet

or a snow-flake

on my face

that will become a tear
that will flow

on the warm cheek

be a northern light
please let me dream
about escape, and venturing
strait to your heart

Don’t be the frost

on the window

don’t be the silvery shaft
or frozen droplets
because one day

hotness from our breaths
will melt everything away

So be spring

fulfilled with the hope

be the pussy willow

and flower of the hazel-wood
be the stream

from hot spring

and be the river

be the silver moon

and the sun in the sky

and be the pleasant remembrance
of the winter’s first day

A courtesy translation
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E-mail, Mielec 3 XII 2000 r.
Kochana Krysiu!

Dzigkuje za list. U nas wszystko w po-
rzgdku. Ola jest w Krakowie i zdaje egzaminy
z angielskiego tzw. certyfikat. My mielismy
mate malowanie i czeSciowq przeprowadz-
ke. Wywiezlismy wszystkie meble z poko-
ju Damiana. Heniek zrobil malowane. Juz
przywiezli biurko, szafe, a w tym tygodniu
zamontujg jeszcze potki i przywiozq kanape,
podobng jak u Oli, z tym zZe na niklowanych
nozkach, no i oczywiscie w zieleni oraz nie-
wielki fotel.

U nas zimy nie ma i na razie si¢ nie zapo-
wiada. W dniu 1 grudnia zaatakowal tu nas
wszystkich wirus ,,Romeo&Julia” o zasiegu
Swiatowym, by¢ moze z Ameryki. List mial
hasto Mery Christmas i rozpakowywat si¢ sam
i natychmiast rozsyltat si¢ do Internetu biorgc
sobie adresy z mojej skrzynki adresowej. Tak
wiec by¢ moze niechcgcy wystatem tez go do
Ciebie. Nie otwierajcie listow ze ,spinacza-
mi” i zalgcznikami, a zwlaszcza z plikami
o rozszerzeniu exe, com lub innych. To mogq
by¢ wirusy. Spodziewam sig¢ ze tak juz bedzie
do Bozego Narodzenia i Nowego Roku i No-
wego Wieku XXI. Potem moze hakerzy dadzq
sobie spokdj.

Krysiu ja juz Ci wigcej listow zwyklg pocz-
tg nie bede wysytatl. Catkiem mozliwe, ze za-
dzwonimy z Damianem 5 grudnia.

Ucatowania i pozdrowienia dla wszystkich

Wiodek
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E-mail, Mielec December 3, 2000
Dear Krysia!

Thank you for your letter. We are OK. Ola
is in Krakow and she passes English exams.
certificate. We had a little painting and a par-
tial relocation. We took all the furniture from
Damian’s room. Heniek did the painting.
They have already brought a desk, a wardro-
be, and this week they will install shelves and
bring a sofa, similar to Ola’s, but with nickel-
-plated legs, and of course green, and a small
armchair.

There is no winter here and it is not going
to happen yet. On December 1, we were all
attacked by the ,, Romeo & Juliet” virus world-
wide, possibly from America. The letter had
the password Mery Christmas and it unpac-
ked itself and immediately sent out to the In-
ternet taking addresses from my mailbox. So
maybe I accidentally sent it to you too. Do
not open letters with ,,paperclips” and attach-
ments, especially files with the exe, com or
other extensions. It could be viruses. I expect
it to be like this until Christmas and the New
Year and New Century of the 21st century.
After that, maybe the hackers will give up.

Krysia, I will not send you any more letters
by regular mail. It is quite possible that we will
call you with Damian on December 5.

Kisses and greetings to all

Wiodek
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Na wigilie

Na wigilie

na optatek

gdy na szybie
mrozny kwiatek
gdy za oknem
Sniegiem wieje

na niebie gwiazdka
jasnieje

a u zlobka
pastuszkowie

a przed grota

Trzej Krolowie
gdy lud glorie
wySpiewuje

na wigilie

mojej zonie

te kolede dedykuje

I nie tylko mojej zonie
takze Matce

tej w koronie

co przed laty

dwoch tysiecy

ujrzala uSmiech
dzieciecy

co w stajence

choc¢ noc byta

mala Dziecine

powita

na wigilie

na optatek

na chwate

dla wszystkich matek
Na wieczerze

na pasterke

na to Boze Narodzenie
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dla swej zony

mam zyczenie

aby zdrowa zawsze byla
zawsze pickna

i szczeSliwa

aby jak najdituzej zyta
Bogu wdzigczna
sprawiedliwa

aby dzieci ja kochaty
za ich lata
wychowania

i aby nie zapominatly
co to znaczy

stowo matka

Na wigilie

na jasetka

kiedy z gwiazda
kolednicy

stawia

Narodzenie Pana
gdy rodzina

przed choinka

jest w koledach
rozSpiewana

moc truchleje

Bog sie rodzi
chociaz wkoto

noc jest cicha
czlowiek sie

z czlowiekiem godzi
kiedy glos
Dzieciagtka stychac

Na wigilie
w kazdym gronie

1w kazdym zakatku Swiata
wszystkim ludziom
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mojej zonie

moc serdecznych

zyczen skladam

niech jednak

na kazdym stole

tej wigilii

oraz zawsze

pusty talerz

W rogu stoi

1 dla gtodnych
opuszczonych

zwyklej strawy i kochania
oraz dla mnie od mej zony
gdy si¢ czasem

zgubig dla niej.

On the Christmas Eve

On Christmas Eve

the holy wafer

and the frosty flower
but behind the window
snow

and first star in the sky
shines

on the crib

where shepherd boys
Wise Men

and ordinary people
sing the glory

so on this special eve

I dedicate

a carol

to my wife

But not only to my wife

also
To the Mother with the crown
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who saw

the child smile
the small baby

in the little stable
at night

she gave birth
two thousands
years ago

on this special eve
as the holy wafer
for the glory

for all mothers

For time of the supper

for Christmas carol

on this Eve

to my wife

I wish her

good health

lasting beauty

and happiness

so she can live as long as possible
and be grateful to God

to be honest

so that our children will love her
for years to come

and so that they will not forget
what it means

the meaning of word the Mother

On the Christmas Eve
When the Nativity play
when carolers came
with the first star

in the sky

praise

the birth of our Lord
when the family
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sits next to the charismas tree
singing

the praises

to when God was born

the quiet night

and man with man

reconciles

when they heard

the crying voice

of God’s Child

On Christmas Eve

I wish every one

in the world

and to my wife

from the power of my heart
that on every table’s corner
of this special eve

will be

an empty plate

For the hungry

and lonesome

plenty of food and love
and love for me

from my wife

with gaudiness

when sometimes

I get lost

A courtesy translation
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Chicago — Krakow 20-21 grudnia 2000 .
Merry Christmas
Kochani!

Amerykanie, jak wiadomo, szalejg, jesli chodzi
o dekoracje na swigta Bozego Narodzenia. W zasa-
dzie ta gorgczka zaczyna sig juz pod koniec listopada.
Elementy swigteczne pojawiajq sie na domach, przed
domami i w domach. Rados¢ z tych swigt jest chyba
nawet wigksza w okresie przedswigtecznym, anizeli w
same Swigta, ktore trwajq tutaj tylko jeden dzien — 25
grudnia w Boze Narodzenie. Wigilia jest dniem pracy
i wieczerza z tradycyjnymi positkami jest celebrowana
w gronie rodzinnym tylko przez Polakow. Nastgpnego
dnia po Bozym Narodzeniu znow wszyscy idg do pra-
¢y, a potem juz Sylwester i powitanie Nowego Roku.
Dom Reginy jest bardzo duzy. Z piwnicy przez
tydzieri wynosi si¢ podpisane kartony z ozdobami
Swigtecznymi. Drugie tyle 0zdob zostaje w piwnicy, bo
nie ma juz na nie miejsca, ale sqg swego rodzaju pa-
migtkami, ktorych si¢ nie wyrzuca. Regina przez dwa
dni sklada wysokq chyba na prawie 4 metry choinke
w holu przy wejsciu i schodach. Robi to przy uzyciu
drabinki, podobnie jak potem zawieszanie 0zdob, na
ktore tez musi przeznaczy¢ co najmniej caly dzien. Ta
choinka jest purpurowo zlota, petna pigknych anio-
fow, lalek, bombek i zwisajgcych od czubka do sa-
mej ziemi wstgzek. W salonie pojawia si¢ nastgpna
choinka, rownie gustownie ubrana. Wokot niej jez-
dzi elektryczna kolejka i stoi cata swita grajgcych na
drewnianych bebenkach zotnierzykéw. Na choinkach
petno migoczqcych swiatetl. W strojeniu choinki wca-
le nie bral udziatu Franco, nie zauwazylam u niego
ani radosci, ani zainteresowania tym co si¢ dzieje wo-
kot. Kolejne dwie choinki ubierajg juz corki: Maria
i Annette oraz ich kolezanka. Potem dekorowane sq
dwa kominki na dole i jeden na gorze. Na potkach
i podiodze pojawily sie buty z imionami dzieci wyko-
nane kilka lat wezesniej przez kolezanke Giny, Miko-
laje, Kubusie Puchatki, renifery, lalki, no i oczywiscie
skarpety. Duzo jest zabawek. Wiele z nich kupionych
jest podczas podrozy w rozne miejsca Swiata. Niekto-
re ozdoby sq bardzo stare i stanowiq juz pamiqtki ro-
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dzinne. Sq na nich rézne napisy, mowigce o osobach
obdarowanych i darujgcych. Do tego stawiane sq
stroiki, prawie na kazdym stoliku, a stylowych mebli
i mebelkow jest w tym domu duzo. Stroiki wieszane
sq tez na drzwiach. Na jednym z nich, w ksztalcie troj-
kqta sq umieszczone wstqzki, do ktdrych przypina sig
wszystkie kartki z zZyczeniami swigtecznymi. Im wig-
cej, tym lepiej. Regina tez przeznacza jeden dzien, kie-
dy zamyka sie w swoim office i pisze Swigteczne kart-
ki oraz adresuje koperty. Potem na wyspie w kuchni
kladzie calg sterte korespondencji, ktorg zawozi na
poczte.

Drzewa wokdt domow oraz domy (niekiedy cafe)
zaczynajg swieci¢ roznobarwnymi Swiatetkami. Cze-

« T

Na zdjeciu od lewej Anette, Krystyna i Maria przed
S‘wigmmi Bozego Narodzenia 2000 r. w Marengo, IL
USA | In the photo from left: Anette, Krystynaa and
Maria before Christmas 2000 in Marengo, IL USA.
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sto sq to zwisajqce girlandy swiatel, wyglgdem przy-
pominajgce sople lodu. Ponadto przed domami ze
Swiatelek ustawia sie figury sw. Mikolaja, renifery.
Niekiedy stojg tez, na wzor naszych szopek, Matka
Boska oraz sw. Jozef i Jezus w Zlobeczku. Wiasciciele
sgsiednich domostw wrecz przescigajq sie w tych de-
koracjach. Kolorowe, Swiecgce elementy swigteczne
sq rowniez wykonywane przez stuzby miejskie. Sg one
mocowane np. do ulicznych oswietleri; na jednej ulicy
sq to dzwonki, na innej aniolek lub jeszcze inny mo-
tyw. I tak jest na kazdej ulicy. Obecnie mozemy tym
cieszy¢ oko rowniez w naszym miescie, z tq roznicq,
ze w Chicago i otaczajgcych go miastach tak jest na
kazdej ulicy, a u nas tylko na glownych.

Odrebny temat, to oczywiscie prezenty, a wiasci-
wie to ich niesamowite ilosci. Na to tez Regina prze-
znacza kilka dni. Zwykle wybierajqc si¢ na zakupy,
juz wie, co chce kazdemu kupic. Nawet bylam z nig
na takich zakupach. Wieczorem misternie paku-
je prezenty, zawijajgc w kolorowe bibuly, wklada je
do kartonow i zawija w ozdobny papier, do kazdego
obowigzkowo przypina jakqs gwiazdke lub sniezynke
oraz swigteczny bilecik dla kogo prezent jest przezna-
czony. Stopniowo, przez caly miesigc, przybywa tych
prezentow pod najwiekszqg choinkg w domu. Prezen-
ty szykujg rowniez inni domownicy i to nie tylko dla
najblizszej rodziny, ale rowniez tej dalszej, przyjaciol
i znajomych. Skromne upominki sq takze dla pani
od muzyki i nauczycielki Franco, ktdre przychodzg
na zajecia do domu. Paczek wcigz przybywa i jest ich
naprawde wielka piramida pod choinkg.

Juz na miesigc przed swietami Bozego Narodze-
nia w Downtown w Chicago odbywa si¢ wieczorem
wielka parada, otwierajgca sezon swigteczny i do tej
pory w zasadzie wszystkie miejskie dekoracje sq juz
wykonane, bo jest to otwarcie przede wszystkim wia-
Snie tej Swigtecznej oprawy. Ja bylam wtedy u Beatki
i oglgdatysmy w tv, ale Dzidka z Grzegorzem i znajo-
mymi pojechali do centrum. Od tego dnia miasto jest
jedng wielkg choinkq. Parada trwa kilka godzin i jest
transmitowana w telewizji. Mimo zimna i kilkunasto-
stopniowego mrozu oraz oczywiscie wiejgcego wiatru
przy ulicach stoi bardzo duzo obserwatorow. Na par-
kingach jak zwykle nie ma miejsc (i to nie tylko w tym
dniu) i dojazd wlasnym samochodem jest niemozli-
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wy. Pozostaje tylko komunikacja miejska. Mimo to
przybywa do Downtown w ten wieczor bardzo duzo
ludzi. I na pewno si¢ optaca. W przepieknych kostiu-
mach roznymi srodkami komunikacji, bo samocho-
dami, na platformach oraz powozami zaprzezonymi
w konie, wedrujg gwiazdy znane z ekrandw telewizo-
row. Jest to frajda dla dzieci, gdyz na ulicy pojawiajg
si¢ bohaterowie bajek na dobranoc.
Na kilka dni przed powrotem do Polski mieszkam
u kuzynki. Ona pracuje tylko kilka godzin dziennie
i wtorki ma wolne. Robig wigc zakupy i gonimy po
sklepach. Na dodatek pogoda jest fatalna. Jest duzo
Sniegu, kilkunastostopniowy mroz i do tego ten wiatr...
Ale to w koricu Wietrzne Miasto Chicago. W telewi-
zji wcigz komunikaty o odwolanych samolotach
z powodu Sniezyc. Na hawajskim lotnisku koczujg
turysci, ktorzy nie mogg wrocic do Chicago, bo nie sq
przyjmowane samoloty. Mam wracac trzy dni przed
wigilig, ktorg bardzo chce swietowac ze swojg najbliz-
szq rodzing. Dwa dni wczesniej snieg sypal caly dzien,
zgodnie zresztq z prognozq. Tutaj prognozy sie spraw-
dzajg. Odwolano wszystkie odloty z lotniska O’Ha-
re. Co bedzie za dwa dni? Pelna obaw dzwonig do
LOT-u, aby potwierdzic rezerwacje powrotng. Wszyst-
ko jest ok.! Na nastepny dzieri dzwonie do rodziny
i znajomych, zycze Merry Christmas i Happy New
Year. Niektorzy przyjezdzajg, przekazujg prezenty
dla rodziny i zegnajq si¢ z tezkg w oku, ze jeszcze nie
wracajg, ze ta wigilia nie bedzie jeszcze w domu...
Dla innych jest to kolejna wigilia i kolejne swieta juz
w nowym domu, z wyboru a moze z koniecznosci.
W tym dniu w kilka osob jedziemy réwniez do pol-
skiego kosciola na Jakubowo. Jest czas spowiedzi.
Stajemy w dos¢ dlugiej kolejce do polskiego ksiedza,
ktory wkrotce wchodzi do konfesjonatu, oczywiscie
z butelkg wody mineralnej. Konfesjonaly skiadajq sie
z trzech czesci. W srodkowej jest ksigdz, do bocznych
wchodzq pojedynczo ludzie dopiero wtedy, gdy zga-
Snie czerwona lampka. Spowiedz trwa bardzo krotko.
Nastepnego dnia pozostaje jeszcze sprawdzenie,
czy mam wszystkie dokumenty i bilet; zabranie baga-
zy i wyjazd na lotnisko. Nie czekam na ostatnig chwi-
le, tylko wyjezdzamy wczesniej. Przechodzgc tylko
z parkingu na lotnisko przeszywa nas lodowate zim-
no i porywisty wiatr. Odprawa odbywa si¢ wzglednie
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szybko, potem pozegnanie i juz czekanie na samolot.
Na poktad samolotu wpuszczajq nas dos¢ pozno. Na
wdzieri dobry” stewardessa nie zyczy jeszcze milego
lotu, lecz informuje, ze z powodu awarii hamulcow lot
bedzie opozniony. I jest opdZniony o godzing. Potem
samolot zaczyna kolowad, mamy nawet to szczescie,
ze trafiamy na pas startowy, ktory biegnie nad auto-
stradq. Zaczyna si¢ wznosic coraz wyzej. Jest wieczor.
Przez okno samolotu Chicago jest jedng wielkg cho-
inkg, na kitdrej petno swiecidetek. Jak na mapie wy-
roznia si¢ czarna plama Jeziora Michigan. Dopiero
z gory widac, jak wielkim kompleksem jest Chicago
i przylegajgce do niego miasta. Calg noc pod nami
jest ocean. Wraz ze wschodem slorica wynurzajq sie
kontury Wielkiej Brytanii. W Europie jest mroZno
i pogodnie. Z okien samolotu widac jg dos¢ okazale
i wyraznie. Na zakoriczenie lotu wida¢ kominy No-
wej Huty, ale samolot nadal jest w powietrzu. Potem
okazuje sig, ze krakowskie Balice spowite sq we mgle.
Migkko lgdujemy i nagradzamy pilotow oklaskami.
Czekanie na bagaz diuzy sig, bo przeciez kazdy wie,
Ze tuz za drzwiami czeka rodzina...

Krystyna

Chicago przed Bozym Narodzeniem 2000. Od prawej
Krystyna i corka kuzynki Dzidki — Monika | Chicago
before Christmas 2000. From the right Krystyna and
daughter of Dzidka’s cousin - Monika.




Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski
Chicago - Krakow December 20-21, 2000
Merry Christmas
Lovely!

Americans, as you know, go crazy when it comes
to decorations for Christmas. In fact, this fever
starts at the end of November. Festive items ap-
pear on homes, in front of houses and in homes.
The joy of these holidays is probably even greater
in the pre-Christmas period than on the holidays
themselves, which last here for only one day - De-
cember 25, Christmas. Christmas Eve is a day of
work and the supper with traditional meals is cele-
brated in the family circle only by Poles. The next
day after Christmas, everyone goes to work again,
and then it’s New Year’s Eve and welcoming the
New Year:

Regina’s house is very large. Signed boxes with
Christmas decorations are taken out of the base-
ment for a week. The second as many ornaments
remain in the basement, because there is no room
for them, but they are a kind of souvenirs that sho-
uld not be thrown away. For two days, Regina puts
up a Christmas tree, probably 3 meters high, in the
hall at the entrance and on the stairs. He does it
using a ladder, as well as hanging decorations for
which he must also spend at least a whole day. This
Christmas tree is purple and gold, full of beautiful
angels, dolls, baubles and ribbons hanging from
the top to the ground. Another Christmas tree ap-
pears in the living room, just as tastefully dressed.
There is an electric train running around it and
a whole group of soldiers playing on wooden
drums. Christmas trees are full of flickering li-
ghts. Franco did not take part in decorating the
Christmas tree, I did not notice his joy or interest
in what is happening around him. The next two
Christmas trees are already being dressed by dau-
ghters: Maria and Annette and their friend. After
that, two fireplaces at the bottom and one at the
top are decorated. On the shelves and on the floor,
there are shoes with the children’s names made a
few years earlier by Gina’s friend, Mikotaj, Win-
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nie the Pooh, reindeer, dolls, and of course socks.
There are lots of toys. Many of them are bought
while traveling around the world. Some of the de-
corations are very old and are already family he-
irlooms. There are various inscriptions on them
referring to the recipients and givers. In addition,
reeds are placed on almost every table, and there
is a lot of stylish furniture and pieces of furniture
in this house. Reeds are also hung on the door. On
one of them, in the shape of a triangle, there are
ribbons to which all cards with Christmas wishes
are pinned. The more the better. Regina also takes
a day when she closes in her office, writes Christ-
mas cards and addresses envelopes. Then he puts
a pile of correspondence on the kitchen bar and
takes it to the post office.

Trees around houses and houses (sometimes
whole houses) start to glow with different colored
lights. They are often hanging garlands of lights re-
sembling icicles. In addition, figures of St. Santa
Claus, reindeer. Sometimes there are also, like our
nativity scenes, Our Lady and St. Joseph and Je-
sus in the manger. The owners of neighboring ho-
uses even outdo each other in these decorations.
Colorful, glowing Christmas elements are also
made by municipal services. They are attached,
for example, to street lights; on one street they are
bells, on another they are an angel or some other
theme. And it is like that on every street. Currently,
we can also enjoy this eye in our city, with the dif-
ference that in Chicago and the surrounding cities
it is like that on every street, and in our city only
on the main ones.

A separate topic is, of course, gifts, or actual-
ly their amazing amounts. Regina also sets aside
a few days for this. Usually when going shopping,
he already knows what everyone wants to buy. In
the evening, he wraps the gifts intricately, wrapping
them in colorful tissue paper, puts them in card-
board boxes and wraps them in decorative paper,
he must attach a star or a snowflake to each of
them and a Christmas card for whom the gift is
intended. Gradually, throughout the month, there
are more and more of these gifts under the largest
Christmas tree in the house. Gifts are also prepa-
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red by other household members, not only for the
immediate family, but also for the extended ones,
friends and acquaintances. Modest gifts are also
provided for the music lady and teacher Franco
who come home to classes. The number of parcels
is still coming and there is a really big pyramid un-
der the Christmas tree.

Already a month before Christmas, a great pa-
rade is taking place in Chicago in Chicago in the
evening, opening the holiday season and so far,
basically all city decorations are already done, be-
cause it is the opening of this festive setting. From
that day on, the city is one big Christmas tree. The
parade lasts for several hours and is broadcast on
television. Despite the cold and several degrees of
frost and, of course, the wind blowing, there are
many observers in the streets. As usual, there are
no places in the car parks (and not only on this
day) and access by your own car is impossible.
Only public transport remains. Still, a lot of people
come to Downtown this evening. And it definitely
pays off.

Celebrities known from TV screens wander in
beautiful costumes by various means of commu-
nication, because in cars, on platforms and hor-
se-drawn carriages. It is fun for children, as the
heroes of bedtime stories appear on the street.

1 live with my cousin a few days before retur-
ning to Poland. She only works a few hours a day
and has Tuesdays off. So I go shopping and chase
around shops. In addition, the weather is terrible.
There is a lot of snow, a dozen or so frosts and
this wind ... But it’s the Windy City of Chicago
after all. There are still messages on television
about canceled planes due to snowstorms. There
are campers at the Hawaiian airport, who cannot
return to Chicago because airplanes are not ac-
cepted. I am supposed to be back three days befo-
re Christmas Eve, which I really want to celebrate
with my closest family. Two days earlier, snow had
been falling all day, as forecasted. Here the fore-
casts come true. All departures from O’Hare air-
port have been canceled. What will happen in two
days? Full of concerns, I call LOT to confirm the
return booking. Everything is OK.! The next day
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I call my family and friends, I wish you a Merry
Christmas and a Happy New Year. Some come,
give gifts to their families and say goodbye with
a tear in their eyes, that they are not coming back
yet, that this Christmas Eve will not be at home
yet ... necessity. On this day, a few people are also
going to the Polish church in Jakubowo. It is time
for confession. We stand in a fairly long line to
a Polish priest who soon enters the confessional,
obviously with a bottle of mineral water. Confes-
sionals consist of three parts. There is a priest in
the middle one, people enter the side ones one by
one only when the red light goes out. Confession
is very short.

The next day 1 still have to check if I have
all the documents and the ticket; picking up your
luggage and leaving for the airport. I'm not wa-
iting for the last minute, we are leaving earlier.
Passing only from the parking lot to the airport,
we are pierced by icy cold and gusty wind. Chec-
k-in is relatively quick, then goodbye and waiting
for the plane. They let us on board the plane quite
late. Good morning, the flight attendant does not
wish a nice flight yet, but informs that the flight
will be delayed due to brake failure. And it’s de-
layed an hour. Then the plane starts taxiing, we
are even lucky to find the runway that runs over
the highway. It begins to rise higher and higher. It’s
evening. Through the airplane window, Chicago is
one big Christmas tree full of tinsel. How the black
spot of Lake Michigan stands out on the map. It
is only visible from above that Chicago and the
adjacent cities are. There’s an ocean below us all
night. As the sun rises, the contours of Great Bri-
tain emerge. It is frosty and clear in Europe. From
the plane’s windows you can see it quite splendidly
and clearly. At the end of the flight, you can see
the chimneys of Nowa Huta, but the plane is still
in the air. Then it turns out that Krakow’s Balice
is shrouded in fog. We land softly and reward the
pilots with applause. Waiting for luggage is long,
because everyone knows that a family is waiting
right outside the door ...

Christine
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Powrot z Ameryki

Wszystko dobre, co sie dobrze koficzy. Po 5 mie-
sigcach roztaki w dalekim kraju, ale tez i po mie-
sigcach nowych doSwiadczef,, poznanych ludzi, ich
codziennego Zycia, obyczajow, radoSci i trosk nastat
czas powrotu. Wiele pozostalo wspomnien, ale tez
po 20 latach zachowalo si¢ co§, co juz dzi§ powoli
odchodzi do lamusa relacji miedzyludzkich. Pozo-
staly wiec listy, przechowane w tekturowym pudetku,
a do tego jeszcze wiersze, napisane jako poetycka
korespondencja i troche zdje¢, cho¢ tych akurat naj-
mniej. Teraz to wszystko spisane w dwoch jezykach,
polskim i angielskim dla Polonus6w, ktdrzy juz stabo
czytaja po polsku, ale tez moze i dla Amerykandw
oraz i innych narodow $wiata, jako pamiatka, ze na
poczatku XXI wieku pisato si¢ jeszcze listy.

Back from America

All’s well that ends well. After 5 months of se-
paration in a distant country, but also after months
of new experiences, people I met, their everyday li-
ves, customs, joys and worries, the time has come
to return. Many memories remain, but also after
20 years something has survived that is slowly be-
coming a thing of the past today. So what remained
are the letters stored in a cardboard box, and also
poems written as poetic correspondence and some
photos, although these are the fewest. Now it’s all
written down in two languages, Polish and English,
for Polish people who already read Polish poorly,
but also for Americans, and maybe other nations of
the world, as a reminder that letters were still being
written at the beginning of the 21st century.

Na zdjeciach obok, od gory: Krystyna pod odprawie celno-
-paszportowej, powitanie Krystyna i Wlodek, powitanie Da-
mian i Krystyna | In the photos, from the top: Krystyna at cu-
stoms and passport clearance, greeting Krystyna and Wiodek,
greeting Damian and Krystyna | In the photos, from the top:
Krystyna at customs and passport clearance, greeting Krystyna
and Wiodek, greeting Damian and Krystyna, greeting Krystyna
i Wlodek, greeting Damian i Krystyna | In the photos, from
the top: Krystyna at customs and passport clearance, greeting
Krystyna and Wiodek, greeting Damian and Krystyna.
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WELODZIMIERZ GASIEWSKI

Pierwsze ,,Listy za Ocean”

14 lutego 2001 r. w Walentynkowe Swieto pod-
czas oficjalnego otwarcia kafejki internetowej X-net
w Mielcu przy ul. Drzewieckiego odbyla si¢ promocja
wirtualnego oraz internetowego wydania zbioru wier-
szy Wlodzimierza Gasiewskiego pt. ,,Listy za Ocean”.

W spotkaniu oprocz autora udzial wzieli: adre-
satka listow, zona autora Krystyna Gargas-Gasiew-
ska, Robert Bak - prezes X-net Sp. z o.0., Teresa
i Stefan Drozdowscy wtasciciel Zakladu Metalowego
w Plawie, wspotsponsorzy wydania oraz Dorota Kie-
ra$ - dyrektor Osrodka Kultury Gminy Mielec w Cho-
rzelowie, Mieczystaw Przebieglec - redaktor naczelny
tygodnika ,,Wizjer Regionalny”, przedstawiciel re-
dakgji tygodnika ,,Korso” oraz dr Jacek Krzysztofik,
Edward Guziakiewicz - poeta mielecki, Damian Gg-
siewski - redaktor naczelny Magazynu Prasowego
»otrefa”, Agnieszka Emerling i inni.

Zbior wierszy dostepny byt w internecie pod adre-
sem: www.listyzaocean.republika.pl (strona nieaktu-
alna) oraz w formie e-booka na plycie cd z numerem
ISBN: 83-87549-05-3
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Od prawej | From the right: Teresa i Stefan Drozdowscy,
Krystyna Gargas-Ggsiewska oraz Wlodzimierz Ggsiewski.

Od lewej from left: Robert Bgk iland Wiodzimierz Gg-
siewski.
The first ,,Letters over the Ocean”

On February 14, 2001, on Valentine’s Day,
during the official opening of the X-net inter-
net cafe in Mielec at ul. Drzewiecki, a virtual
and online edition of the collection of poems
by Wilodzimierz Gasiewski was promoted. Let-
ters over the Ocean.

Apart from the author, the meeting was
attended by: the addressee of the letters, the
author’s wife Krystyna Gargas-Gasiewska, Ro-
bert Bak - president of X-net Sp. z o. 0., Teresa
and Stefan Drozdowski, owner of Zaktad Me-

169



Krystyna Gargas-Gasiewska, Wiodek Gasiewski

Edward Guziakiewicz

i Dorota Kieras | G i

Od prawej | From the right: Dorota Kieras i Jacek
Krzysztofik (fot. Damian' Ggsiewski)

talowy in Plawo, co-sponsors of the issue, and
Dorota Kiera$§ - director of the Mielec Com-
munity Culture Center in Chorzeléw, Mieczy-
staw Przebieglec - editor-in-chief of the weekly
,» Wizjer Regionalny”, representative of the edi-
torial office of the weekly ,,Korso” and Dr. Ja-
cek Krzysztofik, Edward Guziakiewicz - a poet
from Mielec, Damian Gasiewski - editor-in-
-chief of the Strefa Press Magazine, Agnieszka
Emerling and others.

The collection of poems was available online
at: www.listyzaocean.republika.pl (out of date)
and in the form of an e-book on a cd with ISBN
number: 83-87549-05-3.
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k. Mielca na Podkarpaciu. Mgr matematyki, nauczy-
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zowszu. Doktor historii, nauczxme] wydawcaldnen
nikarz. Czlonek Zwiazku Literatow Polskich. Autor
i wspolautor ok. 50 publikacji ksiazkowych i ponad
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otrzymal ,Zlote Pioro™ ZLP Rzeszow (2005, 2008).

Wiodzimierz Gasiewski - born in Pultusk in Mazovia. Doctor of Hi-
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Union. Author and co-author of about 50 books and over 1000 articles.
Honored, inter alia, with the Medal for Merit to Culture ,,Gloria Artis”
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